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P IE R W S Z Y  R O K
W IE L K IE G O  P L A N UI.Walka o utrzymanie i zabezpieczenie pokoju oraz o plan 6 letni i najlepsze jego wykonanie stanowiły w roku 1950 podstawowe wytyczne życia i pracy narodu polskiego, zjednoczonego w zgodnym wysiłku budowy socjalizmu. Stano- wiły więc one także naczelne wytyczne dla ogó- łu pracowników instytucji ubezpieczeń społecz- nych, którzy czynnie i żywo uczestniczyli we wszystkich kampaniach dla utrwalenia pokoju, dla pogłębienia wśród mas świadomości ogrom- nej roli planu 6 - letniego w zabezpieczeniu twórczego rozwoju i wolności Polski Ludowej. Równocześnie uczyniony został przez pracow- ników ubezpieczeniowych w roku 1950 duży krok naprzód w kierunku podniesienia w ydaj- ności i ulepszenia pracy zawodowej, co stano- wi ich konkretny wkład w realizację gospodar- czego planu Polski.Każdy rok realizacji planu 6-letniego, możli- wej jedynie w warunkach pokoju i przyjaznej współpracy ze Związkiem Radzieckim i krajami demokracji ludowej przeobraża zacofaną struκ- turę gospodarczą naszego kraju, podnosi dobro- byt ludzi pracy, krótko mówiąc — zbhża nas szybko ku socjalizmowi.II.Te przeobrażenia stwarzają także nowe pod- stawy i nowe warunki spełniania zadań, jakie spoczywały na ubezpieczeniach społecznych. W Polsce kapitalistycznej finansowanie ubezpie- czeń społecznych oparte było w zasadzie na składce, która poza pokryciem bieżących wy-

datków miała dostarczyć także rezerw na po- krycie przyszłych wydatków. W założeniu swoim system ten miał uniezależnić ubezpiecze- nia społeczne od gwarancji społecznej państwa i zapewnić ubezpieczonym świadczenia — zwłaszcza w okresach kryzysów gospodarczycn, kiedy i gospodarka, państwowa dotknięta kry- zysem nie mogła by udzielić potrzebnej pomo- cy. Lecz w praktyce system ten służył jedynie interesom przedsiębiorców kapitalistycznych. Rezerwy ubezpieczeniowe lokowane w papie- rach państwowych lub pożyczkach dla przed- siębiorstw kapitalistycznych nie mogły być u- ruchomiane wtedy, kiedy było to potrzebne. W okresie kryzysów budżet ubezpieczeń społecz- nych był mocno kurczony, zwiększonym, po- trzebom przeciwstawiano zmniejszone środki, świadczenia więc były obcinane i redukowane.Gospodarka socjalistyczna daje pełnowar- tościową gwarancję świadczeń ubezpieczenio- wych; ciągły wolny od kryzysów i planowy wzrost siły gospodarczej kraju zapewnia ciągły dopływ i zwiększanie środków przeznaczonych na potrzeby ubezpieczeniowe. Zbyteczne i nie- celowe jest więc gromadzenie rezerw. Wydat- ki ubezpieczeń społecznych są planowane sto- sownie do potrzeb i możliwości gospodarczych kraju, przy czym zaplanowanej sumie wydat- ków odpowiada takaż suma dochodów. W roku 1950 po raz pierwszy zastosowana została kon- kretnie ta zasada. Dochody swe otrzymują ubezpieczenia nadal w formie składki, lecz po raz pierwszy w tym roku pobierana była skład- ka zaplanowana na określony okres planu dzia- łalności, składka scalona i jednolita, różnico-



wana tylko w zależności od kategorii płatników i zakresu udzielanych świadczeń. Równocze- śnie zniesiono zróżnicowanie składki na ubez- pieczenie wypadkowe w zależności od „ryzy- ka", które nie mieściło się w nowej zasadzie fi- nansowania ubezpieczeń w nowym pojęciu składki, jako formie przydziału funduszu spo- łecznego. Z tym wiąże się włączenie budżetu ubezpieczeń społecznych do budżetu państwa, dokonane również po raz pierwszy w roku 1950 w konsekwencji ujmowania wydatków ubezpieczeń społecznych, jako składnika pań- stwowego planu- gospodarczego.W ścisłym związku z tymi zmianami na tere- nie Z U S  i ubezpieczalni społecznych usprawnio- no działalność komórek planowania, a nowa instrukcja kasowa, obowiązująca od 1 maja 1950 rozszerza znacznie uprawnienia księgo • wych, jako kontrolerów wykonania planu dzia- łalności ubezpieczeń społecznych.III .Bezpośrednia gwarancja pewności i wzrostu świadczeń, gwarancja prawdziwie realna, moż- liwa tylko w ustroju socjalistycznym, mieści się w rosnącym stale funduszu płac.Szybki i ciągły wzrost liczby ubezpieczonych świadczy o głębokich i zasadniczych przem ia- nach'w życiu Polski, o żywym tempie przezwy- ciężania zacofanej półfeodalnej struktury spo- łecznej kraju i jego uprzemysłowienia. W 1933 roku liczba ubezpieczonych nie przekraczała 2,5 miliona przy około 35 milionach mieszkań- ców, w roku 1950 liczba ubezpieczonych jest już dwukrotnie wyższa przy ludności około 24 milionów. Gdy więc przed wojną ubezpieczeni wraz z rodzinami stanowili nie wiele ponad 16% ogółu ludności Polski, w 1950 roku stano- wią już ponad 40%, a w końcowym okresie pla- nu 6 letniego liczba ich przekroczy 60%l. Po do- liczeniu rencistów ubezpieczeniem objęte bę- dzie ponad 2,3 ludności. Te liczby świadczą o szybkim wzroście zasięgu ubezpieczenia i je - go roli.Wzrastają również zarobki. Wskutek więc wzrostu liczby ubezpieczonych i poziomu zarob- ków poważnie zwiększa się globalna suma fun- duszu płac, związana ściśle ze wzrostem docho- du społecznego. Szybkie i stałe zwiększanie się funduszu płac, wchodzenie w szeregi pracują- cych ma∣s młodzieżowych i kobiet, pozwala roz- szerzać i ulepszać formy ochrony ubezpiecze-

niowej, rozbudowywać świadczenia bez pod- wyższania procentu składki.W oparciu o wzrost dochodu społecznego n a - stępuje rozbudowa świadczeń ubezpieczenio- wych i coraz to lepsze dostosowywanie ich do potrzeb. Metodą realizacji tej rozbudowy jest omówiona wyżej metoda planowania wprowa- dzona do ubezpieczeń społecznych, jako jedna z podstawowych zasad reformy finansowej d o - konanej ustawowo w 1949 roku.IV .Mówiąc o rozwoju świadczeń w roku 1950 trzeba przede wszystkim zaznaczyć dalszy, duży wzrost liczby udzielonych świadczeń. Dane te będzie można cyfrowo należycie zilustrować— dopiero wtedy, gdy będą zebrane liczby za cały rok. Lecz już teraz można wskazać na rozsze- rzenie osobowego zasięgu ochrony ubezpiecze- niowej, odpowiadające dużemu wzrostowi licz- by ubezpieczonych. Wyraźnie zaznacza się ten- dencja objęcia tą ochroną wszystkich tych, któ- rzy nie korzystają z niej dotąd w pełni a należą do klasy pracującej. Rozporządzenie z 18 kw iet- nia 1950 objęło ubezpieczeniem rodzinnym pra- cowników rolnych, w pierwszym rzędze pra- cowników P G R . Rozporządzenie z dnia 3 kwiet- nia 1950 przyznało polskie świadczenia Ubezpie- czeniowe reemigrantom z tytułu ich pracy za- robkowej zagranicą, jeżeli nie otrzymują na- leżnych świadczeń z instytucji zagranicznych. W  oparciu o sprawdzian klasowej przynależnoś- ci zarządzenia i okólniki Z U S  w yjaśniły wątpli- we przypadki co do obowiązku ubezpieczenia. W  ten sposób objęto ubezpieczeniem dorywczo zatrudnionych robotników rolnych i leśnych, głównie sezonowych i chałupników. N a tej za- sadzie wyjaśniono, że ubezpieczeni, którzy ukończyli 60 rok życia mają zachowane upraw- nienia rentowe, choćby potem nie pracowali, jeżeli nie utracili swej przynależności do klasy pracującej.Dla większej zgodności z zasadą przynależ- ności klasowej okazało się konieczne również podwyższenie ilości dni przepracowanych w miesiącu z 14 na 20, jako podstawa uprawnienia do zasiłku rodzinnego.Przejawem dostosowywania świadczeń do specjalnych potrzeb niektórych kategorii ubez- pieczonych są szczególne przywileje w zakre- sie uprawnień zasiłkowych i rentowych dla górników, podwyższenie zasiłku rodzinnego dla pracowników o niższych zarobkach, generalne
Budowa podstaw socjalizmu w Polsce oznacza konieczność 

zaostrzenia walki o usprawnienie wszystkich ogniw aparatu władzy 
ludowej, o dalsze zbliżenie władzy ludowej do mas pracujących, 
o dalsze gruntowanie socjalistycznej praworządności wtoku toczącej 
się walki klasowej.

(z uchwały KC PZPR w sprawie rozpatrywania skarg  i zażaleń ludzi pracy)
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uprawnienie ociemniałych do dodatku bezrad- ności i zachowania renty w razie pracy po przeszkoleniu, przyznanie prawa do zasiłku cho- robowego pracownikowi w raz.e odosobnienia spowodu∣ choroby zakaźnej domownika. Do tej grupy należy także zarządzenie Ministerstwa P iO S w sprawie rewizji rent wypadkowych, zalecające niedokonywanie zmian, o ile wzglę- dy społeczne przemawiają za utrzymaniem świadczeń w pierwotnej wysokości.W zakresie świadczeń rentowych doniosłe znaczenie ma podjęta w 1950 roku wypłata za- liczek na renty przez ubezpieczalnie społeczne (oddziały obwodowe ZU S) i to zarówno ze względu ina bezpośrednią korzyść ubezpieczo- nych, ktc∣rzy szybciej otrzymują pierwszą w y- płatę renty, jak  i ze względu na to, że w ten sposób rozpoczęło się rozszerzanie uprawnień oddziałów obwodowych w zakresie przyznawa- nia świadczeń rentowych.W  świetle ciągłego rozwoju świadczeń, doko- nywanego w oparciu o stale rosnącą siłę gospo- darczą kraju, coraz bardziej narasta aktualność rewizji świadczeń ma wypadek stałej niezdol- ności do zarobkowania, a mianowicie rent. D o - tyczy to nie tylko ich wysokości j właściwego różnicowania, lecz także unifikacji rozmaitych systemów emerytalnych, których różnorodność wyrosła w przedwojennych stosunkach spo- łeczno - politycznych. Trzeba zanotować że w roku 1950 podjęte i prowadzone były prace nad rozwiązaniem tych zagadnień. Idąc po tej linii dekret z 21.IX . 1950 r. zniósł odrębność syste- mów emerytalnych pracowników samorządo- wych. V .Reformy o zasadniczym znaczeniu zaznaczyły się w roku 1950 także ma- odcinku organizacyj- nym. Reorganizacja instytucji ubezpieczeń spo- łecznych i utworzenie Zakładu Lecznictwa Pra- cowniczego na podstawie ustaw z 20 lipca 1950 r., przejęcie przez wszystkie większe zakłady wypłaty zasiłków chorobowych-i decyzja C R Z Z  o powołaniu delegatów i komisji ubezpieczenio- wo - socjalnych nie tylko stwarzają zręby no- wego ustroju instytucji ubezpieczeniowych, lecz wyznaczają także nowe formy jch pracy.Z L P  przejmuje od instytucji ubezpieczeń spo - łecznych udzielanie pomocy leczniczej ubezpie- czonym, rencistom i emerytom. Przejm uje on także urządzenia lecznicze ubezpieczeń. Z L P  jednak będzie organizował -tę pomoc w oparciu o znacznie rozszerzony system urządzeń leczni- czych, bo o całość urządzeń jakie istnieją w kraju, będzie skupiał całość zadań dotyczących ochrony zdrowia ludzi pracy. Tym  samym otwiera się nowa droga rozwoju lecznictwa pra- cowniczego i profilaktyki, droga pełniejszej i wielostronniejszej ochrony zdrowia pracow- niczego. Tej koncentracji zadań i urządzeń od- powiada również organizacja Z L P , którego od- działy pokrywają się z podziałem administra- cyjnym  państwa i poddane są nadzorowi wo-

jewódzkich wzgl. powiatowych rad narodo- wych i ich komisji zdrowia. Naczelne kierow- nictwo w zakresie lecznictwa pracowniczego przejął Minister Zdrowia. W ten sposób doko- nany został znaczny krok naprzód do zlikwi- dowania wielostronności w administracji spo- łecznych zakładów służby zdrowia. Ujawniło się to już w toku prac organizacyjnych Z L P  w roku 1950. W naradach przygotowawczych brali udział naczelnicy wojewódzkich wydzia- łów zdrowia. Zgodnie z zasadami planowej go- spodarki w służbie zdrowia Z U S  przekazał swoje sanatoria w zarząd Ministerstwa Zdro- wia, szpitale zaś terenowym radom narodo- wym. Z  drugiej zaś strony, Minister Zdrowia udostępnił generalnie dla potrzeb lecznictwa pracowniczego wszystkie ośrodki i przychod- nie samorządowe a ich lekarze otrzymali uprawnienia lekarzy ubezpieczeniowych. W za- rząd) Z L P  przechodzą także zakłady lecznicze prowadzone przez uspołecznione przedsiębior- stwa; pełniejszemu wykorzystaniu i rozbudo- wie tych przyfabrycznych zakładów leczni- czych poświęcono dużą uwagę w toku prac organizacyjnych Z L P .D la  jak  najskuteczniejszego planowania i -sprawnej kontręli wykonania planu koniecz- ne było scalenie ubezpieczeń. Ustawa z dnia 20 lipca 1950 r. o Zakładzie Ubezpieczeń Społecz- nych zniosła odrębność -prawną funduszów ubezpieczeniowych i połączyła Z U S , ubezpie- czalnie społeczne oraz odrębne instytucje ubez- pieczenia górniczego w ich zwężonym przez w y- łączenie lecznictwa zakresie w jedną instytu- cję, wypłacającą zasiłki chorobowe i renty oraz zasiłki rodzinne. Z U S  działa odtąd na terenie całego kraju poprzez swoje oddziały terenowe (wojewódzkie i obwodowe) pokrywające się z podziałem administracyjnym kraju. Stanowi to organizacyjne zakończenie procesu scalenia ubezpieczeń, poprzedzonego głównie dokona- nym w ustawie z 1 marca 1949 scaleniu finan- sowym.Obok scalenia ubezpieczeń, drugą istotną ce- chą zmian organizacyjnych Z U S  w roku 1950 jest systematyczny rozwój nowych form współ- działania ubezpieczonych -pracowników, zrze- szonych w związkach zawodowych, w wyko- nastwie ubezpieczeń społecznych, czemu sprzy- ja  nowa scalona organizacja. Ustawa z dnia 20 lipca 1950 r. powołuje rady ubezpieczeń spo- łecznych, złożone wyłącznie z przedstawicieli ludzi pracy, powoływanych do tej funkcji bez- pośrednio przez C R Z Z  dla centrali Z U S , a przez O R Z Z  wzgl. P R Z Z , dla oddziałów. Stwarza to bezpośrednią -styczność między ubezpieczeniem i pracowniczym ruchem zawodowym. Styczność ta będzie tym żywsza, że równocześnie na pod- stawie uchwały C-RZZ powołuje się przy wszy- stkich zakładach pracy komisje i delegatów so- cjalno - ubezpieczeniowych, których zadaniem jest również czuwanie nad działalnością insty- tucji ubezpieczeń społecznych w stosunku do członków załogi ich zakładu pracy. Komisje
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i delegaci socjalno - ubezpieczeniowi będą więc także dostarczać materiałów — za pośrednic- twem terenowych organizacji związkowych — radom ubezpieczeń społecznych do ich opinio- dawczej,- wnioskodawczej i kontrolnej działal- ności. Poza tym będą one mogły spełniać — także różne czynności pomocnicze przy wyko- nywaniu ubezpieczenia. Ju ż  z chwilą wprowa- dzenia ubezpieczenia rodzinnego zastosowano metodę wypłaty zasiłków rodzinnych w zakła- dach pracy. Po tym pierwszym istotnym wyło • mie w wyłączności instytucji ubezpieczeniowej w wykonawstwie ubezpieczenia, w roku 1950 przekazano większym zakładom, pracy również wypłaty zasdków chofcbowych, przy czym zo- bowiązano organa związkowe do czuwania nad prawidłowością i sprawnością tych czynności. W  tym  świetle powołanie delegatów i komisji socjalno - ubezpieczeniowych otwiera drogę do współdziałania ruchu zawodowego w bezpo- średnim wykonywaniu ubezpieczenia.Ten z grubsza zakreślony kierunek rozwoju organizacyjnego ubezpieczeń społecznych, coraz silniejsze ich oparcie o związki zawodowe, za- pewnia sprawniejsze funkcjonowanie urządzeń ubezpieczeniowych. Wykorzystując przykłady Związku Radzieckiego .kształtują srę nowe fo r- my pracy, które pozwalają korygować grożący z natury rzeczy formalizm prawny, otwierają możność lepszego, hardziej indywidualnego uwzględnienia potrzeb i sytuacji pracownika, potrzebującego pomocy ze strony ubezpiecze- nia.Trzeba tu  jednak zauważyć, że na tle tych zmian staje się bardzo pilna sprawa noweliza- cji ustawodawstwa ubezpieczeniowego, które byłoby dostosowane do niowej sytuacji. Obok dostosowania norm prawnych w ubezpieczeniu społecznym do metod planowania świadczeń i związanych z nimi wydatków, konieczne są uproszczenia przepisów prawnych zarówno m e- rytorycznych jak i proceduralnych. Jeżeli ch o- dzi o rok 1950 można na tym odcinku zanotować zasadniczo tylko Rozporządzenie Rady M ini- strów z dnia 26.7.1950 w sprawie ujednolicenia warunków uprawnień dla dzieci w ubezpiecze- niach społecznych. V I.Narastanie nowego stylu pracy, coraz bar- dziej1 socjalistycznego stylu pracy pracowników” instytucji ubezpieczeń społecznych przejawiło się w roku 1950 ze szczególną siłą. Rozwija się i krzepnie ruch racjonalizatorski i współzawod- nictwa. W tym  roku wchodzi w życie nowy R e- gulamin współzawodnictwa, który stwarza fo r - malne ramy rozwoju tego ruchu, organizuje się Branżowy Komitet Współzawodnictwa, powsta- ją  K lu by Racjonalizatorów w Centrali Z U S  i w wielu innych ośrodkach ubezpieczeniowych, na- rady robocze stają się istotnym żywym narzę- dziem ulepszania pracy. Współzawodnictwo jednostkowe i podejmowane dorywczo zobo- wiązania z okazji szczególnych dni czy rocznic

przekształcają się coraz skuteczniej w masowe, zespołowe współzawodnictwo zadaniowe, pod- noszące wydajność i sprawność pracy. W tym ruchu wybitne miejsce zajmuje również walka o oszczędność, uwieńczona dużymi Wynikami.Rozwój socjalistycznych form pracy wśród pracowników instytucji ubezpieczeń społecz- nych wiąże się ściśle z zagadnieniem kadr, któ- re wytyczone zostało w szczególności przez. III i IV  Plenum P Z P R . W stosunku do lat poprzed- nich, w roku 1950 wybitnie zintensyfikowana została praca nad odnowieniem kadr ubezpie- czeniowych oraz nad ich szkoleniem ideologicz- nym i zawodowym. Wykorzystując doświadcze- nia pierwszego kursu dla działaczy Partii i zwią ków zawodowych, odbytego w roku 1949, zorga- nizowano w roku 1950 drugi taki kurs dla k i l - kudziesięciu aktywistów, którzy mają pracować w Z U S  i ZU P.Szkolenie ideologiczne objęło w zasadzie wszystkich pracowników. Poza kursami partyj - nymi dla członków Partii, prowadzone były kursy dla członków związków zawodowych w Z U S  i we wszystkich ubezpieczalniach społecz- nych. W  szkoleniu zawodowym, które pomyśl- nie rozwijało się zarówno co do liczby objętych nim pracowników, jak i co do gruntowności programu, dużą uwagę skierowano na przeszko- lenie pracowników ubezpieczalni (oddziałów ZU S) w dziedzinie świadczeń rentowych. W ten sposób -przygotowuje się pracowników, którzy będą mogli opracowywać ostatecznie roszczenia o świadczenia rentowe ma terenie oddziałów obwodowych, co przyśpieszy zbliżenie pracy in- stytucji ubezpieczeń społecznych do ubezpieczo- nego także i w tej dziedzinie.N ie można przy okazji tego krótkiego prze- glądu wydarzeń ubezpieczeniowych w roku 1950 pominąć także reorganizacji i nowej form y „Przeglądu- Ubezpieczeń Społecznych" dosto- sowanej do potrzeb szkolenia społeczno zawo - dowego kadr ubezpieczeniowych. Począwszy od marcowego numeru P U S  stał się wyraźnie p is- mem pracowników ubezpieczeń społecznych, narzędziem ich codziennej pracy zawodowej. P U S  naświetla i komentuje zmiany zachodzące na polu ubezpieczeń społecznych, wyjaśnia w ąt- pliwości, jest poniekąd organem prasowym ru- chu współzawodnictwa i racjonalizatorstwa i łącznikiem we wspólnych sprawach wszyst- kich tych, którzy pracują w ubezpieczeniach. W ten sposób P U S stara się uczestniczyć żywo w życiu pracowników ubezpieczeniowych i poma- gać w organizowaniu ich zbiorowych, przede wszystkim zawodowych wysiłków. Oddźwięk, jaki nowy charakter P U S  znalazł wśród czy- telników jest potwierdzeniem słuszności zasa- dy, na jakiej nastąpiła reorganizacja pisma.Kończąc te uwagi, nie potrzeba chyba pod- kreślać, że artykuł ten nie mógł dać pełnego przeglądu wydarzeń na terenie ubezpieczeń społecznych, a zamierzał tylko zaznaczyć głów - ne kierunki zachodzących zmian.
J .  P.
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W V K L A D N I A  i  P R A K T Y K A

Ujednolicenie uprawnień 
do świadczeń dla dzieci

I.W poszczególnych rodzajach ubezpieczeń społecznych przewidziane są peWńe świadcze- nia dla dzieci, które są'udzielane z tytułu po- bierania renty lub z tytułu pracy ich.rodziców względnie opiekunów. Do świadczeń tych na- leżą: z ubezpieczenia rodzinnego — zasiłki ro- dzinne, mleko i wyprawki, z ubezpieczenia chorobowego — pomoc lecznicza, dodatki do zasiłków chorobowych i zasiłki pogrzebowe w razie śmierci dziecka, z ubezpieczenia eme- rytalnego i wypadkowego — dodatki na dzie- ci do renty ubezpieczonego wzgl. poszkodowa- nego, renty sieroce, pomoc lecznicza i zasiłki pogrzebowe w razie śmierci dziecka.Powyższe świadczenia dla dzieci udzielane są jednak pod pewnymi warunkami, które mo- żemy podzielić na dwie grupy: warunki, któ- rym musi odpowiadać sama osoba posiadają- ca dzieci (rodzice wzgl. opiekunowie) i warun- ki, którym dodatkowo musi' odpowiadać dziec- ko, aby dla niego mogło być udzielane świad- czenie. Te dodatkowe warunki były prawie w każdym rodzaju ubezpieczenia społecznego inne, co nie tylko samym ubezpieczonym utrudniało niezmiernie orientację w upraw- nieniach, lecz również i pracownikom instytu- cji ubezpieczeniowych sprawiało wiele trud- ności w pracy przy ustalaniu i kontroli upraw- nień do świadczeń.Kres temu położyło rozporządzenie Rady Ministrów z dnia 26 lipca 1950- r. (Dz.U.R.P. Nr 33, poz. 297), które weśzło w życie z dniem 14 sierpnia 1950 r. Rozporządzenie to ustala jeden, znacznie rozszerzony, krąg dzieci uprawnio- nych do świadczeń i ujednolica warunki, któ- rym ma odpowiadać dziecko, we wszystkich rodzajach ubezpieczeń społecznych. Rozporzą- dzenie to posiada zatem bardzo doniosłe znacze- nie dla świata pracy i' stanowi dalszy, bardzo ważny, etap na drodze do ujednolicenia świad- czeń ubezpieczeniowych.II.Warunki, którym musi odpowiadać sama osoba, posiadająca dzieci (rodzice względnie opiekunowie) nie zostały zmienione i ocenia- ne są nadal na podstawie dawnych przepisów.W myśl zatem postanowień powyższego roz- porządzenia Rady Ministrów i dotychczaso- wych przepisów o ubezpieczeniu społecznym wszystkie świadczenia dla dzieci w przypad- kach przewidzianych w poszczególnych rodza-

jach ubezpieczeń społecznych, przysługują, jeżeli spełnione są niżej podane warunki:a) osoba, od której ubezpieczenia lub za- trudnienia, uzasadniającego obowiązek ubez- pieczenia uzależnione jest prawo do świadcze- nia dla dziecka, jest sama uprawniona do świadczeń z tego rodzaju ubezpieczenia, z któ- rego ma być udzielone świadczenie dla dziec- ka, albo też jeżeli osoba ta spełnia przewidzia- ne w tym rodzaju ubezpieczenia warunki, od których zależy powstanie praw a do świad- czeń,b) dziecko odpowiada warunkom, ustalo- nym w cytowanym wyżej rozporządzeniu Ra- dy Ministrów,c) nie zachodzą wyjątkowe przypadki, wy- kluczające lub ograniczające prawo do świad- czeń.Warunków, które musi spełniać osoba, na której ubezpieczeniu wzgl. zatrudnieniu lub pobieraniu renty opiera się roszczenie o świad- czenie dla dziecka nie będziemy omawiać, albowiem są one znane. Należą do nich t. zw. okresy wyczekiwania (np. do renty emerytal- nej 200 tygodni lub 60 miesięcy ubezpieczenia, do zasiłku chorobowego — 4 tygodnie zatrud- nienia, do zasiłku rodzinnego — przepracowa- nie conajmniej 20 dni w miesiącu kalendarzo- wym, zachowanie uprawnień, względna ciąg- łość zatrudnienia, związek przyczynowy n a - stępstw wypadku z wypadkiem w zatrudnie- niu itp.). IIIRozporządzenie rozróżnia dwie grupy dzieci ubezpieczonego wzgl. rencisty, dla których przysługują świadczenia:a) dzieci własne i przysposobione,b) dzieci obce.Przez „dzieci własne“ należy rozumieć za- równo dzieci z małżeństwa jak i pozamałżeń- skie. Za „dzieci obce11 w rozumieniu rozporzą- dzenia uważa się wszystkie dzieci, które nie są ani dziećmi własnymi, ani przysposobiony- mi. Do „dzieci obcych11 zaliczamy zatem za- równo dzieci spokrewnione lub spowinowaco- ne z ubezpieczonym wzgl. rencistą (np. wnuki, rodzeństwo, pasierby) jak i dzieci nie pozosta- jące do ubezpieczonego (rencisty) w żadnym stosunku pokrewieństwa lub powinowactwa (np. wychowankowie).Szczególną należy zwrócić uwagę na to, że wnuki i rodzeństwo traktowane dotychczas

5



w ubezpieczeniu wypadkowym jako tzw. dal- sza rodzina (art. 148 ustawy o ubezp. społ.), wchodzą obecnie do grupy tzw. dzieci obcych, tzn., że dzieciom tym nie będzie się obecnie płacić rent dalszej rodziny, lecz renty sieroce). Warunki, którym musi odpowiadać dziecko, aby dla niego mogło powstać prawo do świad- czeń, sa następujące (podane na podstawie okólnika Z U S  Nr 210/50):a) dziecko własne lub przysposobione:1) pozostaje na wychowaniu i utrzymaniu osoby, na której ubezpieczeniu wzgl. zatrud- nieniu uzasadniającym obowiązek ubezpie- czenia lub na pobieraniu renty opiera się rosz- czenie o świadczenie dla dziecka,2) nie przekroczyło 16, a jeżeli uczęszcza do 'szkoły — 24 roku życia. Jeśli dziecko jest trwale niezdolne do zarobkowania, a niezdol- ność ta powstała w okresie do lat 16 lub pod- czas uczęszczania do szkół w okresie od 16 do 24 lat życia, prawo do świadczeń przedłuża się bez względu na wiek dziecka, na czas trwa- nia tej niezdolności,3) nie zawarło związku małżeńskiego,4) nie jest zatrudnione, ani uprawnione do świadczeń z tytułu własnej pracy.b) dziecko obce odpowiada warunkom wymie- nionym wyżej pod 1 —- 4, a ponadto:1) zostało przyjęte na wychowanie i utrzy- manie przez ubezpieczonego wzgl. rencistę przed osiągnięciem pełnoletności tj. przed ukoń- czeniem 18 roku życia,2) rodzice dziecka nie żyją, lub nie mogą za- pewnić dziecku utrzymania. Gdy rodzice żyją i mogą dziecku swemu zapewnić utrzymanie, dziecko takie może być uważane za „dziecko obce“ innej osoby faktycznie je  wychowują- cej i utrzymującej; świadczenia z tytułu jej pracy lub pobierania renty mogą być na takie dziecko udzielane, jeżeli osoba ta została przez sąd ustanowiona opiekunem. Warunek wyka- zania formalnego oniekuństwa nie jest w y- magany w stosunku do wnuków i pasierbów,3) nadto dla powstania prawa do renty sie- rocej z ubezpieczenia emerytalnego — przyję- cie na wychowanie i utrzymanie dziecka obce- go musi nastąpić co najmniej na rok przed śmiercią osoby, po której należy się renta, (dla powstania prawa do dodatku na dziecko do renty inwalidzkiej (starości) nie jest w ym a- gany warunek utrzymania na rok przed po- wstaniem prawa do tej renty).
IV.Warunek wychowania i utrzymania dziecka przez osobę uprawnioną do świadczeń dla dziecka jest wymagany tak w stosunku do dzieci własnych i przysposobionych, jak i „dzie- ci obcych11. Obowiązek wychowywania i utrzy- mania dzieci własnych i przysposobionych w y- nika z przepisów kodeksu rodzinnego i § 6 roz-

porządzenia R. M. z dnia 26,7.1950 r. Warunku tego nie bada się jednak w stosunku do dzieci własnych i przysposobionych mieszkających z rodzicami, gdyż przyjmuje się, że każde takie dziecko jest na wychowaniu i utrzymaniu ro- dziców. Istnienie natomiast warunku wycho- wywania i utrzymania dziecka musi być za- wsze badane, jeśli chodzi o dzieci własne i przysposobione, nie mieszkające z rodzicami (przysposobicielami) oraz jeśli chodzi o „dzieci obce11. W przypadkach, gdy rodzice wzgl. przy- sposobiciele w stosunku do własnych dzieci wzgl. przysposobionych, które są prawnie obo- wiązani wychowywać i utrzymywać, obowią- zki te zaniedbują, wypłata świadczeń pienięż- nych rodzicowi wzgl. przysposobicielowi ule- ga wstrzymaniu na podstawie § 6 ust. 2 rozpo- rządzenia. Wypłata wstrzymanego świadcze- nia jest dokonywana do rąk osoby lub insty- tucji sprawującej faktyczną opiekę nad dziec- kiem, jeśli opiekunowi nie przysługują takie same świadczenia z tytułu własnej pracy (renty).Niemożność utrzymania dziecka zachodzi w tych przypadkach, w których dziecko z przy- czyn niezależnych od rodziców nie może uzys- kać od nich utrzymania. Rodzice, którzy pro- wadzą gospodarstwo rolne lub przedsiębior- stwo, zapewniające im w takim stopniu środki utrzymania, iż nie muszą uciekać się do stałej pomocy opieki społecznej lub którzy są zatrud- nieni wzgl. pobierają renty (zaopatrzenia), z tytułu których przysługują im świadczenia dla dzieci,, nie mogą być uważani za niemogą- cych utrzymać dzieci, bez względu na wyso- kość ich zarobku lub renty (zaopatrzenia). W a- runki niemożności utrzymania dzieci przez ro- dziców i wykazania formalnego opiekuństwa (§ 3 ust. 1 rozporządzenia R.M.) nie mają na celu pozbawienia dzieci świadczeń, lecz zapo- bieżenie nadużyciom w sytuacjach pozornych (fikcyjnych) lub przejściowych. Przy ocenie zatem uprawnień na podstawie tego przepisu, zwłaszcza w zakresie świadczeń rodzinnych i chorobowych, należy uwzględniać całokształt okoliczności danego przypadku i kierow ać. się interesem społecznym i dobrem dziecka. Jeżeli 
rodzice nie pobierają świadczeń dla dzieci i istnieje pewność, że przyjęcie dziecka na w y - chowanie przez inną osobę nie jest pozorne lub przejściowe, lecz ma cechy trwałości i jest uza- sadnione szczególnymi warunkami materialny- mi i rodzinnymi, można uznać,* że zachodzi przypadek w którym formalne powierzenie opiekuństwa nie jest wymagane.

V  _Przez trwałą niezdolność do zarobkowania dziecka należy rozumieć taką niezdolność w ro- zumieniu art. 154 ust. 1 ustawy o ubezp. społ., która ze stanowiska wiedzy lekarskiej nie daie podstaw do przewidywania z przeważającym prawdopodobieństwem, iż w czasie bliżej określonym (2 — 3 lata) dziecko odzyska zdol-
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ność do zarobkowania na stałe lub co najmniej na dłuższy okres czasu (2 — 3 lata).Niezdolność ta powinna być stwierdzona orzeczeniem lekarskim, wydanym w trybie ustalonym dla świadczeń rentowych. W orze- czeniu lekarskim powinien lekarz wypowie- dzieć się równocześnie co do możliwości pro- duktywizacji przez odpowiednie leczenie wzgl. szkolenie Pozytywne wnioski lekarskie w tej sprawie należy po porozumieniu się z' rodzi- cami dziecka skierowywać do właściwego od- działu obwodowego Z L P  (o ile chodzi o lecze- nie) lub do samodzielnych Referatów Produk- tywizacji Inwalidów przy Prezydiach W oje- wódzkich Rad Narodowych.V IPrzez określenie „jest uprawnione do świad- czeń z tytułu własnej pracy“ użyte w § 5 ust. 1 pkt. 1 rozporządzenia, należy rozumieć nie tyl- ko uprawnienia do świadczeń socjalnych, lecz także uprawnienia do indywidualnego zarobku, który jako świadczenie za pracę przysługuje każdemu pracownikowi.Wynika to również z innego warunku, a mia- nowicie z warunku, że dziecko musi być wy- chowywane i ptrzymywane przez osobę upraw- nioną do świadczeń. Świadczenia bowiem dla dzieci mają na celu zapewnienie dziecku utrzy- mania przez czas, w którym ono nie może się jeszcze samodzielnie utrzymać. Dziecko zatem, które podjęło zarobkowanie, nie może być uwa- żane za będące na utrzymaniu rodziców wzgl. opiekunów, a zatem zarobkowanie to musi wy- kluczyć uprawnienia do świadczeń dla tego dziecka z tytułu pracy lub pobierania renty rodziców wzgl. opiekunów. W tej sprawie prze- pis § 5 ust. 1 pkt. 1 rozporządzenia zastąpił przepisy art. 112 ust. 1 pkt. 3 ustawy o ubez- pieczeniu społecznym i § 2 ust. 3 pkt. 2 rozpo-

rządzenia Ministra Pracy i Opieki Społecz- nej z dnia 16.1.1948 (Dz'.U.R.P. Nr 4, poz. 30) w zakresie ubezpieczenia chorobowego i ro- dzinnego i stosuje się jednolicie również do świadczeń z ubezpieczenia emerytalnego i w y- padkowego.Za zatrudnienie wykluczające uprawnie- nia do świadczeń z tytułu pracy (renty) ro- dziców (opiekunów) należy uważać zasadniczo zatrudnienia mające cechy trwałości z tytułu których przysługuje normalny zarobek usta- lony w przepisach prawnych lub w układach zbiorowych pracy. W związku z tym nie nale- ży wstrzymywać świadczeń dla dzieci w przy- padkach zatrudnienia ich w wieku do lat 16 w rzemiośle w charakterze terminatorów (brak normalnego zarobku) i w  wieku do lat 24 w przypadkach ich pracy przejściowej w go- spodarstwach rolnych lub w czasie praktyk wakacyjnych itp. (brak trwałości zatrudnie- nia). V II.Szczególne przypadki, w których odmowa świadczeń dla dzieci prowadziłaby do społecz- nego pokrzywdzenia polecił Z U S  kierować do Centrali z wnioskiem o przyznanie świadczeń w drodze wyjątku. Z wnioskiem o świadczenia wyjątkowe należy przesyłać również sprawy przedłużania udzielania świadczeń dla dziecka w wieku od 16 do 18 lat, któremu inspektor pracy odmówił udzielenia zezwolenia na za- trudnienie na podstawie wyniku badania le- karskiego, stwierdzającego, że dana praca przekracza siły młodocianego (art. 6 i 7 ustawy z dnia 2.7.1924 r. — D z.U .R .P . poz. 636).Sprawy wstrzymania świadczeń dla dzieci, które nie odpowiadają warunkom cytowanego rozporządzenia, reguluje' okólnik Z U S  Nr. 210,50.
mgr. Jan Wasylecki.

Zasady planowania inwestycyjnego 
na 1951 rokU W A G I O G Ó L N E .Rozróżniamy planowanie gospodarcze obej- mujące całokształt życia gospodarczego i pla- nowanie inwestycyjne stanowiące fragment, część składową ogólnego planowania gospodar- czego.Plan gospodarczy musi opierać się na anali- zie potrzeb, które zostały stwierdzone i których zaspokojenie nastąpi we właściwych etapach planu gospodarczego.Zasady planowania inwestycyjnego, jako czę- ści składowej planowania ogólnogospodarczego, muszą więc być sharmonizowane z planem go- spodarczym,

Potrzeb inwestycyjnych w naszym życiu go- spodarczym jest wiele, zaspokojenie ich jednak musi się odbywać według pewnej hierarchii, trzeba u∣stal,e ich zakres, stopień pilności oraz kolejność w realizacji.W okresie budowy gospodarki socjalistycznej również musi być ustalony kierunek rozwoju poszczególnych dziedzin naszej gospodarki, tym samym więc musi być ustalony i kierunek na- kładów w zakresie inwestycji czy to produk- cyjnych czy usługowych; kierunek ten powi- nien być powiązany z innymi planami stano- wiącymi łącznie ogólny plan gospodarczy.Plan inwestycyjny w okresie budowy gospo-
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darki socjalistycznej ma rozbudować aparat produkcji w taki sposób, aby mogły być wyko- nane zwiększone zadania produkcyjne.Dlatego też nie można konstruować planu in- westycyjnego w oderwaniu od innych planów, jak planu produkcji, planu zatrudnienia, planu wydajności itp.Zasady i wytyczne dla opracowania planu in- westycyjnego reguluje na każdy rok specjalna instrukcja.Na rok 1951 kwestię tę reguluje — „zarządze- nie Przewodniczącego P K P G  z dn. 11.5.1950 r. w sprawie zasad i trybu sporządzania Planu In - westycyjnego na nok 1951“ .P lan  inwestycyjny instytucji ubezpieczeń społecznych na rok 1951 został już opracowany w ramach przyznanych na ten cel kredytów.Analizując zgłoszenia nowych potrzeb inwe- stycyjnych odnosi się wrażenie jakoby zagad- nienie planowania inwestycyjnego pojmowano w ten sposób, że wystarczy uzyskać tylko kre- dyt na projektowaną inwestycję, a z realizacją już tam jakoś będzie. Ja k  błędne jest takie po- dejście wykaże omówienie wytycznych i zasad planowania inwestycyjnego na rok 1951.C O  M O ŻE B Y C  P R ZE D M IO T E M  P L A N U  IN W E S T Y C Y JN E G O ?Przedmiotem Planu Inwestycyjnego na roκ 1951 mogą być wyłącznie nakłady zmierzające do stworzenia lub powiększenia obiektów ma- jątku trwałego-W  myśl powyższej zasady kapitalne remonty są całkowicie wyłączane z planu inwestycyjne- go na rok 1951. Jest to zasada nowa, gdyż do- tąd remonty kapitalne mogły być dokonywane tylko w ramach i na podstawie kredytów P . I.Tak samo wyłączone są z planu inw estycyj- nego koszty zabezpieczenia oraz utrzymania obiektów gospodarczo nieczynnych. W ydatki te, które — podlegają rocznie pokryciu z kre- dytów budżetowych, np. koszty zabezpieczenia zniszczonego budynku leczniczego, aby uchro- nię go od dalszego zniszczenia były dotychczas pokrywane z kredytów P . I.T R Z Y  E T A P Y  D Z IA Ł A L N O Ś C I IN W E S T Y C Y JN E JOpracowanie rocznego planu inwestycyjnego (opracowanie przez inwestora wniosku o włą- czenie inwestycji do planu )nie jest już, jak to było dotąd, pierwszym etapem działalności in- westycyjnej inwestora, lecz trzecim etapem.Pierwszy etap to określenie programu zamie- rzonej inwestycji — założeń projektu.Drugi etap to przygotowanie dokumentacji technicznej i prawnej dla- uprzednio określone- go- programu.Opracowanie dokumentacji technicznej i prawnej powinno wyprzedzać roczny pla∣n in - westycyjny, albowiem do planu mogą być w za- sadzie włączone tylko inwestycje posiadające dokumentację techniczną. Dotyczy to zarówno inwestycji polegających na robotach budowla-

nych, lub też na robotach i zakupach wyposaże- nia, bądź też tylko na zakupach wyposażenia.Dokumentacja techniczna obowiązuje zatem inwestora w każdym zakresie działalności inwe- stycyjnej.W S P Ó Ł P R A C A  IN W ESTO R A , P R O JE K T A N T A  I W Y K O N A W C YOpracowanie dokumentacji technicznej nie wyprzedza u nas jeszcze realizacji inwestycji, a jest nawet znacznie opóźniona w stosunku do okresu sporządzania planu inwestycyjnego.Ujemnym- następstwom takiego stanu rze- czy mogą zapobiec tylko ścisły kontakt i współ- praca inwestora w okresie opracowywania pla- nu z b i u r e m -  p r o j e k t ó w  i p r z e d - s i ę b i o r s t w e m  mającym wykonywać inwestycję.Współpraca i porozumienie się tych trzech czynników (inwestor, projektant, wykonawca) gwarantuje inwestorowi realizację inwestycji w programie wykonawstwa przedsiębiorstwa, wykonawcy zaś zapewnią realność zlecenia.Oczywiście metoda ta może być realna w te- dy, jeżeli limit jest pewny.Tego rodzaju powiązanie umożliwi przedsię- biorstwu, mającemu wykonywać projektowaną inwestycję, włączenie jej d-o planu- swej pro- dukcji i do planów materiałowych; w dalszej konsekwencji ma. to wpływ na ogólną organi- zaej-ę wykonawstwa, zaopatrzenia przedsię- biorstw w materiały i potrzebny sprzęt na roz- dział kadr.P L A N O W A N IE  R Z E C Z O W EProjekt Planu Inwestycyjnego na rok 1951 ma być budowany pod hasłem: „O d planowa- nia finansowego przechodzimy do planowania rzeczowego".Intencją tego hasła je st,'a b y  inwestor do- starczył takich danych, które umożliwiłyby ocenę skutku gospodarczego lub usługowego zamierzonej inwestycji oraz pozwoliły okreś- lić potr-zebną produkcję budowlaną.Nie znaczy to, że zgłaszane wnioski inwesty- cyjne nie 'mają określać środków finansowych, potrzebnych d-o realizacji zamierzonej inwesty- cji; znaczy to natomiast, że projektowana in- westycja winna być określona przede wszyst- kim rzeczowo, a następnie ocenioną w jednost- kach finansowych.Zasada -planowania rzeczowego możliwa jest oczywiście tylko przy należytej dokumentacji technicznej.Konsekwencją tego jest konieczność staran- nego kosztorysowania inwestycji, szczególnie w takich przypadkach, kiedy inwestycje opar- te są tylko na założeniach projektu.K O N C E N T R A C JA  N A K Ł A D Ó W  IN W E S T Y C Y JN Y C HPrzy opracowaniu planu inwestycyjnego na rok 1951 położono szczególnie duży nacisk na konieczność koncentracji nakładów inwesty-
38



cyjńych na inwestycjach k o n t y n u o w a - n y c h  z lat poprzednich, a w szczególności na tych, które mogą być oddane do użytku w 1951 roku. Inwestycje kontynuowane powinny być. jak najszybciej zakończone i oddane do użytku przynajmniej częściowo. Przy projekto- waniu nakładów inwestycyjnych nie należy kie- rować się wąsko pojętymi lokalnymi potrzeba- mi, lecz zawsze należy mieć na uwadze wyniki usługowe w skali ogólnokrajowej.W S P Ó Ł P R A C A  B A N K Ó W  P R Z Y  O P R A C O W A N IU  P L A N UW odniesieniu do inwestycji kontynuowa- nych podkreślono konieczność prawidłowej oceny stopnia, ich wykonania na dz.eń 31 .12 1950 r. zarówno pod względem rzeczowym jak i finansowym.Do współpracy w tym zakresie zostały powo- łane banki finansujące inwestycje. Inwestorzy przedkładają tym bankom swoje projekty wniosków inwestycyjnych, banki zaś mają zwracać szczególną uwagę na prawidłowość oceny przewidywanego przez inwestora stopnia wykonania inwestycji pod względem rzeczo- wym i finansowym na dzień 31.12.1950 r. — jako .punktu wyjściowego do planowania rze- czowego i finansowego na rok następny.W odniesieniu do dużych inwestycji (zasad- niczych) .banki mają kontrolować pod wzglę- dem formalnym również wnioski nowo rozpo- czynanych inwestycji.P L A N  C E N T R A L N Y  I P L A N Y  TEREN O W EW  planie inwestycyjnym nie zawsze dosta- tecznie były uwzględniane potrzeby pewnych regionów kraju; mogły być nie uwzględnione drobne potrzeby inwestycyjne w terenie, m ają- ce jednak duże znaczenie.Dlatego też na rok 1951 wprowadzono plano- wanie centralne i planowanie terenowe (w uję- ciu województwami) oraz rozbito inwestorów na dwie grupy:1- sza grupa wchodzi w skład budżetu pań- stwowego,2- ga grupa wchodzi w skład budżetów tere- nowych.Terenowym organem jednolitej władzy pań- stwowej wprowadzonym ustawą z dn. 20 mar- ca br. (Dz. U . R . P . N r 14, poz. 130) zapewnio- no wgląd do przeprowadzanych inwestycji na terenie ich działania, co spowodowało przy- bliżenie planowania inwestycyjnego jak i pla- nowania wykonawstwa iwestycyjnego do tere- nu. Powołana ustawa wzmoże'aktywność oraz spowoduje odpowiedzialność przedstawicieli terenu w ramach działalności objętej planowa- niem inwestycyjnym; z drugiej zaś strony od- ciąży organa centralne od zagadnień inwesty- cyjnych drobnych, lokalnych. Ponadto zapew- niona jest możliwość Prezydiom Rad Narodo- wych uchwalania terenowych inwestycji oraz

opiniowania pewnych inwestycji centralnych co umożliwi koordynację zamierzeń inwesty- cyjnych na terenie danego regionu.P O W IĄ ZA N IE  P L A N U  IN W E S T Y C Y JN E G O  Z IN N Y M I P L A N A M INa wstępie w uwagach ogólnych, powiedzie- liśmy, że nie można konstruować planu inwe- stycyjnego w oderwaniu od innych planów.Plan inwestycyjny ściśle bowiem wiąże się z planami'współdziałającymi z nim a w szcze- gólności:a) z planem dokumentaeji technicznej,b) z planem podziału robót pomiędzy przed- siębiorstwa,c) z planem zaopatrzenia materiałowego.Znaczenie dokumentacji technicznej w yka- zaliśmy już wyżej. Jeżeli chodzi o plan zaopa- trzenia materiałowego to prowadzi on do możli- wości zbilansowania .potrzeb całego planu in- westycyjnego w zakres.e produkcji budowlanej z programem tej produkcji obejmującym wszystkie przedsiębiorstwa wykonawstwa in- westycyjnego.Dopiero opracowanie takiego bilansu w skali ogólnopaństwowej umożliwia orientację w za- kresie wszystkich potrzeb dla realizacji planu inwestycyjnego (wykonawstwo i materiały).Ja k  z powyższego widzimy włączenie się do planu inwestycyjnego z nową inwestycją jest bardzo utrudnione, gdyż nawet w przypadku posiadania dokumentacji technicznej i u zy - skania na ten cel kredytu, wykonawstwo będzie problematyczne z powodu trudności w znale- zieniu przedsiębiorstwa, które podjęłoby się robót, a gdyby się nawet takie znalazło, z po- wodu braku zaopatrzenia materiałowego.M O Ż L IW O Ś C I P R Z E N IE S IE N IA  K R E D Y T Ó W  (VIREM ENT)Należy tu podkreślić, że możliwości przenie- sienia kredytów z jednego tytułu inw estycyj- nego na inny tytuł inwestycyjny będący już w planie, względnie na całkiem nowy tytuł in- w estycyjny nie będący w planie będzie bardzo utrudnione, a to ze względu na ścisłe powiąza- nie planu podziału robót pomiędzy przedsię- biorstwa jak i planu zaopatrzenia materiało- wego, które to plany są ściśle powiązane z pla- nem inwestycyjnym, są jego podbudówką. Możliwości przeniesienia kredytów będą utrud- nione i z tego względu, że kredyty na realiza- cję planu inwestycyjnego będą w budżecie Państwa (Plan centralny) oraz w budżetach te- renowych w ujęciu wojewódzkim (plany tere- nowe).Z A S A D Y  K W A L IF IK O W A N IA  N A K Ł A D Ó W  N A  R U C H O M O ŚC IP i e r w s z e  w y p o s a ż e n i e  w ru - chomości (określone ilościowo i wartościowo w zatwierdzonej dokumentacji technicznej! obiektów budowanych od nowa lub odbudo-
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Wywanych, a dotąd nieczynnych, jest zawsze nakładem, inwestycyjnym i podlega pokryciu z kredytów P . I . ,  bez względu na wartość i cza- sokres użyteczności poszczególnych przedmio- tów.U z u p e ł n i e n i e  w y p o s a ż ę  m i a w ruchomości istniejących urządzeń ma być po- kryte z kredytów P . I. tylko wtedy, gdy cena jednostkowa przedmiotu stanowiącego oddziel- ną pozycję inwentarzową przekracza kwotę zł 30.000.— , a jednocześnie okres jego użyteczno- ści przekracza 1 rok.Zakup ruchomości nie odpowiadający rów- nocześnie obu wyżej podanym warunkom nie podlega pokryciu z kredytów P. I.U W A G I K O Ń CO W EDziałalności inwestycyjnej n e  może cecho wać doraźność, dlatego nie powinna być ona

podejmowana pod wpływem potrzeb chwili, lub też tylko bieżących potrzeb usługowych.Działalność inwestycyjna powinna wynikać z zadań ustalonych w planie długofalowym.Zasada ta musi być stosowana nie tylko do nowych inwestycji, ale również i do rozbudowy czy przebudowy istniejących urządzeń usługo- wych.Z  reguły opracowanie i zatwierdzenie doku- mentacji technicznej powinno wyprzedzać zgłoszenie wniosku o włączenie nowego tytułu do planu inwestycyjnego.Włączenie inwestycji do planu nakłada na inwestora obowiązek nie tylko pełnego wykona- nia rzeczówego zakresu robót, lecz jednocześnie nakazuje wykonanie tego zakresu robót w r a - mach przydzielonego lim itu finansowego.
m gr. Z ygm unt C ybulski

Praktyczne zagadnienia z zakresu 
statystyki zachorowańZagadnienie organizacji statystyki chorobo- wej, zwłaszcza w okresie przebudowy lecznic- twa, ma znaczenie wyjątkowe. Wśród innycn zagadnień z tej dziedziny, dominującym pod względem ważności jest zagadnienie zorgani- zowania statystyki .zachorowań. Względy racjo- nalnej interwencji profilaktycznej, możliwej jedynie przy poznaniu właściwości chorobo- wych poszczególnych województw i w ynikają- cych stąd potrzeb w zakresie lecznictwa, prze- mawiają za koniecznością prowadzenia takiej statystyki. -A rtykuł niniejszy ma na celu omówienie strony praktycznej prowadzenia takiej staty- styki oraz wykazanie na przykładzie, jak waż- nym warunkiem jest zarówno ścisłość w defi- niowaniu poszczególnych chorób jak również ciągłość ich definicyj w czasie.1. M etoda b adan ia . Względy szybkiego i ta- niego opracowania przemawiają zdecydowanie - na korzyść metody reprezentacyjnej.

2. M etoda losow ania. Sposób losowania ma zasadnicze znaczenie w opracowań a-ch tą m e- todą. System literowy polegający na badaniu statystycznym osób, których nazwiska zaczyna- ją się od tej samej 'liteiy jest przy stosowaniu metody reprezentacyjnej jedynie wskazany. Względy właściwego ujęcia tak ważnego zagad- nienia skłoniły, swego czasu Z U S  do zasięgnię- cia w tej sprawie cpinij Państwowego Instytu- tu Matematycznego, któremu przedłożono opracowany przy zastosowaniu wspomnianej metody roczny materiał statystyki wypłaco- nych zasiłków z czterech ubezpieczalm.

Opinia P. I. M ., stwierdzająca poprawność badania metodą losowania literowego, daje pod- stawę do przeprowadzania badań tą metodą i' w innych dziedzinach ze względu na duże uprosz- czenie przy manipulacji materiałem oraz m aksi- mum pewności przy losowaniu przez personel niefachowy.
3. O kres badania . Ujęcie zachorowalności ńa poszczególnych terenach winno obejmować peł- ny okres roczny. W tym celu wystarczy wyzna- czenie dwóch dni w każdym miesiącu, w któ- rym lekarze byliby obowiązani zebrać dane sta- tystyczne w odniesieniu do zgłaszających się chorych o nazwiskach zaczynających się od od- powiednio dobranych liter. Dobór taki należa- łoby uzależn.ć od liczby osób uprawnionych do świadczeń leczniczych oraz frekwencji chorych.4. Jedno litość  m ianow nictw a chorób. S p raw a  ta ma duże znaczenie ze względu na ciągłość obserwacji. Czym jest ciągłość w badaniach te- go rodzaju pozwała zorientować się poniższe ze- stawienie. Podaje ono częstotliwości zachoro- wań na niektóre choroby w dwóch b. ubezpię- czalniaćh społecznych, w roku 1948, w Sosnow- cu i Lesznie. Na podstawie otrzymanych czę- stotliwości możemy wyrobić sobie pojęcie o róż- nicach nasilenia poszczególnych chorób w wy- mienionych ubezpieczalniach.

/Wśród wymienionych w zamieszczonej na następnej stronie tabliczce chorób tylko cztery wykazują istotne różnice w częstotliwościach.Przy założeniu ciągłości statystyki, rozważa- nia teoretyczne pozwalają ustal.ć, że w następ-
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Nr
statystycz.

choroby
N a z w a  c h o r o b y

Częstotliwość zachorowań Charakter różnicy 
częstotliwości 

rok 1948
Może być isto- 
tny po latachSosnowiec Leszno

8 Grypa 0,112 0,093 nieistotny 8
11 Gruźlica narz. oddech. 0,022 0,047 1» 2
18 Rak i nowdιi'. z!ośl. 0,003 0,003 praktycznie nigdy

20a Choroby reumat. 0,031 0,008 ,, 2
30 „ układu nerw. 0,024 0,022 fl praktyczn e nigdy
37 „ naiz. zmysł. 0,032 0,041 tt 11
38 „ ,, krążenia 0,044 0,041 i» praktycznie nigdy
47 „ „ oddech. 0,072 0,082 Ił
51 „ „ trawien. 0,140 0,077 istotny istotny
59 „ „ moczop. 0,022 0,047 nieistotny 2
66 „ ciąży 0,010 0,005 łl 10
71 „ skóry 0,169 0,063 istotny istotny
72 Chor, i uszkodz. nar o ruchu 0,057 0,219 n ,,

72w (wyp.) 0,141 0,027 ii tl

0,879 0,775

nym roku 'badania liczba zachorowań o istot- nych różnicach nasilenia wzrośnie o dalsze trzy, co łącznie stanowi materiał wynoszący dla Sosnowca 58% wszystkich zachorowań. Wśród otrzymanych częstotliwości dla Leszna zwraca uwagę duże nasilenie choroby 72. Chodzi tu o chorobę j uszkodzenia narządów ruchu stano- wiących 22% ogółu zachorowań. Nasuwa się pytanie, czy choroba ta nie jest skutkiem sze- roko rozpowszechnionej krzywicy w wojewódz- twach poznańskim, i pomorskim. Przedwojen- ne badania statystyczne stwierdzają częste w y - stępowanie na tym teren.e płaskiej stopy oraz zniekształceń nóg. Z  drugiej jednak strony, te same badania stwierdzają dużą liczbę schorzeń serca (dwa razy większą od przeciętnej dla ca- łej Polski), co w powyższej tabliczce nie zn aj- duje potwierdzenia.Dla Sosnowca, jako schorzenia charaktery- styczne, oprócz choroby 72w, są choroby skóry i trawienia. Prawdopodobnie, schorzenia te są ściśle związane z zawodem górnika.Na zakończenie należy zwrócić uwagę na in- ny bardzo charakterystyczny szczegół dla Lesz- na. Chodzi o stwierdzenie w roku 1948 dużej niezdolności do pracy prawie we wszystkich

rodzajach chorób. Widoczne to jest z następu- jącej tabelki:
Nr

statystyczny 
choroby •

Przeciętna niezdolności dni rok 1948

Sosnowiec ' Leszno

8 7,8 10,6
11 83,6 73,1
30 27,3 52,6
37 17,4 21,9
47 ,17,2 30,7
51 19,1 15,7
71 15,4 20,5
72 19,5 43,5

72w 16,6 27,9

Przeciętnie 18,2 27,9Wydaje się, że otrzymane przeciętne w yraża- ją  nie tylko istnien.e dużych różnic w organi- zacji pomocy leczniczej w Lesznie, lecz również i większe uświadomienie i przyzwyczajenie ubezpieczonych do korzystania z tej pomocy.
J. Januszkiewicz.

Sfαfysfykα chorobowa jest niezbędnym elementem planowania na odcinku walki
o wzrost sił wytwórczych narodu.



Wyrównanie zasiłków chorobowych 
i rodzinnych w zwiqzku z reformą 

pieniężną
Na tle ustaw y z dnia 28.10.1950 r. o zmianie syste- 

m u pieniężnego (Dz. U. R. P. Nr. 50 poz. 459) powstały 
zagadnienia związane z w ypłatą świadczeń pieniężnych 
z ubezpieczenia społecznego, a w szczególności spraw a 
przew aloryzow ania tych świadczeń i ich w ypłaty z 
dniem w prow adzenia nowego złotego polskiego.

G eneralne zasady w tym  zakresie zostały ustalone 
w częściach ∏-giej i I ll-c ie j uchw ały Rady M inistrów 
z dnia 28.10.1950 r. w spraw ie zm iany system u pienięż- 
nego (M onitor Polski Nr. A -l 16, poz. 1446J.

Zgodnie z tym i zasadam i z dniem 30.10.1950 r.
„wszystkie . . . .  ren ty  . . . .  u legają przeliczeniu w e- 

dług stosunku 100 zł dotychczasowych równe 3 złotym 
w now ym  pieniądzu";
• „przeliczeniu według stosunku 100 zł dotychczaso- 

wych rów ne 3 złotym w  nowym pieniądzu ulegają . . . .
c) należności, k tóre w myśl przepisów  o podatku od 
w ynagrodzeń zrów nane (są z w ynagrodzeniem  albo 
zwolnione od tego podatku".

Przy stosowaniu tych zasad pow stała kw estia co do 
zasiłków z ubezpieczenia na w ypadek choroby i m a- 
cierzyństw a oraz zasiłków rodzinnych, przekazanych 
przez PKO lub pocztę przed dniem  30.10.1950 r., k tóre 
doręczano ubezpieczonym dopiero od dnia 30.10.1950 r. 
począwszy.

Zrodziły się również wątpliwości, czy należy w y- 
płacić w yrów nanie do zasiłków chorobowych w ypła- 
conych przed dniem  30.10.1950 r., tj. przed w prow a- 
dzeniem reform y pieniężnej.

Przeliczenie cen w  stosunku 100 zł daw nych rów - 
ne 3 złotym nowym nie zmieniło budżetu ludzi opie- 
rających swe źródło dochodu na pracy zarobkowej, 
rentach, czy zaopatrzeniach z funduszów publicznych, 
jeżeli w ypłaty z tych tytułów, z dołu czy z góry, zo- 
stały  dokonane dnia 30.X.1950 r. lub  31.X.1950 r., a l- 
bowiem ich należności zostały również przeliczone w 
tym  samym stosunku (100 : 3).

W zupełnie innej natom iast sytuacji znaleźli się ci 
ubezpieczeni, którzy otrzym awszy zasiłki pieniężne 
przeznaczone na pokrycie kosżtów utrzym ania na 
przyszłość (na dni przypadające po w prow adzeniu no- 
wej waluty) musieli wymienić je  na zasadach ogól- 
nych, a więc w stosunku 100 zł daw nych rów ne 1 zło- 
tem u nowemu.

Dla ochrony rencistów  i osób otrzym ujących zao- 
patrzenie z funduszów publicznych, przed skutkam i 
takiej w ym iany zostały w ydane odpowiednie przepisy 
praw ne (Monitor Polski z dnia 31.10.1950 r. Nr. A-116, 
pozycje 1446, 1447, 1448).

Przepisy te nie odnosiły się jednak  do zasiłków z 
ubezpieczenia na wypadek choroby i m acierzyństw a 
oraz zasiłków rodzinnych, albowiem z jednej strony 
nie podpadają one pod pojęcie rent, względnie zaopa- 
trzeń, z drugiej zaś strony istnieje' różnorodny system 
ich wypłaty.

Konieczne więc było unorm ow anie spraw , zw iąza- 
nych z przew alutow aniem  tych świadczeń dodatkow y- 
mi przepisami. Przepisy te zaw iera

zarządzenie M in istra  P racy  i O pieki S po łecznej z dn ia 4.XI.1950 r. w  spraw ie w yrów nan ia  
zasiłków  chorobow ych i rodzinnych  (M onitor Polsk i z dn ia ll.X I.1 9 5 0  r. N r. A-121, poz.

1487).
1. Wyplata zasiłków chorobowych i rodzinnych po

dniu 29.10.1950 r.

Stosownie do przepisów powołanego zarządzenia 
zasiłki (z ubezpieczenia na w ypadek choroby i m acie- 
rzyństw a oraz zasiłki rodzinne) bez względu na okres, 
za k tó ry  przysługują, są w ypłacane po dniu 29.10/1950 
r. w  stosunku 1 złoty daw ny rów ny 3 groszom nowym.

K onkretną podstaw ę p raw ną takiego przeliczenia 
stanow i przepis części III pkt. c. uchw ały Rady M ini- 
strów  z dnia 28.10.1950 r. w  spraw ie zm iany system u 
pieniężnego, zaw ierającej przepis, iż należności zrów - 
nane w  myśl przepisów o podatku od w ynagrodzeń z 
wynagrodzeniem  albo zwolnione od tego podatku, do 
których należą również w szystkie świadczenia (a więc 
i zasiłki), w ypłacane przez insty tucje ubezpieczeń sp o - 
łecznych oraz przez insty tucje zastępcze (ustaw a z 
dnia 4.∏.1949 r. Dz. U. R. P. Nr. 7, poz. 41 i rozporzą- 
dzenie M inistra S karbu z dnia 17.3.1949 r. Dz. U. R. P. 
Nr. 15, poz. 98) m ają być przeliczone w stosunku 100 
zł daw nych rów ne 3 zł nowym.

2. Wyrównanie do zasiłków przekazanych przez PKO
lub pocztę

Osobom, k tórym  przekazano zasiłki z ubezpieczenia 
na w ypadek choroby i m acierzyństw a oraz zasiłki ro - 
dzinne przez PKOt lub pocztę przed dniem  30.10.1950 r. 
a zasiłki te  zostały doręczone dopiero po dniu 28.10.1950 
r. należy się w yrów nanie w  wysokości za 1 złoty daw - 
ny przekazanej sum y 2 grosze nowe.

Uzasadnieniem  tego zarządzenia jest okoliczność, że 
w  m yśl in strukcji M inistra Finansów  z dnia 28.10.1950

r. w spraw ie czynności kasowych urzędów, przedsię- 
biorstw  i instytucji w związku ze zm ianą system u pie- 
niężnego, sumy pieniężne z przekazów pocztowych, n a - 
danych przed dniem  30.10.1950 r., były w ypłacane od 
tego dnia po przeliczeniu według stosunku 100 złotych 
daw nych rów ne 1 złotem u nowemu, chyba że inne 
przepisy wydane w  związku ze zm ianą system u pie- 
niężnego przew idyw ały inny sposób przeliczenia.

Inne przepisy (Monitor Polski Nr. A-116, poz. 1447 
i 1448) przewidywały, jak  już zaznaczono, przeliczanie 
i w ypłatę z dniem  30.10.1950 r. przez urzędy i ajencje: 
pocztowe tylko ren t w stosunku 100 złotych daw nych 
rów ne 3 złotym nowym.

Zasiłki chorobowe i rodzinne w  niewielkiej ilości; 
są przekazyw ane przez PKO lub pocztę, z reguły zaś 
i w  przew ażającej większości w ypłacane są ubezpie- 
czonym przez zakłady pracy lub bezpośrednio przez 
oddziały obwodowe ZUS. Z tych przeto względów nie 
można było przyjąć tego samego co do ren t systemu 
przeliczenia zasiłków.

Ubezpieczony otrzym ując w yrów nanie w edług s to - 
sunku za 1 złoty przekazanego zasiłku 2 grosze nowe, 
otrzym ał w ten sposób całą sumę pieniężną z ty tu łu  
należnego zasiłku, jak ą  pow inien był otrzym ać, a m ia- 
nowicie w stosunku 100 złotych daw nych rów ne 3 zło- 
tym  nowym.

Istotnym  bowiem m om entem  dla ubezpieczonego 
jest oczywiście nie chwila przekazania sumy pienięż- 
nej, lecz fak t i data  otrzym ania gotówki. Od tej bo- 
wiem chwili ubezpieczony może nią dysponować, obo- 
jętnie, czy podejm uje gotówkę w  kasie czy za pośre- 
dnictw em  poczty.
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W ypłaty w kasie zakładu pracy lub oddziału obwo- 
dowego ZUS są dokonyw ane po dniu 29.10.1950 r. w 
stosunku 100 złotych daw nych równe 3 złotym nowym, 
a zatem ubezpieczony nie może być poszkodowany w 
przypadku, gdy zasiłki zostały przekazane przed zm ia- 
ną w aluty. Skoro zatem  przekazana sum a doręczona 
mu została dopiero po w prow adzeniu zm iany w aluty, 
słusznie przysługuje mu w yrów nanie z ty tu łu  różnicy, 
jaka przypada między w ypłatą na ogólnych zasadach 
na podstaw ie przekazu pieniężnego a kwotą, jaka po- 
w inna . w ynikać z przeliczenia zasiłków stosownie do 
uchw ały Rady M inistrów, powołanej na wstępie.

3. Wyrównanie do zasiłków chorobowych wypłaca- 
nych przed dniem 29.10.1950 r.

Zasiłki z ubezpieczenia na w ypadek choroby i m a- 
cierzyństw a zastępują osobie ubezpieczonej w ynagro- 
dzenie za pracę w okresie, w którym  w skutek choro- 
by lub połogu jest ona pozbawiona swego norm alnego 
źródła dochodu, tj. płacy zarobkowej i jakkolw iek są 
one w ypłacane z dołu, m ają jej zapewnić pokrycie ko- 
sztów utrzym ania na przyszłość. K onkretnie mówiąc, 
jeżeli ubezpieczeni otrzym ali zasiłki bezpośrednio przed 
zm ianą system u pieniężnego, otrzym ane pieniądze m ia- 
ły im w ystarczyć na życie na okres po w prowadzeniu 
nowego pieniądza. Ci ubezpieczeni, w ym ieniając otrzy- 
mane zasiłki na ogólnych zasadach wymiany, otrzy- 
m ali nowe złote w  stosunku za 100 złotych dawnych 
1 złoty.

W celu pokrycia poniesionych przez ubezpieczonych 
s tra t w  związku ze zm ianą w aluty  zarządzenie M. P. 
i O. S. przewidziało w ypłatę w yrów nania, ustalonego 
na analogicznych zasadach, jakie w ' stosunku do w y- 
nagrodzeń zastosowała in strukcja  Rady M inistrów  z 
dnia 28.10.1950 r. w spraw ie w ypłat w nowym pienią- 
dzu w ynagrodzeń za pracę (Monitor Polski Nr. A-117, 
poz. 1451). W yrów nanie do zasiłków zostało uzależnio- 
ne od ostatniego przeciętnego zasiłku dziennego i od

dni, za k tóre przysługuje w yrów nanie, tj. za dni, k tó - 
re przypadają na m -c listopada br., nie więcej jednak, 
niż za dni 15.

Oczywiście, bicrzem y pod uw agę tylko ostatn ią w y- 
płatę (do 28.10 br. w łącznie i okres zasiłkowy jedynie 
za czas od dnia 1.10.1950 r., przy czym ilość dni, k tó - 
re m ają zapewnić ubezpieczonemu utrzym anie, liczy 
się od dnia następnego po w ypłacie lub doręczeniu za- 
siłku w daw nym  pieniądzu.

W yrów nanie w ypłaca się za 1 złoty daw ny 2 grosze 
nowe.

P raktycznie biorąc, ostatnią w ypłatę zasiłku w d a- 
wnym pieniądzu dzielimy przez ilość dni, k tóre obej-. 
m ow ała ta  w ypłata i otrzym ujem y w ten sposób p rze- 
ciętny zasiłek dzienny; następnie chcąc obliczyć licz- 
bę dni, za k tóre przysługuje w yrów nanie, liczymy ilość 
dni (z ostatniego okresu zasiłkowego) od dnia następ- 
nego po dniu w ypłaty; w yrów nanie przysługuje za 
tyle dni ile przypada na m -c listopad.

Przykłady:
a) ubezpieczony otrzym ał dnia 24.X.1950 r. zasiłek 

w  kwocie 7.500 zł za dni 15; przeciętny zatem  za- 
siłek dzienny wyniesie kw otę 500 zl, a w yrów - 
nanie przysługuje za dni 8, gdyż licząc dni 15 
od dnia następnego po wypłacie, tyle dni p rz y - ' 
pada na m -c listopad; z ty tu łu  w yrów nania n a - 
leży się więc ogólna kw ota 80 zł. (7.500 ; 15=500 . 
zł; 500 zł X 8 dni =  4.000 izł; 4-000 zł X 2 gr =  
80 zł),

b) zasiłek w  kwocie 15.000 zł wypłacono dnia 28.X. 
1950 r. za dni 20. W yrów nanie przysługuje 
15.000:20 =  750 zł; 750 X 15 (wyrów nanie wy;- 
płaca się najw yżej za 15 dni), 11.250 zł: 11.250 X 
X 2 gr =  225 zl 50 gr.

Z powyższego widzimy, ⅛e ubezpieczony otrzym a 
tym  wyższe w yrów nanie im krótszy okres pozostał m u 
od dnia w prow adzenia reform y w alutow ej (uwzględ- 
niając oczywiście także wysokość zasiłku dziennego).

es

PRZEGLĄD USTAWODAWSTWA
(Od 1  IX do 31 X. 1950)

Robiąc przegląd aktów  . praw nych ogłoszonych 
w  okresie sprawozdawczym, omówimy je w  pewnej 
kolejności rzeczowej niezależnie od tego, gdzie zostały 
one ogłoszone.

1. Dekret z dnia 21 września 1950 r. o zniesieniu 
odrębnych systemów dla pracowników byłych zwią- 
zków samorządu terytorialnego oraz ich przedsię- 
biorstw i zakładów (Dz.U.R.P. Nr 44, poz. 407). W sku- 
tek zreorganizow ania adm inistracji państw ow ej na 
now ych zasadach ustalonych w  ustaw ie z dnia 20 
m arca 1950 r. o terenow ych organach jednolitej w ła- 
dzy państw ow ej (Dz.U.R.P. N r 14, poz. 130), k tóra 
zlikw idow ała istniejący poprzednio dualizm, w yraża- 
jący się w  podziale adm inistracji na rządow ą i sam o- 
rządową, stało się n ieak tualne pojęcie pracow nika 
samorządowego. K onsekw encją tego stanu rzeczy 
m usiało być zniesienie odrębnych systemów em ery- 
talnych dla pracowników  b. adm inistracji sam orzą- 
dowej, k tórzy stali się funkcjonariuszam i jednolitej 
władzyi państw owej. Zadanie to przeprow adza cyto- 
w any dekret z dnia 21 w rześnia br.

Zgodnie z art. 2 tegoż dekretu  pracownicy byłej 
adm inistracji sam orządowej, których uposażenia no r- 
m ują przepisy art. 4 pkt. 5 ustaw y z dnia 4 lutego 
1949 r. o uposażeniu pracow ników  państw owych i sa- 
m orządowych oraz przewodniczących o r g a n ó w  w y- 
konawczych gmin m iejskich i w iejskich (Dz.U.R.P. 
N r 7 poz. 39) oraz przepisy w ydane na podstaw ie art. 
24 ustaw y z dnia 28 października 1948 r. o zakładach 
społecznych służby zdrow ia i planow ej gospodarce w

służbie zdrowia (Dz.U.R.P. Nr 55 poz. 434) sta ją  się, je - 
żeli byli uczestnikam i odrębnych system ów em ery tal- 
nych, uczestnikam i Państw ow ego Zakładu E m ery ta l- 
nego. Wszyscy pozostali pracownicy b. związków sam o- 
rządu terytorialnego podlegają ubezpieczeniu w Za- 
kładzie Ubezpieczeń Społecznych. To postanow ienie de- 
kretu  sta je  się jaśniejsze na tle uchw ały Rady M ini- 
strów  z. dnia 11 sierpnia 1950 r. w spraw ie unorm ow a- 
nia stosunku służbowego pracow ników  sam orządo- 
wych, którzy przeszli do służby w wydziałach prezy- 
diów rad  narodow ych (M onitor Polski N r A-97, poz. 
1221). Zgodnie z tą  uchw ałą pracow n5cy samorządo\vi 
którzy przeszli do służby w wydziałch (oddziałach, re 
feratach, urzędach) prezydiów rad  narodow vch, pod- 
legają w zakresie p raw  i obowiązków w ynikających ze 
stosunku służbowego ustaw ie z dn ia 17 lutego 1922 r. 
o państw ow ej służbie cywilnej (Dz.U.R.P. z 1949 r. 
Nr 11, poz. 72) pod w arunkiem  jednak, że: I) byli po- 
przednio ustaleni w  służbie samorządowej, 2) byli za- 
trudnieni bez przerw y w związkach sam orządu te ry - 
torialnego co najm niej od 1 stycznia 1946 r. albo też 3) 
w okresie okupacji byli żołnierzam i oddziałów W ojska 
Polskiego zagranicą, a w  ciągu 3 miesięcy od daty  po- 
w rotu do k ra in  zostali zatrudnieni w  związkach samo- 
rządu terytorialnego i pracow ali bez przerw y co n a j- 
mniej od 1 stycznia 1947 r. W w yjątkow ych w ypad- 
kach Prezes Rady M inistrów  na wniosek prezydium  
wojewódzkiej rady narodow ej (Rady Narodowej m. st. 
W arszawy i m. Łodzi) może podciągnąć pod przepisy 
cyt. ustawyi z dnia. 17 lutego 1922 r. również osoby nie 
odpow iadające powyższym w arunkom  co do ciągłości

13



zatrudnien ia lub co do term inu  zatrudnienia. P ra - 
cownicy w spom niani sta ją  się więc, jako pracownicy 
państw owi, uczestnikam i PZE. N atom iast stosunek 
pracy pracowników, którzy przeszli do służby w  w y- 
działach (oddziałach, referatach , urzędach) prezydiów 
rad  narodow ych a nie odpow iadają przytoczonym po- 
wyżej w arunkom , podlegają przepisom rozporządze- 
nia P rezydenta Rzeczypospolitej z dnia 16 m arca 
1928 r. o umowie o pracę pracow ników  umysłowych 
(Dz.U.R.P. N r 35, poz. 323) lub  rozporządzenia P rezy- 
denta Rzeczypospolitej z dnia 16 m arca 1928 r. o um o- 
wie o pracę robotników  (Dz.U.R.P. N r 35, poz. 324). 
Ci pracow nicy więc będą podlegali ubezpieczeniu 
em erytalnem u w ZUS. Ubezpieczeniu w ZUS podle- 
gać będą również: 1) zatrudnieni w przedsiębiorstw ach 
byłych związków samorządowych, bądź 2) opłacani 
z kredytów  rzeczowych w  form ie ryczałtów  lub na 
zasadach układów  zbiorowych pracy, albowiem zo- 
sta li oni w yłączeni expressis verbis spod działania 
omówionej uchw ały Rady M inistrów.

Osoby jednak, k tóre przed dniem w ejścia w  ży- 
cie dekretu  z dnia 21.9.1950 r. nabyły już praw o do 
zaopatrzenia em erytalnego na podstaw ie odrębnego 
system u ubezpieczenia, oraz pozostałe po nich w do- 
wy i sieroty o trzym ują zaopatrzenia em erytalne 
z Państw ow ego Zakładu Emerytalnego.

Z dniem  1 listopada 1950 r. (tj. ż dniem w ejścia 
w życie dekretu) stały  się n ieak tualne przepisy ust. 
,'2 art. 6b ustaw y o ubezpieczeniu ' społecznym 
Ponieważ ustęp  1 tegoż artyku łu  u tracił moc obo- 
w iązującą z dniem w ejścia w  życie ustaw y z dnia 
20 lipca 1950 r. o Zakładzie Lecznictw a Pracow nicze- 
go (Dz.U.R.P. N r 36, poz. 334), przeto cały artyku ł 6b 
ustaw y o ubezp. społ. jest obecnie bezprzedmiotowy.

2. Okólnik Ministrów Pracy i Opieki Społecznej 
oraz Zdrowia z dnia 3 października 1950 r. W sprawie 
powszechnej akcji wyprąwkowej (Monitor Polski Nr 
A — 112, poz. 1410). W myśl obow iązujących do- 
tychczas przepisów praw o do bezpłatnych w ypraw ek 
przysługiw ało między innym i tym  właścicielom drob- 
nych gospodarstw  rolnych, k tórych przychód rocz- 
ny, stanow iący podstaw ę dla w ym iaru  podatku g run - 
towego nie przekraczał kw oty 80 tys. zł. Okólnik ze- 
zwala w  drodze w yjątku  na przyznaw anie od 1 w rze- 
śnia 1950 r. bezpłatnej w ypraw ki także rolnikom, k tó - 
rych przychód roczny przekracza nieznacznie w y- 

m ienioną kwotę, jeżeli rolnik tak i posiada na swym 
utrzym aniu  kilkoro nieletnich dzieci lub doznał po- 
w ażniejszej szkody m ateria lnej na skutek żywioło- 
wych klęsk, jak  susza, gradobicie, pożar itp. Decy- 
zje w  spraw ie przyznania bezpłatnych w ypraw ek po- 
dejm ują prezydia wojew ódzkich rad  narodow ych, 
k tórym  M inisterstw o P racy i Op. Społ. przydziela 
w oparciu o wnioski M iędzym inisterialnej Komisji dla 
akcji w ypraw kow ej ściśle określone kontyngenty  
kw artalne.

Okólnik w yjaśnia również, że rolnicy upraw nieni 
do bezpłatnych w ypraw ek, k tórzy w stąpili do ro ln i- 
czych spółdzielni produkcyjnych, zachow ują to praw o 
przez okres pierwszego roku swego uczestnictwa 
w tych spółdzielniach.

3. Rozporządzenie Ministrów Sprawiedliwości oraz 
I⅛acy i Opieki Społecznej z dnia 31 sierpnia 1950 r. 
w sprawie ustalenia okręgów sądów ubezpieczeń spo- 
łecznych (Dz.U.R.P. N r 43, poz. 389). Zmiany w  po- 
dziale adm inistracyjnym  P aństw a w prow adzone przez 
ustaw ę z dnia 28 czerwca 1950 r. (Dz.U.R.P. N r 28, poz. 
255) spowodowały konieczność dostosowania również 
i okręgów  sądów ubezpieczeń społecznych do nowego 
podziału adm inistracyjnego. Dostosowanie takie p rze- 
prow adza w spom niane rozporządzenie, k tóre usta la  
właściwość te ry to ria lną  poszczególnych okręgowych 
sądów ubezpieczeń społecznych w następujący spo- 
sób:

a) Okręgowy Sąd Ubezpieczeń Społecznych 
W arszawie obejm uje m iasto stołeęzrte W arsza-

wę i w ojew ództw a: białostockie, lubelskie i w ar- 
szawskie,

b) Okręgowy Sąd Ubezp. Społ. w Gdyni — w o- 
jewództw a: bydgoskie, gdańskie i olsztyńskie,

c) Okręgowy Sąd Ubezp. Społ. w  K atow icach — 
województwo katowickie,

d) Okręgowy Sąd Ubezp. Społ. w  K rakow ie — w o- 
jewództw a: kieleckie, krakow skie, rzeszowskie,

e) Okręgowy Sąd Ubezp. Społ. w  Łodzi — m iasto 
Łódź i województwo łódzkie,

f) Okręgowy Sąd Ubezp. Społ. w  Poznaniu — wo- 
jewództw a: poznańskie i zielonogórskie,

g) Okręgowy Sąd Ubezp. Społ. w Szczecinie — 
wojew ództw a: koszalińskie i szczecińskie,

h) Okręgowy Sąd Ubezp. Społ. w W rocławiu — 
wojew ództw a: opolskie i wrocławskie.

4. Zarządzenie Ministra Zdrowia z dnia 4 paździer- 
nika 1950 r. w sprawie ustalenia warunków i terminów 
przejęcia przez Zakład Lecznictwa Pracowniczego 
zakładów leczniczych, prowadzonych dla swych pra- 
cowników przez przedsiębiorstwa uspołecznione (Mo- 
nitor Polski Nr A — 112, poz. 1410). Zarządzenie nor- 
m uje w arunki, tryb  oraz term iny przejęcia wszelkiej 
zorganizowanej działalności leczniczej, należącej do 
ZLP, prowadzonej dotychczas przez przedsiębiorstw a 
państw ow e lub pozostające pod nadzorem  państw o- 
wym, bądź też przez przedsiębiorstw a spółdzielcze. 
Zarządzenie nie dotyczy zakładów leczniczych M ini- 
sterstw a O brony Narodowej, M inisterstw a Bezpie- 
czeństwa Publicznego oraz przedsiębiorstw a „Polskie 
K oleje Państw ow e".

5. Okólnik Ministra Zdrowia Nr 67/50 z dnia 4 
września 1950 r. (Nr L III/2749/50) w sprawie wyda- 
wania Zakładowi Ubezpieczeń Społecznych poufnych 
orzeczeń określających rodzaj i przebioe choroby 
(Dziennik Urz. Min. Zdrowia Nr 18, poz. 152). Zgodnie 
z okólnikiem szpitale, będące zakładam i społecznymi 
służby zdrowia obowiązane są na żądanie ZUS do 
w ydaw ania na podstaw ie h istorii choroby poufnych 
orzeczeń określających rodzaj i przebieg choroby oraz 
leczenia (data zachorow ania, okoliczności w ypadku lub 
przyczyny choroby, ew entualny stan  nieprzytom ności 
chorego zupełnej lub częściowej i czas, jej trw ania, 
zm iany związane z w ypadkiem  oraz ich potw ierdze- 
nie na podstaw ie badań klinicznych, podstaw owe roz- 
poznanie oraz stan, w jakim  chory został wypisany).

6. Uchwala Rady Ministrów z dnia 29 lipca 1950 r. 
w sprawie przejęcia na własność Państwa Szkoły Pie- 
lęgniarstwa Zakładu Ubezpieczeń Społecznych (Moni- 
tor Polski Nr A — 91, hoz. 1128). S tanow iąca własność 
ZUS Szkoła P ielęgniarstw a w W arszawie przy ul. W i- 
lanow skiej 4 została w raz z inw entarzem  i całym w y- 
posażeniem tak  szkoły jak  i in te rna tu  przejęta n ie- 
odpłatnie na własność Państw a. Równocześnie Skarb  
Państw a przejął w bezpłatne użytkow anie nierucho- 
mość, w której sie mieści Szkoła r r nz upraw nienia
i zobowiązania ZUS, zaciągnięte w związku z u trzy -  
m aniem  i prowadzeniem  Szkoły.

7. Ustawa z dnia 28 października 1950 r. o zmianie 
systemu pieniężnego (Dz.U.R.P. Nr 50, poz. 459). w pro- 
w adzając now ą w alu tę i stosunek w ym iany dotych- 
czasowego pieniądza na pieniądz nowy, postanaw ia 
w art. 8 ust. 3, że Rada M inistrów  może w  drodze 
rozporządzenia u sta lic dla poszczególnych kategorii 
zobowiązań stosunek przeliczenia, opiewający na 
m niejszą sum ę złotych dotychczasowych za 1 zł. niż 
100 zł., jednakże nie powyżej stosunku 100 zł. dotych- 
czasowych rów ne 3 złotym. W ydane na podstaw ie tej 
delegacji.

8. Rozporządzenie Rady Ministrów z dnia 28 
października 1950 r. w sprawie określenia stosunku 
przeliczenia niektórych zobowiązań (Dz.U.R.P Nr 50, 
poz. 461) postanaw ia, że przeliczeniu w edług stosunku 
100 zł, dotychczasowych rów nę 3 złotym w  nowym
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pieniądzu podlegają między innym i zobowiązania pie- 
niężne pow stałe przed dniem  30 października 1950 r. 
z ty tu łu  stosunku służbowego lub umowy o pracę oraz 
z ty tu łu  należności, k tóre w  dniu wejścia w  życie roz- 
porządzenia pod względem opodatkow ania podatkiem  
od w ynagrodzeń trak tow ane są na równi z w ynagro- 
dzeniem bądź zwolnione są od tego podatku w myśl 
art. 4 i 5 ustaw y z dnia 4 lutego 1949 r. (Dz.U.R.P. Nr 
7 poz. 41). O ten  przepis oparte zostały wszystkie n a - 
stępne przepisy, dotyczące świadczeń pieniężnych 
z ubezpieczeń społecznych a mianowicie:

9. Uchwala Rady Ministrów z dnia 28 październi- 
ka 1950 r. w sprawie zmiany systemu pieniężnego 
(Monitor Polski Nr A — 116, poz. 1446) k tó ra  w części 
III i VI zaw iera postanow ienia, dotyczące w aloryzacji 
ren t i zaopatrzeń. W aloryzacja następuje w  stosunku 
100 zł. dotychczasowych rów ne 3 zł. w now ym  pie- 
niądzu; nadto em eryci i renciści oraz inne osoby, 
otrzym ujący stałe zaopatrzenie ze środków  publicz- 
nych, m ają otrzym ać jednorazow y zasiłek wynoszący 
od jednej czw artej dc trzech czw artych miesięcznej 
em erytury, renty  lub zaopatrzenia w  zależność; od te r- 
m inu w ypłaty tych świadczeń w  miesiącu październi- 
k-'

Sposób określenia zasiłku określa odrębna in stru k - 
cja Rady M inistrów. Niezależnie od tego zasiłku osoby 
doń upraw nione korzysta ją z dalszego dobrodziej- 
stwa, ren ty  ich bowiem, em erytury  i zaopatrzenia 
nadane przed 30 października 1950 r. i nie w ypłaco- 
ne przed tym  dniem w inny być wypłacone przez PKO 
i urzędy pocztowe w now ym  pieniądzu przy przeli- 
czeniu 100 zł, dotychczasowych równe 3 zł. w nowym 
pieniądzu.

10; Wspomniana poprzednio instrukcja Rady Mi- 
nistrów z dnia 28 października 1930 r. W sprawie wy- 
płat rent, emerytur, zaopatrzeń i stypendiów W zw ią- 
zku ze zmianą systemu pieniężnego (Monitor Polski 
Nr A — 116, poz. 1447) postanaw ia, między innymi, że 
zasiłek dla osób, otrzym ujących ren ty  i zaopatrzenia 
z Zakładu Ubezpieczeń Społecznych, b. Spółki B rac- 
kiej w Tarnow skich Górach i b. Kasy Brackiej w  So- 
snowcu wynosi 1/4 należnej ren ty  lub zaopatrzenia, 
jeżeli term in ich płatności przypadał w pierwszej de- 
kadzie m iesiąca października br. 1/2 należnej ren ty  
lub zaopatrzenia, jeżeli term in płatności tych św iad- 
czeń przypadał w  drugiej dekadzie października br., 
3/4 należnej ren ty  lub zaopatrzenia, jeżeli term in od- 
nośnego świadczenia przypadał w  trzeciej dekadzie 
października br. wyrażony w daw nej w alucie zasiłek 
przelicza się -na  now ą w alu tę w  stosunku 3 zł w  no- 
wym pieniądzu za 100 zł w  daw nym  pieniądzu.

Zasiłek m usi być w ypłacony nie później niż do 
15 listopada 1950 r. włącznie.

li) Zarządzenie Ministrów: Finansów oraz Pra- 
cy i Opieki Społecznej z dnia 30 października 1950 r. 
w sprawie wypłaty jednorazowego zasiłku wyrów- 
nawczego dla osób pobierających renty, emerytury 
i zaopatrzenia z funduszów publicznych (Monitor 
Polski Nr A-116, poz. 1448) precyzuje bliżej co nale- 
ży rozumieć przez term in  płatności w odnośnej de- 
kadzie października. Idzie tu  mianowicie o to, czy 
dane świadczenie periodyczne zostało przekazane 
w okresie od. 1 do 10 października, w okresie od 
11 do 20 października i w okresie od 21 do 28 paź- 
dziernika 1950 r.

J2. Uchwała Prezydium Rządu z dnia 13 wrześ- 
nia 1950 r. w sprawie wzmożenia dyscypliny finan- 
sowej na odcinku podatku od wynagrodzeń i składek 
na Społeczny Fundusz Oszczędnościowy „C“ oraz 
sv sprawie umorzenia zaległości w podatku od wy- 
nagrodzeń u płatników administracji publicznej, go- 
spodarki uspołecznionej i instytucyj społecznych 
(Monitor Polski Nr A-116, poz. 1335). Zgodnie 
z uchw ałą wszyscy m inistrow ie obowiązani byli w y- 
dać do dnia 13 października 1950 r. rygorystyczne za- 
rządzenia nakazujące p łatnikom  adm inistracji publicz- 
nej, gospodarki uspołecznionej i instytucyj społecz- 
nych a więc i instytucyj ubezpieczeń społecznych. 
1) ścisłe przestrzeganie obowiązujących przepisów 
w spraw ie obliczania, pobierania i w płacania na 
rachunek właściwego organu finansowego podatku od 
wynagrodzeń i składek na SFO „C“ ; 2) podanie do 
dnia 15 października 1950 r. w łaściw ym  organom  fi- 
nansowym nazwisk, imion i stanow isk służbowych 
pracowników, którzy są od tej daty  odpowiedzialni Za 
praw idłow e i term inow e obliczanie, pobieranie i w pła- 
canie podatku i składek oraz za bezpośrednie nadzo- 
row anie tych czynności. P racow nicy insty tucji spo- 
iecznych w  razie naruszenia obowiązujących przepi- 
sów w  tym  zakresie pow inni być pociągani do odpo- 
wiedzialności na mocy przepisów praw a cywilnego 
oraz praw a karnego finansowego.

Zaległości, k tóre pow stały w skutek nieobliczania 
i n iepobierania podatku względnie składek przez p ła t- 
ników  adm inistracji publicznej, gospodarki uspołecz- 
nionej i instytucyj społecznych od w ynagrodzeń w y- 
płaconych do dnia 1 stycznia 1948 r. zostają um orzo- 
ne. Umorzone też zostaje postępow anie w tych sp ra- 
wach toczące się przed sądam i lub w ładzam i skarbo- 
wymi. Praw om ocne orzeczenia w ład ’ skarbow ych, n a - 
kładające kary  za naruszenie odnośnych przepisów 
zostają uchylone w tryb ie nadzęru  służbowego, jeżeli 
orzeczona kara  nie została jeszcze w ykonana lub zo- 
stała w ykonana częściowo.

O K Ó L N IK I I Z A R Z Ą D Z E N IA
(Od I.IX. do 31.X. 1950)

Przegląd ważniejszych okólników, zarządzeń i ko- 
m unikatów  w y d an y ch ' w okresie sprawozdawczym 
przeprow adzim y w  dwu częściach, pośw ięcając jedną 
z nich Zakładow i Ubezpieczeń Społecznych, drugą zaś 
Zakładow i Lecznictwa Pracowniczego, k tóry  od w rześ- 
n ia  br. w vdaje okólniki i kom unikaty bezpośrednio.

I. Okólniki, zarządzenia i komunikaty Zakładu 
Ubezpieczeń Społecznych dotyczą następujących grup 
zagadnień: ’) obowiązku ubezpieczenia, 2) świadczeń, 
3) spraw  finansow ych, 4) spraw  organizacyjnych i 5) 
stosunków  pracy.O B O W IĄ Z E K  U B E Z P IE C Z E N IA

W grupie okólników dotyczących obowiązku ubez- 
pieczenia mam y 3 okólniki: Nr 202 z dnia 2 paździer-

n ika 1959 r., N r 203 z dnia 4 października 1950 r. 
i  Nr 223 z dnia 31 października br.

Pierw szy z tych okólników (Nr 202) zarządza 
w oparciu o w yjaśnienia M inisterstw a P racy i Opieki 
Społecznej z dnia. 4 sierpnia 1950 r., Un. 15a-31∕50, 
objęcie ubezpieczeniem rodzinnym  pracow ników  go- 
spodarstw  zrzeszonych w Zw iązku Hodowców, W y- 
twórców i Kupców  Nasiennych RP, jako specjalnych 
gospodarstw  hodow lanych; d rugi z wym ienionych 
okólników (Nr 203) norm uje spraw ę ubezpieczenia 
pracow ników  dorywczo zatrudnionych przez Centralę 
Zbytu Przem ysłu Węglowego stw ierdzając, iż pracow - 
nicy ci nie podlegają obowiązkowi ubezpieczenia 
w żadnym  zakresie. Trzeci okólnik (Nr 223) załatw ia 
spraw ę ubezpieczenia i świadczeń słuchaczów szkół 
party jnych  PZPR i członków ich rodzin. Słuchacze
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ci m ają być w zakresie obowiązku ubezpieczenia 
i upraw nień do świadczeń trak tow an i analogicznie jak  
pracow nicy adm inistracyjni PZPR.ŚW IA D C Z E N IA

W grupie okólników odnoszących się do świadczeń 
zw racam y uw agę na: 1) okólnik N r 174 z dnia 6 w rześ- 
nia 1950 r., k tóry  przyznaje n ieślubnym  żonom em e- 
ry tów  i rencistów  praw o do pomocy leczniczej w  za- 
kresie i na w arunkach przew idzianych w  rozporządze- 
niu M inistra P racy i Opieki Społecznej z dnia 5 m ar- 
ca 1947 r. (Dz. U. R. P. N r 34, poz. 159); 2) okólnik
Nr 194 z dnia 25 w rześnia 1950 r., k tóry  w yjaśnia, iż 
rencistom  ZUS, osobom pobierającym  zaopatrzenia 
em erytalne oraz inw alidom  w ojennym  i wojskowym 
należą się zasiłki z ty tu łu  ubezpieczenia na w ypadek 
choroby i m acierzyństw a, jeżeli osoby te  podjęły za- 
trudnien ie; 3) okólnik N r 207 z dnia 9 października 
1950 r. ustalający, że m atk i ubezpieczone nie m ają 
praw a do zasiłków z ty tu łu  ubezpieczenia na w ypadek 
choroby i m acierzyństw a w razie w strzym ania się od 
pracy ze względu na konieczność zapew nienia osobi- 
stej opieki dziecku w  razie choroby lub czasoweg 
zam knięcia żłobka zarządzonego z przyczyn zapobie- 
gawczych; 4) okólnik N r 201 z dnia 28 w rześnia 
1950 r., zarządzający przyznaw anie i w ypłatę zasiłków 
w wysokości zaopatrzeń przewidzianych w art. 302 
i 303 ustaw y o ubezpieczeniu społecznym : a) obyw a- 
telom polskim, którzy przesiedlili się z Czechosłowacji 
do Polski i k tórym  została w strzym ana z tego powo- 
du tzw. ren ta  socjalna, b) obywatelom  polskim  prze- 
byw ającym  w Polsce, którzy  w  czasie okupacji pobie- 
ra li dobrowolne zasiłki z ty tu łu  ubezpieczenia w K a- 
sie Pensyjnej L arisch-M onnich,a we Frysztacie, a k tó - 
rzy nie mogą otrzym ać czechosłowackiej „renty  so- 
cjalnej*, ze względu na zam ieszkanie w Polsce. P rzy- 
znanie i w ypłata zasiłków następu ją  pod w arunkiem , 
iż w spom niane osoby nie m ają  niezbędnych środków 
utrzym ania; 5) okólnik N r 210 z dnia 12 października 
1950 r., k tóry  omawia w' oparciu o w yjaśnienia 
zaw arte w  piśm ie M inisterstw a P racy  i Opieki 
Społecznej z dnia 25 w rześnia 1950 r. szereg za- 
gadnień związanych z wejściem  w życie rozporzą- 
dzenia Rady M inistrów  z dnia . 23 lipca 1950 r. 
w spraw ie ujednolicenia w arunków  upraw nień do 
świadczeń dla dzieci w  ubezpieczeniach społecznych 
(Dz. U. R. P. N r 33, poz. 297), a m ianowicie: a) w a- 
runk i upraw nień  do świadczeń, b) spraw ę w strzym a- 
n ia  świadczeń, przyznanych na podstaw ie daw nych 
w arunków , c) spraw ę zbiegu upraw nień  do świadczeń,
d) spraw ę dokum entacji roszczeń o świadczenia i u sta - 
lan ia niektórych upraw nień.F IN A N SE

Spośród okólników dotyczących spraw finanso- 
wych w ym ienim y cztery następujące: 1) Okólnik 
N r 181 z dnia 1 w rześnia 1950 r., k tó ry  opierając się 
na piśm ie M inisterstw a P racy i Opieki Społecznej 
z dnia 19 sierpnia 1950 r., Uk 446-25/50, zarządza, iż 
na przyszłość należy wliczać do podstaw y w ym iaru 
składek (i świadczeń) jedynie te  w ypłaty  z 2% F u n - 
duszu N agród i P rac Zleconych, od k tórych pobierany 
jest podatek od w ynagrodzeń z wyłączeniem, rzecz 
oczywista, w ypłat z ty tu łu  umów o dzieło; 2) okólnik 
N r 186 z dnia 19 w rześnia 1950 r., k tóry  poleca w li- 
czać do podstaw y w ym iaru  składek i świadczeń doda- 
tek do w ynagrodzenia w  budow nictwie, określony te r- 
minem „straw ne", k tó ry  w myśl układu zbiorowego 
w budow nictw ie przysługuje pracow nikom  zaangażo- 
w anym  do specjalnych prac w ym agających częstych 
zm ian m iejsca pracy, określonych szczegółowo w  piś- 
mie angażującym . Okólnik ustala, iż w spom niany do- 
datek  w pływ a na wysokość w ynagrodzenia i podpada 
tym  sam ym  pod postanow ienia przepisu art. 14 u sta - 
wy o ubezp. spoi.; 3) okólnik N r 222 z dnia 30 paź- 
dziernika 1950 r., k tó ry  w yjaśnia, że przedsiębiorstw a 
pryw atne, upaństw ow ione w ram ach ustaw y z dnia 
3 stycznia 1946 r. o przejściu na własność Państw a 
podstaw ow ych gałęzi gospodarki narodow ej (Dz. U,

R. P. N r 3, poz. 17) i k tórych składniki m ajątkow e 
przekazane zostały przedsiębiorstw om  państw owym  
względnie polskim osobom praw a publicznego nie od- 
pow iadają bezpośrednio za zobowiązania z ty tu łu  sk ła- 
dek ubezpieczeniowych daw nych właścicieli przedsię- 
biorstw , natom iast odpowiedzialność za te zobowiąza- 
nia ponosi Skarb  Państw a. Spraw a odpowiedzialności 
za takie zobowiązania przedsiębiorstw , pozostających 
pod przym usow ym  zarządem  na podstaw ie dekretu, 
z dnia 16 grudnia 1918 r. (Dz. U. R. P. N r 21, poz. 67) 
ma być uregulow ana w  drodze ak tu  ustawodawczego. 
Do czasu w ydania tego ak tu  ew entualne kroki egzeku- 
cyjne w inny być w myśl zarządzenia M inistra F inan- 
sów w strzym ane, p retensje zaś z ty tu łu  należnych sk ła- 
dek zgłoszone przym usow em u zarządcy, co nie w yklu- 
cza jednak prow adzenia egzekucji do m ają tku  dłużnika, 
nie objętego zarządem  przymusowym; 4) okólnik 
N r 224 z dnia 31 października 1950 r„ k tóry  podaje, 
w związku ze zm ianą system u pieniężnego, zasady, w e- 
dług których m ają być w płacane należności składkowe. 
W szczególności okólnik ustala, iż przeliczenie sk ła- 
dek, odsetek zwłoki i k a r  przelicza się z dniem 30.10. 
1950 r. w stosunku 100 zł. dotychczasowych rów ne 3 zł. 
w now ym  pieniądzu.O R G A N IZ A C JA

Sprawami organizacyjnymi zajm ują się następujące 
okólniki i zarządzenia: 1) zarządzenie D yrektora N a- 
czelnego N r 8 z dnia 4 w rześnia 1950 r., k tóre w  zw ią- 
zku z wejściem w życie ustaw y z dnia 20 lipca 1950 r. 
o Zakładzie Ubezpieczeń Społecznych norm uje do czasu 
nadania Zakładowi sta tu tu  zagadnienia związane z li- 
kw idacją dotychczasowych insty tucji ubezpieczeń spo- 
łecznych i przejęciem  ich zadań przez ZUS; 2) okólnik 
Nr. 177 z dnia 7 w rześnia 1950 r., norm ujący spraw ę 
oznak na budynkach, pieczątek i pieczęci urzędowych 
dla nowo pow stałych jednostek organizacyjnych; 3) 
okólnik N r 180 z dnia 9 w rześnia 1950 r., k tóry  norm u- 
je  spraw ę kom petencji Zakładu Lecznictwa P racow ni- 
czego w  stosunku do oddziałów obwodowych ZUS, sta - 
nowiąc, że do czasu form alnego pow ołania oddziałów 
ZLP C entrala tegoż Zakładu w  W arszawie w ydaje od- 
działom obwodowym ZUS bezpośrednio zarządzenia 
w spraw ach związanych ze św iadczeniam i leczniczymi; 
4) okólnik N r 176 z dnia 7 w rześnia 1950 r., przekazu- 
jący oddziałom obwodowym ZUS na obszarze w oje- 
wództwa katowickiego upraw nienia do całkowitego za- 
łatw iania roszczeń rentow ych od dnia 1 października 
1950 r. (załatw ianie now ych roszczeń i w ypłata ren t 
nowoprzyznanych), względnie od 1 stycznia 1951 r. 
(w ypłata ren t dokonyw ana dotychczas przez W oje- 
wódzki Oddział ZUS w Chorzowie i W ojewódzki Od- 
dział ZUS w Łodzi, na terenie Częstochowy i pow. czę- 
stochowskiego). Pensje hutnicze przekazane zostały od 
powyższych term inów  tylko Oddziałowi Obwodowemu 
ZUS w  Chorzowie; 5) zarządzenie D yrektora Działu 
Ubezpieczeń Rentow ych N r 11 z dnia 21 września 
1950 r., w prow adzające w  życie instrukcję o toku czyn- 
ności biurow ych w kom órkach przyznających św iad- 
czenia rentow e w  oddziałach obwodowych ZUS; 6) za- 
rządzenie Dyr. Działu Ubezp. Rent. Nr. 12 z dnia 13 
października 1950 r., w prow adzające w życie in stru k - 
cję w  spraw ie sprawozdawczości w  kom órkach przy- 
znających świadczenia rentow e w  oddziałach obwodo- 
wych ZUS; 7) okólnik N r 197 z dnia 25 w rześnia 
1950 r., którym  w ydano szereg zarządzeń m ających na 
celu zm niejszenie do możliwego' m inim um  absencyj 
w zakładach pracy, uspraw iedliw ianych koniecznością 
załatw ienia spraw  związanych z ubezpieczeniem wzgl 
leczeniem oraz zarządzeń, zm ierzających do skrócenia 
czasu załatw iania roszczeń o świadczenia.

W zakresie spraw  dotyczących stosunku pracy w y- 
dano 2 okólniki — N r 175 z dnia 6 w rześnia 1950 r. 
i N r 179 z dnia 9 w rześnia 1950 r.; pierw szy z nich za- 
rządza, że palacze zatrudnieni w  kotłow niach cen tra l- 
nego ogrzewania w  budynkach instytucyj ubezpieczeń 
społecznych mogą otrzym ywać skórzane obuwie iuch- 
towe; drugi okólnik norm uje spraw ę w ynagrodzenia 
pracow nic w okresie przerw ania pracy, ustanowionego
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w. art. 16 ust. 2 obowiązującej ustaw y w przedmiocie 
pracy młodocianych i kobiet. Zgodnie z okólnikiem 
należy wliczać do w ynagrodzenia pracownicy w  okre- 
sie jej przerw y w pracy z powodu ciąży lub połogu 
także prem ię w przeciętnej wysokości, obliczonej na 
podstaw ie wszelkich premii, otrzym anych przez nią 
w ciągu 13 tygodni poprzedzających tę przerwę.

II. Zakład Lecznictwa Pracowniczego m usiał z n a tu - 
ry rzeczy skupić swą uwagę przede w szystkim  na za- 
gadnieniach organizacyjnych; zagadnień tych dotyczy 
przew ażająca większość w ydanych przezeń w  okresie 
sprawozdawczym okólników; a w  szczególności:

1) okólnik N r 5 z dnia 25 w rześnia 1950 r., zarzą- 
dzający tw orzenie przez ubezpieczalnie społeczne po- 
radni przeciw reum atycznych przynajm niej w  dużych 
m iastach. Przychodnie takie, m ające charak ter przy- 
chodni obwodowych, podlegają nadzorowi C entralnej 
Poradni Przeciw reum atycznej, k tóra też usta la  w aru n - 
ki w spółpracy z daną ubezpieczalną społeczną. Do Cen- 
tralnej Poradni Przeciw reum atycznej w inny być posy- 
łane jedynie przypadki niejasne pod względem d ia- 
gnostycznym lub w ym agające leczenia specjalistycz- 
nego. W m iejscowościach gdzie prowadzone są pora- 
dnie przeciw reum atyczne przy ośrodkach zdrowia, po- 
radnie te w inny być w ykorzystane dla leczenia ubez- 
pieczonych chorych na reum atyzm ; 2) okólnik z dnia 
29 w rześnia 1950 r., k tóry  w prow adza w aptekach ZLP 
dyżury w dni św iąteczne w  godzinach przedpołudnio- 
w ych; od dyżurów  mogą być zwolnione apteki, za trud - 
n iające mniej niż 4 farm aceutów ; 3) okólnik N r 24 
z dnia 20.10. 1950 r., zarządzający un ifikację leczenia 
chorób skórnych i w enerycznych, k tóry  ustala, że am - 
bula toria  skórno-w enerologiczne ZLP podlegają n ad - 
zorowi fachowem u dyrektorów  (ich zastępców) Cen- 
tra lnych  W ojewódzkich P oradni Skórno-W enerologicz- 
nych oraz specjalistom  skórno-w enerologicznym  w o- 
jewódzkim  i krajow ym , którzy mogą w ydaw ać leka- 
rzom poradni skórno-w enerologicznych ZLP doraźne 
zarządzenia w prost; zarządzenia o charak terze organi- 
zacyjnym  itp. mogą być w ydaw ane tylko za pośred- 
nictw em  pełnomocników wojew ódzkich wzgl. obwodo- 
wych ZLP. We w szystkich miejscowościach, gdzie is t- 
n ie ją  poradnie skórno-w enerologiczne przy ośrodkach 
zdrowia poradnie te  koncentru ją całość lecznictwa cho- 
rób wenerycznych łącznie z profilaktyką. Tam  zaś, 
gdzie nie m a dostatecznej ilości takich  poradni a is t- 
nieją am bulatoria skórno-w enerologiczne ZLP, am bu- 
la toria  te  pow inny załatw iać w szystkich chorych skór- 
nych zarówno ubezpieczonych jak  i nieubezpieczonych. 
A m bulatoria skórno-w enerologiczne muszą mieć cha- 
rak te r leczniczo - zapobiegawczy; 4)- okólnik N r 28 
z dnia 27 października 1950 r., norm ujący spraw ę za- 
opatrzenia ubezpieczonych w  leki w aptekach C entro-

sanu. Zgodnie z okólnikiem ubezpieczony ma praw o 
zwrócić się z receptą lekarza ZLP tak  do apteki ZLP 
jak  i do apteki społecznej lub do apteki m iejskiej w e- 
dług swego wyboru. W razie niemożności w ydania 
przepisanego leku apteka ZLP bądź apteka społeczna 
stw ierdza tę  okoliczność przez przybicie odpowiedniego 
stem pelka; recepta w ten sposób ostem plow ana może 
być zrealizow ana w  dowolnej aptece; 5) kom unikat 
Nr 8 z dnia 19 w rześnia 1950 r. polecający w związku 
z uchw ałą Prezydium  Rządu w  spraw ie w łączenia do 
planów inw estycyjnych centralnych zarządów przem y- 
słu budow nictw a ośrodków zdrowia w  zakładach prze- 
mysłowych (Monitor Polski A. 92, poz. 1145) utw o- 
rzenie w  ram ach schem atów  ustrojow ych oddziałów 
woj. ZLP w w ojew ództw ach bardziej uprzem ysłow io- 
nych „wydziałów służby zdrow ia w  przemyśle" a w  w o- 
jewództw ach słabo uprzem ysłow ionych „sekcyj służby 
zdrow ia" w ram ach wydziałów lecznictwa otw artego 
i specjalistycznego.

Poza spraw am i organizacyjnym i zostały przez ZLP 
unorm ow ane dwie spraw y, wchodzące w dziedzinę po- 
stępowania. M ianowicie okólnik N r 2 z dnia 21 w rze- 
śnia 1950 r. reguluje zagadnienie w ydaw ania decyzyj 
w spraw ach roszczeń o pomoc leczniczą i ew entual- 
nych zażaleń na te decyzje. Decyzje na piśm ie z uza- 
sadnieniem  w ydaje się: 1) na żądanie uprawnionego, 
który nie jest zawodowolony z decyzji ustnej; 2) w  ra - 
zie odmownego załatw ienia roszćzenia. Dezycje w ydaje 
dyrek tor (pełnomocnik) oddziału obwodowego w  ra- 
m ach ustalonego dla oddziału zakresu działania. Dy- 
rektorzy oddziałów wojewódzkich mogą zastrzec so- 
bie praw o w ydaw ania decyzyj w  niektórych spraw ach, 
określając w  drodze zarządzenia kategorie spraw  w y- 
łączonych z zakresu właściwości oddziałów obwodo- 
wych. Okólnik norm uje również tryb  postępowania 
w razie w niesienia skargi lub zażalenia na decyzję 
oddziału obwodowego lub wojewódzkiego ZLP.

Inny okólnik N r 7 — z dnia 29 w rześnia 1950 r. 
norm uje spraw ę dokum entacji upraw nień  do pomocy 
leczniczej. P racow nik lub członek jego rodziny, zw ra- 
cając się o pomoc leczniczą, m a wykazać swe Upraw- 
nienie za pomocą legitym acji ubezpieczeniowej lub za- 
świadczenia pracy. Potw ierdzenie istniejącego stosun- 
ku pracy w  legitym acji lub  oddzielne zaświadczenie 
w ażne są przez okres jednego m iesiąca, jeżeli up raw - 
niony do pomocy leczniczej zaprzestał się leczyć na 
podstaw ie poprzedniego potw ierdzenia lub zaśw iad- 
czenia, a przez 6 miesięcy, jeżeli upraw niony pozostaje 
w opiece lekarskiej bez przerw y. Dla rencistów  i em e- 
rytów  dowodem upraw niającym  do pomocy leczniczej 
jest im ienna legitym acja w ystaw iona przez instytucję 
w ypłacającą ren tę lub  zaopatrzenie em erytalne w raz 
z dowodem bieżącego pobierania ren ty  wzgl. em ery- 
tury.

T r y b u n a  d y s k u s y j n a

0 JEDNOLITE ZASADY USTALANIA PODSTAWY
WYMIARU ZASIŁKÓW CHORODOWYCH

F aktem  jest, że w iele spośród b. 
ubezpieczalni różnie ustalało podsta- 
wę w ym iaru zasiłków  z ubezpiecze- 
nia chorobowego.

Punktem  wyjściowym  do rozważań 
w tym  przedmiocie są przepisy o 
ubezpieczeniu społecznym, a m iano- 
wicie:

1) art. 99 ustęp 1, stanowiący, że 
podstaw ą do obliczenia zasiłku jest 
przeciętny tygodniowy zarobek p ra - 
cownika z okresu ostatnich 13 tygod- 
ni przed zachorowaniem ;

2 ) art. 13 ust. 1, k tóry  stanowi, że 
w ym iar świadczeń i składek odby- 
wa się na podstaw ie faktycznych za- 
robków;

3) art. 15 ust. 1, stanowiący, że za 
zarobek tygodniowy przyjm uje się 
przy w ypłacie miesięcznej sześć dw u- 
dziestych piątych zarobku miesięcz- 
nego, a przy w ypłacie dziennej kw o- 
tę zarobku dziennego, pomnożoną 
przez sześć;

4) art. 15 ust. 3, który stanowi, że 
jeżeli ubezpieczony nie pracu je przez

pełny tydzień, za zarobek tygodnio- 
wy przyjm uje się kwotę, k tó ra  przy- 
pada łącznie za dnie przepracow a- 
ne w  tygodniu.

Sam a konstrukcja powyższych 
przepisów nasuw a instytucjom , sto- 
sującym  je pew ne wątpliwości — 
zwłaszcza jeśli się zważy, że zasad- 
niczym celem przepisów  o ubezpie- 
czeniu społecznym w  państw ie lu - 
dowym jest troska o dobro człowieka 
pracy, który w inien otrzym ać zasi- 
łek w wysokości odpow iadającej za-
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robkowi, jak i osiągnął w  norm alnych 
w arunkach pracy. Przez pracę w 
norm alnych w arunkach należy tu  
rozumieć pracę ciągłą bez przerw, 
przy pełnych tygodniach wzgl. m ie- 
siącach zatrudnienia.

Tak więc jedna grupa b. ubezpie- 
czalni, stosując się ściśle do prze- 
pisu art. 15 ust. 3, w  przypadkach, 
gdy ubezpieczony nie pracow ał przez 
pełne tygodnie — przyjm ow ała za 
zarobek tygodniowy, służący za pod- 
staw ę do obliczania zasiłku, przecięt- 
ną kw otę tygodniow ą zarobku, k tó - 
ra przypadała łącznie tylko za dnie 
przepracow ane w  poszczególnych ty - 
godniach.

D ruga grupa b. ubezpieczalni w 
tych przypadkach przeciętny zaro- 
oek tygodniowy ustalała na podsta- 
wie wyprowadzonego przeciętnego 
zarobku dziennego, osiągniętego w 
ciągu całego 13 tygodniowego wzgl. 
krótszego okresu zatrudnien ia (ogól- 
na kw ota zarobków  podzielona przez 
ilość dni faktycznie przepracow a- 
nych, a następnie iloraz pomnożony 
przez 6).

W reszcie trzecia grupa ubezpie- 
czalni w przypadkach tych elim ino- 
wała wszystkie tygodnie, w których 
zatrudnienie trw ało krócej niż ty - 
dzień, w prow adzając przeciętny za-

robek tygodniowy tylko w zg pełnych 
tygodni zatrudnienia.

O ile pierwszy sposób obliczania 
zasiłku mógł odbijać się n iekorzyst- 
nie na w ym iarze zasiłku należnego 
ubezpieczonemu, o tyle następne dwa 
sposoby obliczania zasiłku należy 
uznać za najbardziej odpow iadające 
istotnym  zarobkom  ubezpieczonego 
osiąganym w  norm alnych w a ru n - 
kach pracy.

Dotąd zagadnienia powyższe, moż- 
na powiedzieć, pozostawały w sfe- 
rze zainteresow ań poszczególnych b. 
ubezpieczalni społecznych. S tan  ten 
uległ zm ianie z chw ilą przekazania 
obliczania i w ypłaty zasiłków  zakła- 
dom pracy.

Wobec różnych prak tyk , stosowa- 
nych przez b. ubezpieczalnie, zakła- 
dy pracy słusznie dom agają się w y- 
raźnej instrukcji, jak  należy u sta- 
lić podstaw ę w ym iaru zasiłków w 
przypadkach, gdy ubezpieczony nie 
pracuje przez pełne tygodnie wzgl. 
miesiące w  okresie czasu służącym 
do ustalenia podstaw y w ym iaru za- 
siłku.

W skazówki dla zakładów  pracy w 
spraw ie obliczania zasiłków nie w y- 
czerpują tego zagadnienia.

Być może, że w  dyskusji nad po- 
wyższym zagadnieniem  w yłonią się

różne projekty. Moim zdaniem, jako 
jeden z prostrzych sposobów można- 
by — przy zachowaniu norm  ustalo- 
nych art. 99 ustaw y odnośnie zarob- 
ku z okresu zatrudnienia w  ciągu 
trzynastu tygodni przed zachorow a- 
niem — przyjąć za podstawą do obli- 
czania zasiłków najwyższy zarobek, 
osiągnięty w jednym z miesięcy w 
ciągu powyższych trzynastu tygodni 
zatrudnienia przy zastosow aniu za- 
sad, wyłuszczonych wyżej przy o- 
m awianiu dotychczasowego postę- 
powania, stosowanego przez drugą 
wzgl. trzecią grupę b. ubezpieczalni.

Przy zastosow aniu tak iej zasady — 
z jednej strony — uprościłoby to 
sposób ustalenia podstaw y w ym iaru 
zasiłków, a z drugiej strony — da- 
łoby możność przyznania zasiłku bę- 
dącego niejako ekw iw alentem  za- 
robku z okresu największego w ysił- 
ku i wydajności pracy ubezpieczo- 
nego.

Niezależnie od dyskusji, jaka 
ew entualnie wywiąże się nad tym  
zagadnieniem, w  której praw dopo- 
dobnie w yłonią się inne projekty  — 
uważam, że zagadnienie to powinno 
znaleść w yraz w  przyszłej kodyfika- 
cji m aterialnego praw a o ubezpie- 
czeniach społecznych.

H. P.

W S P Ó Ł Z A W O D N IC T W O

ID Z IE M Y  N A P R Z Ó D
W dn.iu 27 listopada br. ułynął rok od mo- mentu, który był przełomowym, w życiu zawo- dowym i związkowym pracowników Zakładu Ubezpieczeń Społecznych. Ruch współzawod- nictwa .pracy powstały ze spontanicznej inicja- tywy najbardziej aktywnych załóg terenowych ujęliśmy przed rokiem w konkretne formy or- ganizacyjne, sformułowaliśmy jego cele craz określiliśmy środki działania dla osiągnięcia tych celów, ustalając równocześnie zasady i wa- runki współzawodnictwa w „regulaminie so- cjalistycznego współzawodnictwa pracy ubez- pieczeniowców społecznych".Regulamin ten wszedł w  życie od 1.1.1950 roku.Naszą myślą przewodnią naówczas było dal- sze rozwijanie ruchu współzawodnictwa wśród najszerszych rzesz uibezpieczeniowców, ruchu, który miał wskazywać drogę do najlepszego i najekonomiczniejszego wykonywania zadań instytucji tj. obsługi ubezpieczonych, do spraw- nego i terminowego realizowania państwowych planów finansowo - gospodarczych w zakre- sie działalności Zakładu, a przede wszystkim do pogłębienia świadomości politycznej i posta- wy społecznej załóg.Dziś mamy już za sobą trzy etapy doświad- czeń, etapy osiągnięć i zawodów. U jaw niły się

dodatnie strony naszych poczynań, jak również błędy i braki. W ydaje s.ę, że nadszedł czas na zanalizowanie celowości tego ruchu na naszym terenie, właściwości stosowanych przez nas form współzawodnictwa i na ogólne podsumo- wanie wyników, tym bardziej, że w rezultacie obrad V  Plenum  CRZlZ załogi produkcyjnych zakładów pracy, od których czerpaliśmy wzory, porzuciły system regulaminowego punktowania osiągnięć we współzawodnictwie i przechodzą do nowych jego form opartych na konkretnych zobowiązaniach współzawodniczących i na po- równywalności konkretnych wyników.Celowość ruchu współzawodnictwa w insty- tucjach ubezpieczeń społecznych mogą uzasad- niać tylko jego dodatnie wyniki. Należało by więc zapytać się, co osiągnęliśmy na przestrze- ni trzech minionych kwartałów?Faktem niezaprzeczalnym jest, że w okresie tym wzrosła w naszych instytucjach w pierw - szym rzędzie ogólna wydajność pracy i to w szerokim, tego słowa znaczeniu. Zjawisko to ilustrują zamieszczone niżej zestawienia.Podniosła się również jakość pracy i zmienił się na lepsze stosunek do ubezpieczonych. Tru- dno jakość pracy zamknąć w liczbach, jednak miernikiem tu może być w pewnym sensie znaczne skrócenie czasu załatwiania wnios-
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ków' o renty -i świadczenia krótkoterminowe, przede wszystkim dzięki inicjatyw ie i wys.ł- kom pracowników w ramach współzawodnic- twa pracy. D la przykładu podajemy, że obieg wniosku o rentę, który w  1949 roku w yn osi 127,6' dni, już w styczniu 1950 roku obniżył się da 109,7 dni 1 wykazuje dalszą tendencję spad- ku.Miarą zmiany na lepsze stosunku do ubezpie- czonych niechaj będzie tak częste w ubiegłych łatach, a dziś zanikające już prawie zjawisko

zażaleń prasowych na działalność naszych in- stytucji.Wzrosły również terminowość sprawozdaw- cza, dyscyplina finansowa i oszczędność gospo- darczc-materiałowa. Jednym  z dowodów tu są coraz lepsze opracowywanie i realizacja planów finansowych i systematyczne wykonywanie planu oszczędnościowego, który, jak wyniką z posiadanych już materiałów, przy zachowaniu dotychczasowego wzmożonego wysiłku załóg, zostanie w całości osiągnięty.
Tab. 1. Ogólng wzrost wydajności pracy w oddziałach obwodowych

D a t a Liczba pracowników 
administr.

% Liczba ub. i uprawn. 
uj tys.

%
Przeciętna liczba 

ubezp.
na I pracownika

%

31.1.1950 9.217 100 5073,4 100 554 100
31.10.1950 8.570 92 5627,6 110,9 661 119

Ważnym elementem w -zakresie oszczędności jest ruch racjonalizatorski i nowatorski. Wspo- mnieć należy, że gdy od kwietnia 1947 roku do 31.12.1949 roku wpłynęło do ówczesnej „skrzyn- ki pomysłów" 106 projektów, z których 59 oce- nionych pozytywnie i wprowadzonych w życie dało w przeliczeniu na nowy pieniądz 34.584.210 zł oszczędności, to w okresie od 1.1.1950 do 31.10.1950 roku zgłoszono 353 po- mysły. Z 209 pomysłów już rozpatrzonych uznano 90 za dobre i nadające się do zastoso- wania, a wynikająca z ich realizacji oszczęd- ność w yniesie, w stosunku rocznym ponad 1.400.000 zł w nowym pieniądzu.Jednym  z przejawów zmiany stosunku pra- cowników Zakładu do zagadnień zawodowych

i wzrostu ich poczucia odpowiedzialności za do  bre wykonanie zadań instytucji jest z jednej strony zorganizowanie w ciągu ostatnich kilku miesięcy 14 klubów racjonalizatorskich, zaś z drugiej odbywanie zespołowych narad robo- czych stanowiących ważny instrument oddzia- ływania załogi na ogólny bieg i kierunek pracy w Zakładzie, a w ręku organów związkowych czynnik mobilizujący załogę do dalszego zwięk- szania jej aktywności zawodowej i społecznej.Wzrost ilości narad ilustrują następujące da- ne: w I etapie odbyto 914 narad, przeciętnie na 1 zespół przypadało 1,8 narad, w II etapie — 1457 narad, przeciętnie „na zespół" — 2 narady i w I∣ItI etapie — 1574 narad, przeciętnie „na zespół" — 2,2 narady.
Tab. 2. Ogólng wzrost wydajności pracy w oddziałach wojewódzkich

D a t a Liczba pracowników %
administr.

31.1.1950 2.103 100
31.10.1950 1.930 92

Liczba rencistów 
w tys.

%
Przeciętna liczba

renc.
na 1 pracownika

%

587,0 100 279 100
645,5 109 334 119

Stały wzrost ilości narad roboczych jest po- ważnym dorobkiem organizacyjnym naszego współzawodnictwa, bo na nich właśnie w pierw- szym 'rzędzie szkoli się ponad 2000 pracowni- ków (w tym znaczna część kobiet i młodzieży) na aktywistów społecznych, którzy będą stano- wić w najbliższej przyszłości kadry propagato- rów socjalizmu wśród bezpartyjnych członków naszych załóg.Najsilniejszym jednak wyrazem narastania świadomości .politycznej pracowników Zakła- du są niewątpliwie ich zobowiązania, podejmo- wane w ramach ruchu współzawodnictwa i z okazji różnych rocznic.. Ich wzrost ilościowy przedstawia się następująco: w I etapie w yko-

nano zobowiązań indywidualnych 136 i zespo- łowych 168, w II etapie zobowiązań indywidu- alnych 117 i zespołowych 352 w III etapie —• zobowiązań indywidualnych 3314 i zespoło- wych 362.Nie dysponujemy liczbami wartości wykona- nych zobowiązań w pierwszych trzech etapach, gdyż dopiero obecnie ujęliśmy je  w konkretne liczby. Pewien rzut na ich wartość może dać jedynie zadeklarowana wartość zobowiązań podjętych z okazji 33 rocznicy W ielkiej Rewo- lucji Październikowej, która wynosi w global- nej sumie 112.343 zł w nowym pieniądzu. Suma ta pomija oczywiście wartość zobowiązań nie- wyrażalnych w złotówkach, jak przyspieszenie
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terminów najrozmaitszych prac, szkolenie za- wodowe i ideologiczne itp. Nie ujmuje również wartości tej najbardziej efektownej akcji, jaką jest samorzutne podwyższenie norm wydajnoś- ci pracy, zadeklarowane w 32, a wykonane juz w 7 Oddziałach Z U S . A kcja ta, dla której wzo- rem były osiągnięcia w tej dziedzinie pracow- ników zakładów produkcyjnych, stanowi do- wód, jak krok za krokiem zdążamy razem z ca- łą klasą robotniczą Polski Ludowej do socjaliz- mu.Nie łudzimy się, że nasze osiągnięcia są od- biciem wszystkich naszych możliwości, że za- łogi terenowe zrozumiały dogłębnie nasze in- tencje i odpowiednio zmieniły już swój styl pracy i nastawiły ,go politycznie. Wiemy, że poza licznymi załogami, które ofiarnie w kła- dają dużo swego wysiłku w realizację zadań współzawodnictwa pracy, istnieją jeszcze i ta- kie, które nie weszły w ten żywy nurt.Niektóre zakładowe komitety współzawod- nictwa nie stoją na wysokości zadania. Nie ma socjalistycznego współzawodnictwa bez twór- czych narad roboczych, bez racjonalizatorstwa, bez konkretnych zobowiązań, szereg komitetów zakładowych nie wykazuje ich zupełnie lub wykazuje w niedostatecznej mierze. Oczywiście sama ilość narad nie jest jeszcze świadectwem dostatecznego poziomu pracy trójek i komitetu. Znam y przypadki, że nawet licznie odbywane narady z powodu ich nieprzygotowanie i nie- umiejętnego prowadzenia tracą zupełnie na wartości.Poziom pracy trójek współzawodnictwa, w szczególności w zakresie kw alifikacji osiągnięć pracowników, jeszcze wiele pozostawia do ż y - czenia. Nie zawsze jeszcze rozumieją one war- tość i znaczenie tytułu przodownika i nie zaw- sze mają poczucie odpowiedzialności za doko- nywaną przez siebie ocenę, na której się ten tytuł opiera. Wydaje się jeszcze niektórym — choć są to nieliczne wypadki — że współzawod- nictwo jest mechanicznym instrumentem dla wyszukania tych, którym koniecznie trzeba przyznać dodatkową wypłatę, bo potrzebują pieniędzy, bo znajdują się w niskiej grupie uposażeniowej itd. itd.

W świetle omówionych na początku osiągnięć można stwierdzić, że współzawodnictwo' w na- szej instytucji jest celowe, potrzebne i daje po- ważne rezultaty.Mamy pełną świadomość wymienionych po- wyżej błędów i niedociągnięć, ale wiemy, gdzie one najsilniej występują i to pozwoli nam na zastosowanie środków zaradczych. Jednym  z nich jest zmiana obecnie obowiązującego re- gulaminu współzawodnictwa pracy. Oparty na punktowanej, w szerokim ujęciu rozum.anej wydajności pracy i kryteriach uspołecznienia, przeżył się już i zdeaktuałizował, gdyż przego- niło go życie. Spełnił c∣n wprawdzie dobrze swo- ją rolę, bo postawił przed pracownikami ubez- pieczeń społecznych nowe zagadnienie, zmobi- lizował ich -do. kolektywnej pracy, wzmógł za- interesowanie zadaniami instytucji i wzbudził poczucie odpowiedzialności za ich dobre w yko- nanie — lecz dziś przepisy jego już nie wystar- czają. B ujny rozwój nowych form współzawod- nictwa w zakładach produkcyjnych, przekreś- lił system punktowania osiągnięć. Wskazania V  Plenum C1RZZ, a w szczególności referat tow. Kłosiewicza, wyraźnie wytyczają nowe drogi postępowania, po których będący dla nas zawsze wzorem pracownicy produkcyjni kro- czą, osiągając coraz to lepsze rezultaty.M usim y wkrótce zreorganizować komitety, opracować zasady nowych form współzawod- nictwa. Prace w tym  kierunku są już podjęte. Zadaniem najbliższego Plenum Branżowego Komitetu Współzawodnictwa będzie uchwale- nie nowych form i warunków naszego współza- wodnictwa oraz przeniesienie ich w teren.Musimy odstąpić już w najbliższym czasie od przepisów dotychczasoλvego regulaminu, zarzu- cić hamujący współzawodnictwo system pun- ktowania i oprzeć je na bardziej mobilizujących formach współzawodnictwa tj. konkretnych zo- bowiązaniach i porównywalności konkretnych wyników ,aby każdy z nas wiedział dokładnie, jaki wkład pracy wniósł dla wspólnego dobra, ile oszczędności przysporzył instytucji i spo- łeczeństwu i jakie jest jego miejsce w szeregu tych, którzy walczą o postęp.
H. Frankiewicz j W. Soszyński

Treść i znaczenie 
zobowiązan Październikowych

Zainicjowana przez wiele przodujących terenowych 
załóg naszej instytucji akcja zobowiązań październi- 
kowych spowodowała, że Branżowy Komitet, po 
uzgodnieniu z Dyrekcją Centrali ZUS i Zarządem 
Głównym ZZPIS aktualnych zadań i potrzeb Zakładu 
zaapelował do ogóiu ubezpieczeniowców, aby przy po- 
dejmowaniu zobowiązań uwzględniano przede wszyst- 
kim:

1) terminowe, zgodne z planem wykonanie prac 
związanych z reorganizacją ZUS i powstaniem ZLP,

2) dostosowanie norm wydajności do zmienionych 
warunków pracy,

3) zastosowanie oszczędności systemem Korabiel-
nikowej, w gospodarce materiałami i przyborami biu- 
rowymi, '

4) likwidację zaległości składkowych na kontach 
prywatnych zakładów pracy,

5) doszkolenie własnych pracowników i przeszko- 
lenie tych pracowników innych zakładów pracy, któ- 
rzy wykonują czynności w zakresie ubezpieczeń spo- 
łecznych,

6) wyłączenie z naszych archiwów zbędnie przecho- 
wywanych akt i uzyskanie w ten sposób wolnej prze- 
strzeni pomieszczeń, wolnego sprzętu, teczek, spinaczy,
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m akulatury. zdatnej do dalszego użytku oraz m aku la- 
tu ry  na prz"eróbkę dla przem ysłu papierniczgo.

Na w niosek Branżowego K om itetu C entrala ZUS 
w ydała podległym sobie jednostkom  polecenie w spół- 
działania i pomocy w  realizacji podjętych zobowiązań.

W odpowiedzi na powyższy apel d<' dnia 10 listopa- 
da br. 47 Kom itetów  Zakładow ych złożyło spraw ozda- 
nie o zmobilizowaniu swych członków i podjęciu przez 
nich zobowiązań. Zobowiązań zespołowych zgłoszono 
589, indyw idualnych 810. Wśród zgłaszających zobo- 
w iązania indyw idualne było 327 kobiet i 163 członków 
ZMP.

Podsum ow ane zobowiązania po ich w ykonaniu m a- 
ją  przynieść następujące w artości:

— kontrola archiw ów  ma dać 12.849 kg m aku latu - 
ry zdatnej do dalszego w ew nętrznego użytku i 
44.786 kg m akulatury , jako -surowiec dla prze- 
m ysłu papierniczego, łączna w artość m aku la tu - 
ry w yniesie 19.666 złotych; ponadto akcja ta 
uw olni 220 m2 pomieszczeń biurowych, 760 m* 
składnic ak t i 1.207 m 2 pow ierzchni pólek na 
ak ta; w artość nabyw cza opróżnianego sprzętu 
wynosi 59.879 zł,

— 243 osoby i 126 zespołów podjęło zobowiązania 
oszczędnej gospodarki m ateriałam i i Przybo- 
ram i biurowymi, a oszczędności, które m ają być 
osiągnięte wynoszą 11.129 złotych,

— załogi 25 oddziałów zobowiązały się całkowicie 
lub częściowo zlikwidować zadłużenie z ty ł 
składek i tak : 15 załóg do 50=: zaległości, 4 za- 
łogi od 50 — 70%, a 6 załóg od 70 — 1003∕o,

— załogi 35 oddziałów zobowiązały się p rzeanali- 
zować dotychczasowe norm y w ydajności p ra - 
cy i ewent. dokonać potrzebnych zmian. Poza 
tym  zgłoszono jeszcze wiele innych zobowią- 
zań.

Łączna w artość zobowiązań podana przez poszcze- 
gólne K om itety wynosi 112.343 zł w nowych złotych.

Spośród wielu zobowiązań nieobjętych powyższą 
sum ą niektóre zasługują na szczególną uw agę ze 
względu na swą pożyteczność i aktualność, jak  np:

— doraźne przeprow adzenie kontroli praw idłow o- 
ści w ypłaty zasiłków rodzinnych w  zakładach 
pracy przez zespoły nie należące do kom órek 
kontroli,

— zorganizowanie kontroli term inow ego w ykony- 
w ania spraw  zleconych przez C entralę ZUS,

— szkolenie pracow ników  ZLP w zakresie czyn- 
ności im przekazyw anych,

— doszkalanie pracow ników  ZUS, przydzielonych

w związku z reorganizacją do innych komórek,
— udzielanie pomocy w  pracy komórkom, w k tó - 

rych na skutek  reorganizacji i przesunięć per- 
sonelu, mogłyby powstać zaległości,

— przedterm inow e w ykonyw anie zarządzeń Cen- 
tra li ZUS,

— uspraw nianie załatw iania wniosków o w ypłatę 
zasiłków chorobowych, aby każdy, upraw niony 
otrzym ał je przy pierw szym  zgłoszeniu się,

— skrócenie czasu kom pletow ania roszczeń,
— przyśpieszenie i uspraw nienie przeniesień komó- 

rek  w lokalach biurow ych przez zgłaszanie się 
do tych prac pracowników  umysłowych.

Podjęto również zobowiązania z zakresu prac 
związkowych i społecznych, a mianowicie:

— zorganizowanie przez Koła TPPR klubów  czy- 
tan ia  prasy radzieckiej,

— podjęcie przez Koła PCK nadzoru nad higieną 
pracy i pomieszczeń,

— zorganizowanie przez KO Kół Związku Zawo- 
dowego zespołów recytacyjnych, chóralnych oraz 
klubów  dyskusyjnych na tle wspólnej lektury  
dzieł m arksistow skich i z dziedziny zawodowej.

W szystkie powyższe zobowiązania, tak  indyw idu- 
alne jak  i zespołowe, są w yrazem  głębokiego zrozumie- 
nia zadań, jakie sta ją  przed ubezpieczeniami społecz- 
nymi i stanow ią jeszcze jeden dowód socjalistycznej 
postaw y większości ubezpieczeniowców. Przekrocze- 
nie i przedterm inow e w ykonanie podjętych zobowią- 
zań uzasadni jeszcze dobitniej słuszność powyższego 
stw ierdzenia.

Na tle opisanej akcji, tym  w yraźniej odbija się 
opieszałość niektórych Kom itetów  zakładowych i nie - 
przestrzeganie przez nie dyscypliny organizacyjnej.

Do dnia 10 listopada nie nadesłały żadnych zobo- 
wiązań 23 K om itety Zakładowe, stanow iące około 30% 
ogółu. Nie będziemy ich tu  wymieniać. Zw racam y je - 
dnak uw agę na fakt, że opieszałość w załatw ianiu 
spraw  term inow ych uniemożliwia należyte planow a- 
nie prac i w ykonanie zadań. Świadczy ona o istnieniu 
poważnych niedociągnięć w pracy Zakładow ych Ko- 
m itetów  W spółzawodnictwa.

Spodziewamy się, że tych kilka słów kry tyk i zwró- 
ci uw agę opóźnionych załóg na ważność zagadnienia 
i spow oduje nadrobienie straconego czasu tak, aby w 
dniu 31 grudnia br. Branżowy K om itet przy sum ow a- 
niu w yników  i osiągnięć z akcji zobowiązań paździer- 
nikow ych mógł dysponować ..sprawozdaniami nade- 
słanym i term inow o i przez w szystkie K om itety Za- 
kładowe. R.

I I I  E T A P  W S P Ó Ł Z A W O D N I C T W A
(KOMUNIKAT BRANŻOWEGO KOMITETU W SPÓŁZAW ODNICTW A  

UBEZPIECZENIOWO OW  SPOŁECZNYCH)
Wyniki III etapu współzawodnictwa, który trwał od l.VII.1950 do 30.IX.1950 r. przedstawiają się następująco: 

1. WZROST WYDAJNOŚCI PRACY

M
ie

sią
c

Ubezp. 
i upramn.

Prac, admin. 
oddz. 

obwodouj.

Przeciętna 
ubezp. na

1 prac. adm.
Renciści

Prac, admin. 
centr. i oddz. 

tuojeuj.

Przeciętna 
rencis ów 
na 1 prac.

liczba 
w tys. % liczba 7. , liczba % liczba 

w tys. 7. liczba 7. liczba 7.

VII 5520,9 100 8 802 100 627 100 636,4 100 1966 1 0 324 100
VIII 5577,6 101 8 667 98 643 102 640,4 101 1944 99 329 101
IX 5627,6 102 8 570 97 661 105 645,5 102 1930 98 334 103

2. OSZCZĘDNOŚCI W WYDATKACH ADMINISTRACYJNYCH
(część 12-ta planu finansowego działalności) w III 

kwartale przejawiły się w wykonaniu ogólnego planu 
oszczędności bezpośrednich w 22,4"∕,>. przy tym spra- 
wozdania w tym zakresie obejmują tylko oszczędności 
bezpośrednie faktyczne (bez pozornych).

Przeciętne wydatki administracyjne ną 1 ubezpie
czonego wynosiły:

w lipcu br. 56 zł
w sierpniu br. 55 „
we wrześniu br. 56 „
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3. UCZESTNICTWO WE WSPÓŁZAWODNICTWIE INDYWIDUALNYM

Ogólna liczba
prac.

(Członków ZZP1S)

Liczba współzawodnicz.
Liczba

zespołów

Odbyto
narad
robo-
czych

Odbyto
zespoło-

wych
narad

Zobowiązania
indywidualne

Zobowiązania
zespołówę

Ogółem kobiet
młodzie- 
ży zrze- 
szonej 

w 2MP
podjęte wyko-

nane
podjęte wyko-

nane

11 041 9 933 4 793 4 932 744 1 250 1 574 3 321 *) 3 314 *j 418 3S2

*) w tym 3 159 zobowiązań podjętych i wykonanych dla uczczenia rocznicy Manifestu PKWN-u.

4. OCENA WSPÓŁZAWODNICZĄCYCH

Właściwe organa współzawodnictwa dokonały oce- przodowników zespołu i zakładów pracy. Wyniki są
ny pracowników współzawodniczących i wytypowały następujące:

Liczba punkt, na 1 prac. Liczba przodowników Z łącznej liczby przodowników

przeciętna naj wyż- 
sza

najniż-
sza

zespoło-
wych

zakłado-
uych

r a z e m kobiet poraz
I

poraz
II

poraz
III

105,2 114 95 598 202 800 319 508 212 80

Jak wynika z powyższej tabeli ani jeden współza- 
wodniczący nie uzyskał ilości punktów stanowiących 
podstawę do typowania go na przodownika branżo- 
wego.

Wobec stwierdzenia, że najwyższa ilość przyzna- 
nych punktów wynosiła 114 i uzyskało ją ponad 50 pra-

cowników, Branżowy Komitet nie mając możności po- 
równania tak wielkiej liczby pracowników, celem wy- 
typowania z nich najlepszego nie skorzystał w tym 
etapie z przysługującego mu na podstawie § 13 pkt. 11 
regulaminu uprawnienia nadania tytułu przodownika 
branżowego,

5. UCZESTNICTWO I WYNIKI RUCIIU RACJONA LIZATORSKIEGO I NOWATORSKIEGO

P o m y s ł y  r a c j o n a l i z a t o r s k i e
Oszczędności 

które daje 
realizacja pomysłów

Ogółem
ilość zgłoszonych

rozpatrzonych przez 
Komitet Zakładowy

rozpatrzonych przez 
Komitet Branżowy

razem pozytywnie razem pozytywnie

88 14 7 46 14
zł 42.450.— rocznie 

w/g nowego systemu 
pieniężnego

6. UCZESTNICTWO I WYNIKI WSPÓŁZAWODNICTWA ZADANIOWEGO W ODDZIAŁACH OBWO- 
DOWYCH

Analiza przebiegu współzawodnictwa zadaniowego 
między załogami 29 Oddziałów Obwodowych, biorą- 
cych w nim udział wykazała, że wg ilości uzyskanych 
pkt.-ów kolejne miejsca zajęły:

1) załoga Oddz. Obw. ZUS w Gliwicach piet. 450
„ 4332 )  ,»  „  , ,  , , „ Chorzowie

3) • „ »» Olsztynie „ 409
4) „ ♦ » Lesznie „ 390
5) „ ,, ,, ,, ,, Wałbrzychu „ 370
6) „ tt Tczewie „ 362

7) Załoga Oddz. Obw. ZUS w Obornikach pkt. 357
8) „ „ „ „ „ Toruniu „ 315
9) ........................ „ „ Płocku „ 272

10) „ „ „ Białymstoku „ 257
11) „ „ Taro. Górach „ 245
12) „ „ „ Łodzi „ 244
13) „ „ „ Gdańsku „ 243
14) „ „ „ Ostrowiu Wlkp. „ 242
15) „ „ „ Zawierciu „ 213
16) „ „ Nowym Sączu „ 210
17) .. „ „ Chrzanowie „ 209
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18) załoga Oddz. Obw. ZUS w Rybniku pkf. 196
19) »» j» »♦ >> „ Kłodzku „ 191
20) „ Siedlcach ,„ 189
21) »» »» tt »» „ Katowicach „ 182
22) „ a a tt „ Zielonej Górze „ 177
23) „ Białej „ 174

7. UCZESTNICTWO WE

24) załoga Oddz. Obw. ZUS w Tarnobrzegu pkf. 169
25) »» łł „ „ Szczecinie „ 158
26) „ „ Radomiu ,, 156
27) ,, „ „ Ostrowcu Kieł. ,. 106
28) „ „ Wrocławiu „ 72
29) ,, ,, „ „ Łomży „ 32

WSPÓŁZAWODNICTWIE ZADANIOWYM W ODDZIAŁACH WOJEWÓDZKICH
Sprawozdanie z przebiegu zadaniowego współzawod- 

nictwa między załogami komórek świadczeń i wypłaty 
świadczeń w Oddziałach Wojewódzkich złożył tylko 1 
Komitet zakładowy, a to przy Oddziale Woj. ZUS w 
Chorzowie, który uzyskał 119 punktów.

8. We współzawodnictwie indywidualnym brali 
udział, zarówno pracownicy ZUS, jak i ZLP, którzy są

członkami Zw. Zawodowego Pracowników Instytucji 
Społecznych.

PREZYDIUM BRANŻOWEGO KOMITETU 
WSPÓŁZAWODNICTWA PRACY

UBEZPIECZENIOWCÓW SPQLECZNYCH 

Warszawa, w listopadzie 1950 r.

NA MARGINESIE DYSPOZYCJI KADRAMI
Tak już bywało w przeszłości w 

biurach, a bywało to i w instytucjach 
ubezpieczeń społecznych, że liczba 
etatów raz mniej lub więcej trafnie 
ustalona dla jakiejś komórki trw a- 
ła niewzruszenie przez długie mie- 
siące, bo dla tylu osób istniała pra- 
ca w momencie preliminowania 
etatów, bo taką ilość pracowników, 
zgodnie z etatami, potrafił kierow- 
nik tej komórki u siebie „zatrud- 
nić“, a wreszcie... bo przyjemniej 
jest być kierownikiem więks/ej ilo- 
ści personelu.

I gdyby ktoś chciał ten usankcjo- 
nowany tradycją stan posiadania 
„pana kierownika11 naruszyć, moty- 
wując zmniejszeniem się ilości p ra - 
cy w danej komórce, narażał się z 
miejsca na stanowczy protest. — 
Jak można bowiem zmniejszać per- 
sonel nie uwzględniając rezerwy na 
zastępstwa urlopowe? A co będzie 
jeśli ktoś z personelu zachoruje? 
Przecież ilość pracy może się zwięk- 
szyć itp.

Oczywiście opisany stan rzeczy 
już nie jest dziś częsty, jednak się 
zdarza i dlatego warto zapytać cze- 
go to w takich przypadkach broni 
„obywatel kierownik11?

Ustalanie obsady osobowej, szcze- 
gólnie w komórkach, w których nie 
ma norm wydajności pracy, jest 
trudne i opiera się przeważnie na

przewidywaniach i doświadczeniu 
kierownictwa. Dlatego też w prakty - 
ce bywa czasami i tak, że ilość pra- 
cowników przydzielonych do ja- 
kiejść pracy okazuje się niewystar- 
czająca ale bywa też odwrotnie: w 
pewnych komórkach zbyt mała ilość 
pracy nie pozwala na pełne zatrud- 
nienie nią pracowników.

Jeśli tego rodzaju różnice wyrów- 
nują się w globalnej sumie przewi- 
dzianych etatów, to sytuacja jest p ra - 
widłowa i zadaniem kierownictwa 
będzie dokonać jedynie odpowied- 
nich przesunięć po stwierdzeniu 
gdzie istnieją zapotrzebowania, któ- 
re nadmiar personelu innych komó- 
rek zlikwidują. Natomiast, gdy w 
praktycznym realizowaniu prelimi- 
nowanych etatów okaże się, że z po- 
wodu błędnego ich ustalenia względ- 
nie na skutek postępu techniki pra- 
cy lub dokonanych w międzyczasie 
usprawnień powstało w niektórych 
komórkach zjawisko nadmiaru per- 
sonelu nawet w nieznacznym stop- 
niu, którego nie wyrównuje niedo- 
miar pracowników w innych komór- 
kach, konieczne jest natychmiasto- 
we zawiadomienie o nim dyrekcji<

Kierownik nie ujawniający lub 
nawet broniący takiego stanu nie 
spełnia dobrze swego obowiązku i 
może rozluźnić dyscyplinę pracy za-

trudnionego u siebie personelu ze 
szkodą pracowników dających pełną 
ilość godzin uczciwej pracy. Dlatego 
też, towarzysze kierownicy, tak jak 
zgłaszacie swoim dyrekcjom nad- 
miar pracy i zapotrzebowanie na 
personel lub godziny nadliczbowe — 
tak samo komunikujcie im o każdej 
godzinie przestoju lub spodziewa- 
nej bezczynności. Dyrekcje, mając 
wgląd w bieżący stan pracy całej 
instytucji napewno wykorzystają' 
właściwie wolny czas waszego per- 
sonelu dla dobra instytucji i ren- 
cistów oraz dla dobra samych pra- 
cowników, którzy swą wiedzę zawo- 
dową będą mieli możność uzupełnić 
nowym doświadczeniem.

Dziś, wobec wymogów planu sze- 
ścioletniego w zakresie kadr i obo- 
wiązku starannego stosowania sy- 
stemu oszczędności, w dobie socja- 
listycznego stosunku do pracy i za- 
dań instytucji nie wolno nam nie do- 
ceniać wartości najmniejszego na- 
wet „luzu11 w obsadzie osobowej. 
Użycie go do pracy w innych ko- 
mórkach lub zlikwidowanie w ra- 
zie zbędności może zaoszczędzić 
znaczne sumy, wypłacane za pracę 
w godzinach nadliczbowych względ- 
nie pozwoli oddać zakładom wy- 
twórczym pewną ilość wyszkolonego 
personelu administracyjnego.

F. H.

W A R T Y  P O K O J U
W potężnym ruchu współzawodni- 

ctwa dla uczczenia II Światowego 
Kongresu Obrońców Pokoju robot- 
nicy polscy odnoszą wspaniałe zwy- 
cięstwa produkcyjne. Z dnia na dzień 
mnożą się przekroczenia planów i 
rekordy w przekroczeniach norm 
wydajności pracy. W tej samorzut- 
nej manifestacji świata pracy na 
rzecz Pokoju nie mogło zabraknąć 
i nas ubezpieczeniowców społecz- 
nych.

Jak świadczą zawiadomienia z te- 
renu, załogi oddziałów ZUS również 
dokumentują czynami swoją wolę

pokoju, podejmując masowę zobo- 
wiązania. Zbyt krótki okres czasu 
nie pozwolił na zebranie szczegóło- 
wych materiałów z terenu, podajemy 
więc tylko najcharakterystyczniejsze, 
zgłoszone przez pracowników Cen- 
trali ZUS:

Brygada młodzieżowa zatrudniona 
w Biurze Rent Zagranicznych w 
składzie kol. kol. Staszkiewicz Jani- 
na, Białkowska Julia, Krzymowski 
Janusz i Boboli Krystyna zgłosiła in- 
dywidualne zobowiązania osiąg- 
nięcia norm wydajności od 135 — 
160%, aby w ten sposób przyspie-

szyć załatwienie ren t górników w 
większości repatriantów z Francji.

Z sekcji Francuskich Rent Górni- 
czych kol. kol. Pecq Maria i Teme- 
riusz Jadwiga podjęły się podwyż- 
szyć dotychczasową wydajność o 
10%.

Analogiczne zobowiązania podjął 
zespół maszynistek z kol. kol. 
Szpachtową i Feltynowską na czele 
oraz zespół korektorek w składzie 
M. Hostman, F. Fitzowa i J .  Wo- 
dyńska.

Pracownicy komórek wypłaty 
świadczeń zobowiązali się przyspie-
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szyć o 10 dni przeliczenia ren t na 
nową w alutą na kartach  likw idacyj- 
nych i uporządkować te karty  w go- 
dzinach popołudniowych.

Zespół sprzątaczek podjął się i w y- 
konał w  zaoszczędzonym czasie n o r- 
malnej pracy przeniesienie magazy- 
nu książek i czasopism bibliotecz- 
nych (kilka ton) do innego pomiesz- 
czenia.

Zespół pracow ników  W ydziału 
K ontroli zobowiązał się przyspie- 
szyć o 3 miesiące w stosunku do te r - 
m inu zaplanowanego opracowanie 
tem atyki kontroli Oddziałów Obwo- 
dowych.

Wiele zgłoszeń zespołowych i in - 
dyw idualnych dotyczyło różnych

form  oszczędności Przyborów i m a- 
teriałów  biurowych.

W kom órkach rachunkow ych zo- 
bowiązano się przyspieszyć przelicze- 
nia sald na kontach na nową w alu- 
tę. W W ydziale K adr — przyspie- 
szyć o 15 dni zaplanow any przegląd 
ak t osobowych i inspekcję Oddzia- 
łów.

Pracow nicy Wydziału G ospodar- 
czego zgłaszali kolejno W arty Pokoju 
ze swego zakresu pracy i tak: m e- 
chanicy — w ykonać systemem go- 
spodarczym szlifierkę do w ar- 
sztatu i przeprowadzić re - 
mont zużytych akum ulatorów , p ra - 
cownicy d rukarn i — podnieść w y- 
dajność pracy od 138—150% normy, 
palacze—zwieźć koks z podwórza do 
magazynu, zespół pracow ników  z

C entrali Druków  — przyspieszyć o 
3 dni przew artościow anie na nową 
w alutę zapisów w  kartach  m agazy- 
nowych.

W W ydziale W ykonaw stw a Inw e- 
stycyjnego zobowiązali się inż. Trze- 
Patkowski — dokonać dodatkowo 
przyjęcie prac elew acyjnych i robót 
dekarskich, a inż. Lubieniec — prac 
remontowych.

W sumie nie było zespołu, który 
nie w ykazałby się jakim ś czynem 
w ykraczającym  poza norm alne obo- 
wiązki służbowe, dając tym  w yraz 
głębokiego zrozum ienia przez p ra - 
cowników zadań i potrzeb instytucji 
i poczucia odpowiedzialności za ich 
term inowe, lepsze lub spraw niejsze 
wykonanie.

U s p r a w n i e n i a  p r a c o w n i c z e

O dnaw ian ie  taśm  m aszynow ych Ą

W ydział U spraw nień Pracow ni- 
czych przy Urzędzie Patentow ym  
ogłosił — między innym i — n as tę - 
pujące uspraw ienie pracownicze:

Sposób odnawiania zużytych taśm 
tuszowych.

Tw órca: Eugeniusz Byczyński z 
Zakładów  W ytwórczych Silników 
Elektrycznych w  Cieszynie. Seria: 1 
K lasa: 15 g, N r 0-165 z 31.3.1950.

Zużyte taśmy tuszowe do maszyn 
do pisania, liczenia i do zegarów kon- 
trolnych są zwykle w yrzucane jako 
bezużyteczne.

Taśm y te, o ile nie są podarte, 
można jednak  w ykorzystać po odpo- 
wiednim ich spreparow aniu. Odno- 
wienie przeprow adza się przez sm a- 
row anie taśm y olejem rycynowym 
lub olejem wrzecionowym za pomocą 
pędzelka. Sm arow anie ma na celu

rów nom ierne rozprow adzenie tuszu 
z miejsc nie zużytych po całej po- 
w ierzchni taśmy. Sm arując taśm ę 
olejem, jednocześnie naw ija się ją  
ściśle na rolkę i zostaw ia zw iniętą 
przez kilka dni w szczelnie zam knię- 
tym  pudelku, aby ew entualne n ie- 
równości w  pokryciu tuszem  mogły 
się w yrów nać. Po kilku dniach ta ś- 
ma jest znowu zdatna do użytku.

(u)

SŁUŻBA ZDROWIA NA NOWEI DRODZE
W dniach 25 i 26 listopada br. obradowała w War- 

szawie I Ogólnokrajowa Narada Aktywu Służby Zdro- 
wia.

Na tej naradzie Dr Jerzy Sztachelski, podsekretarz 
Stanu w Ministerstwie Zdrowia wygłosił główny re- 
ferat, w którym dokonał przeglądu dotychczasowych 
osiągnięć i braków służby zdrowia w Polsce, oraz omó- 
wił wytyczne Planu 6-letniego w służbie Zdrowia.

Mówiąc o brakach min. Sztachelski wskazał przede 
wszystkim na niedocenianie zadań wobec klasy robot- 
niczej, na niedostateczną pomoc i troskę o lecznictwo 
pracownicze, ubezpieczeniowe oraz na brak konkretnej 
pomocy dla rodzącej się i rozwijającej socjalistycznej 
wsi. Niewątpliwie jest to związane także z tym, że — 
jak mówił min. Sztachelski — „wciąż jeszcze nie doce- 
niamy zagadnienia systemu organizacyjnego służby 
zdrowia, metodyki działania, które są głównym warun- 
kiem powodzenia i skuteczności pracy instytucji służby 
zdrowia".

Podstawowę ideę przewodnią służby zdrowia mów- 
ca sformułował w następujących zdaniach:

„W okresie planu 3-letniego w zasadzie zrealizowa- 
liśmy etap rozwojowy, który nazwaliśmy etapem spo- 
łecznej służby zdrowia. Przewodnią myślą tego etapu 
rozwojowego było zbliżenie się do systemu socjalisty- 
cznego, formowanie niezbędnych elementów, bez któ- 
rych niemożliwe byłoby budowanie socjalistycznej 
służby zdrowia.

Społeczna służba zdrowia oznaczała wzmocnienie 
nadzoru i rozszerzenie możliwości bezpośredniego kie- 
rowania działalnością instytucji służby zdrowia przez

państwo oraz stworzyła warunki przejęcia podstawo- 
wej masy instytucji służby zdrowia przez państwo od 
różnorodnych dotychczasowych właścicieli.

Zadaniem następnego etapu jest bezpośrednie two- 
rzenie socjalistycznego systemu służby zdrowia na 
wzór jedynej socjalistycznej służby zdrowia w Związ- 
ku Radzieckim".

Główny nacisk w tym okresie będzie położony na 
poprawę lecznictwa podstawowego dla najszerszych 
mas pracujących przez rozbudowę przemysłowych 
ośrodków zdrowia. „Zakład Lecznictwa Pracownicze- 
go, wyzbywając się innych funkcji, które będzie stop- 
niowo przelewał bezpośrednio do Ministerstwa Zdro- 
wia, skoncentruje się przede wszystkim na sprawie 
organizowania i kierowania przemysłowymi ośrodka- 
mi zdrowia".

„Dążąc do pełnej realizacji socjalistycznej służby 
zdrowia mamy na celu powszechną i bezpłatną pomoc 
lekarską... Będziemy do niej zdążali w oparciu o pro- 
cesy uspołecznienia, jakie zmieniają oblicze naszego 
Kraju. Wzrost zatrudnienia, a zatem wzrost ubezpie- 
czonych, postęp kolektywizacji wsi, wyznaczają tempo 
upowszechnienia służby zdrowia. W ten sposób, pełna 
likwidacja klas wyzyskujący będzie jednocześnie ozna- 
czała objęcie całej ludności bezpłatną opiekę lekarską".

Referat min. Sztachelskiego, zawierający szczegó- 
łową analizę tych zadań i warunków ich realizacji po- 
winien znać każdy nasz pracownik. Pełny jego tekst 
zamieszczony został w nr 48 (z 26.11.1950) tygodnika 
„Służba Zdrowia".
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Ż Y C I E  P R A C O W N I C Z E

EGZAMIN ZDANY CELUJĄCOUstawa z dnia 28.X.50 o zmianie systemu pie- niężnego' oraz wynikające z niej: uchwala R a- dy Ministrów z dnia 28.X.50 w sprawie zmiany systemu pieniężnego, instrukcja Rady M in i- strów z dnia 28.X.50, w sprawie wy.płat'rent, emerytur, zaopatrzeń i stypendiów w związku ze zmianą systemu pieniężnego oraz zarządze- nie Ministrów Finansów oraz Pracy i Opieki Społecznej z dnia 30.X.50, w sprawie wypłaty jednorazowego zasiłku wyrównawczego dla osób pobierających renty, emerytury, i zaopatrzenia z funduszów publicznych—postawiły przed ko- mórkami wypłaty świadczeń rentowych zada- nie przeliczenia wszystkich rent ustalonych w starym pieniądzu na nowy pieniądz oraz prze- kazania wszystkim rencistom jednorazowego zasiłku wyrównawczego najpóźniej do dnia 15.XI.1950 roku.Rząd Polski Ludowej, postanawiając wpro- wadzić nowy pieniądz w celu:1) oparcia gospodarki narodowej na wjsoko- wartościowym trwałym pieniądzu2) okiełzania i ograniczenia wyzyskiwaczy i elementów spekulacyjnych3) stworzenia podstawy dla wzrostu oszczęd- ności mas .pracujących i skutecznej walki o oszczędną i racjonalną gospodarkę narodową4) ustalenia właściwego i słusznego stosunku pieniądza polskiego do walut państw k a b a l i - stycznych — nie zapomniał również o tych, co' w vszli z produkcji państwowej wskutek inw a- lidztw a, chorobv lub starości tj. o inw alidach pracy, em erytach, wdowach i sierotach. Rząd nie tylko nie zapom niał o nich, przyznając im jednorazow y zasiłek w yrów naw czy w wysokoś- ci od jednej czwartej do trzy czwartej m iesięcz- ne! rentv w  zależności od w ypłaty w miesiącu październiku, ale zagw arantow ał im term in otrzym ania tego zasiłku.Ogrom prac, które stanęły przed komórkami wypłaty świadczeń rentowych początkowo, mógł budzić wątpliwości o możliwości terminowego ich wykonania nawet u ludzi doskonale znają- cych tę .pracę.Portfel rent periodycznych wypłacanych przez Z U S  wynosi około 800.000. Aby wykonać wysyłkę rent bieżących, pracownicy komórek wypłaty świadczeń rentowych wyrabiają prze- ciętnie ponad 120% obowiązującej normy. W y - konanie zadań postawionych przed tymi .pra-

cownikami przez ustawę o zmianie systemu pie- niężnego wymagało wykonania, w przeciągu 16 dni, obok pracy bieżącej, drugiego zadania prze- wyższającego rozmiarem normalną pracę mie- sięczną. Przeliczając to na normy, cały zespół 386-osobcwy winien wykonać w okresie od30.X.50 dc 15.X I .50 ponad! 360 % normy. Biorąc pcd uwagę nagłość postawionego zadania, nie- przygotowanie terenu tak pod względem tech- nicznym jak i personalnym, a przede wszystkim ogranicizoną ilość posiadanych maszyn adremo- wych i wykwalifikowanych pracowników adre- my zdawałoby się, że przed Z U S  stoi zadanie nie do pokonania.A  jednak tak nie było!Może zachęceni przykładem robotników za- trudnionych przy budowie szybkościowców, może nauczeni przykładem górników wydoby- wających wiele setek tysięcy ton węgla ponad normę — pracownicy komórek wypłaty świad- czeń rentowvch wykonali swoie zadanie przed terminem osiągając kilkakrotne przekroczenie normy.Postawiony przez ustawę termin przekazania rencistom jednorazowego zasiłku ∣zdecvdowal o tym, że do wykonania tego zadania Z U S  przy stąpił bezzwłocznie. Ju ż  w parę godzin po ogło- szeniu ustawy o jm iam e systemu pieniężnego ti. w med∣z⅛le d∣nia 29.X.50 odbyła sie w Cen- trali Z U S  w W-ie narada Dyrekcji Zakładu, na któroi ustalono metody j organizacje pracy, opracowano odpowiednie wnioski do Minister- stwa Pracy i Opieki Społecznej oraz wezwano telegraficznie do Centrali kierowników komó- rek wv∣plp∙tv- świadczeń rn∏towvch ze wszyst- kich oddziałów wojewódzkich Z U S .P o odbytej w dniu 31.X.50 narad⅛ie wszyscy ci kierownicy rozjechali się w teren z gotowy- mi instrukcjami oraz dyspozycją natychmiasto- wego przystąpienia do prac.Przez cały okres trwania tei pracy Centrala Z U S  utrzymywała stały kontakt z terenem, u- dziełajac rad, wskazówek j w razie potrzeby — pomocy.Naogół prace rozwijały się i .postępowały planowo. Przeszkody były natychmiast usuwa- ne, przez co nigdzie dłuższych zahamowań nie było, tak, że już w dniu 10 listopada Centrala otrzymała ∣z Oddziału Wojewódzkiego w Łodzi pierwszy meldunek o zakończeniu prac. Ostatni meldunek nadszedł dnia 13.XI.50 z Oddziału Z U S  w Krakowie.
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Tabelka wypłat oraz terminy wykonania pra- cy ukształtowały się następująco:
Centrala i Oddziały Ilość

zasiłków
Kwota 

(nowe zł)
Termin

ostat-
niej

wypłaty

Łódź 59.404 3.011.037,65 10.XI

Biuro Brackie w Tam.
Górach 106.538 6.202.938,00 10.XI

W rocław 45.773 1.850.544,53 ιι.x ι
Poznań 135.329 6.301.631,84 n.x i
Chorzów 196,521 8.473.793,05 11X1

Gdańsk 32.241 1.330.869,01 11X1

Biuro Brackie w Sosnow-
CU 22.943 410.950,54 12.XI

W arszawa 79.394 3,869,416,88 13.X1

Kraków 55.346 2.810.235,84 13.XI

r a z e m 732 889 34.261.428.18

Ja k  widać z powyższego zestawienia pracow- nicy komórek wypłaty świadczeń rentowych, dobrze wykonali powierzone sobie zadanie i w zupełności zasłużyli na przesłane im w dniu

15.XI.50 przez Dyrektora Naczelnego podzięko- wanie:„Kierownictwu i Zało-dze Oddziałów składam podziękowanie za przedterminowe przekazań’e pod adresem rencistów jednorazowego zasiłku wyrównawczego przyznanego w związku ze zmianą systemu pieniężnego. Dyrektor Naczel- ny (—) St. Balcerski.Obok prac związanych z przeliczeniem rent periodycznych i przekazaniem rencistom jedno razowego zasiłku wyrównawczego biegną rów- nolegle prace, zdążające do wyrównania renci- stom i ubezpieczonym ewentualnie poniesio- nych strat w związku ze zmianą systemu pie- niężnego przy otrzymywaniu innych świadczeń ze strony Z U S  ,a mianowicie: przy uprawnie- niach do zasiłku chorobowego i rodzinnego, przy zasiłku pogrzebowym oraz przy wypłacie zaliczek na przysługujące świadczenia.W sprawie wyrównania .zasiłków chorobo- wych i rodzinnych został już wydany okólnik Z U S  dnia 8.X I .50 który w oparciu o zarządzenie Ministra Pracy i Opieki Społecznej z dnia4.XI.50 reguluje sposób postępowania w tych sprawach. . .
Jadwiga Malinowska

N A S Z A  P R A C A  ZA W O D O W A  I S P O Ł E C Z N A
BIAŁA KRAKOWSKA

Załoga refera tu  K ontroli Z akła- 
dów P racy przy Oddziale Obwodo- 
wym ZUS przeprow adziła w  ciągu 
pierw szych 10 miesięcy br. 1326 kon- 
troli zleceniowych i 2862 okreso- 
wych kontro li szczegółowych zgła- 
szając w  ich w yniku 344 nowych 
zakładów  pracy i 940 pracowników  
do ubezpieczenia. W w yniku tych 
czynności ujaw niono zaległe składki 
na sum ę 153.549.838 zł dawnych. 
K ontrola upraw nień do zasiłków  ro- 
dzinnych, przeprow adzona we wszy- 
stkich zakł.adach pracy, w ypłaca- 
jących bezpośrednio te  zasiłki spo- 
w odow ała przypisanie do zw rotu o- 
koło 2 m iliony zł w edług daw nej re - 
lacji.

W ten sposób plan pracy został 
w ykonany w 92%, jarzy czym kon- 
tro lę  przeprow adzono nie w  ciągu 
18 miesięcy, lecz w okresie 1 roκu. 
Cała załoga refera tu  bierze udział 
we w spółzaw odnictw ie pracy, a kol. 
kol. K azim ierz D relich i F ilip  M ę- 
drzak zdobyli ty tu ł przodowników.

*

Pracow nicza K asa Zapomogowo- 
Pożyczkowa, k tó ra  pow stała w  m aju  
1949 r. i przejęła fundusze b. Kole- 
żeńskiej K asy Pożyczkowej, dyspo- 
now ała w  dniu 1.1.0 br. sum ą 718.278 
zł. W okresie swej działalności K a- 
sa udzieliła swym członkom pożycz- 
ki długoterm inow e na ogólną kw o-

tę 1.664.050 zł. i zapomogi bezzw rot- 
ne na sum ę 260.000 zł. Obecnie K a- 
sa przyznaje kolegom pożyczki d łu- 
goterm inowe na sum ę do 4.500 zł 
(nowych) miesięcznie oraz tzw. chwi- 
lówki na tę  sam ą łączną kwotę. Do 
Kasy należy około 9Oo∕o pracow ni- 
ków oddziału. M .J.

W dniu 23.10 br. pracownicy Od- 
działu zebrali się dla uczczenia Ro- 
cznicy Rew olucji Październikow ej. 
Po okolicznościowym referacie zało- 
gi wszystkich sekcyj Oddziału złoży- 
ły zobowiązania wzmożonych w y- 
siłków w  pracy. Aplauzem przyjęto 
zobowiązanie kol. Józefa Koniora, 
który w  związku z nadchodzącą zi- 
mą poświęci dodatkowo jedną go- 
dzinę pracy dziennie na uszczelnie- 
nie w szystkich okien i drzw i w gm a- 
chu. P racow nicy sekcji adm inistra- 
cyjnej zaś doprowadzą do. porządku 
lokal pow stającej świetlicy, wezmą 
udział w  opróżnieniu i uporządko- 
w aniu pomieszczeń archiw um  i eko- 
n ornatu oraz w stąpią grem ialnie w 
szeregi słuchaczy Wszechnicy R a- 
diowej. »

*
W dniu 10.11 br. Koło TPPR u rzą- 

dziło również akadem ię z okazji 33 
Rocznicy Rew olucji Październiko- 
wej. P rzy tej okazji pracownicy 
ZUS i ZLP w yróżniający się w pracy 
zawodowej i społecznej otrzym ali 
nagrody pieniężne, a obsolwenci I

kursu  W szechnicy Radiowej — 
św iadectw a ze złożonych egzami- 
nów. Jan Gromik

GRUDZIĄDZ
Dnia 21.10.1950 r. została oddana 

do użytku pracow ników  Oddziału 
świetlica, urządzona w  pomieszcze- 
niach daw nej stołówki i zaopatrzo- 
na w  kom pletne nowe wyposażenie 
wnętrza. A daptacji lokalu, łącznie 
z w ybudow aniem  sceny dokonano 
system em  gospodarczym, przy w y- 
datnej i bezinteresow nej pomocy 
kilku kolegów, a zwłaszcza kol. W ła- 
dysław a Łebskiego, w ykonaw cy 
prac m alarskich i kol. Jan a  Czecho- 
wskiego, k tóry  z grupą pomocni- 
ków w ykonał roboty stolarskie. Po 
uroczystym  otw arciu św ietlicy w ła- 
sny zespół sceniczno-muzyczny w y- 
konał program  artystyczny. W ystę- 
py kol. Lisowskiej (kuplety w łasnej 
kompozycji), zespołu muzycznego 
pod dyrekcją kol. Ja n a  M ichalskie- 
go i kol. B ernarda Tomaszewskiego 
(gra na piccolo) spotkały się ze spe- 
cjalnie życzliwym przyjęciem.

*

W ram ach Miesiąca Pogłębiania 
Przyjaźni Polsko - Radzieckiej Koło 
TPPR przy Oddziale ZUS zorgani- 
zowało kurs języka rosyjskiego, w 
którym  uczestniczy ponad 40 osób,

A. Ch,
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W ramach wczasów niedzielnych koledzy z Oddz. 
Wojew. Z U S w Łodzi zwiedzili stolicę w ciągu Miesią- 

ca Odbudowy Warszawy (nad. kol. J .  Pinińska).

ŁÓDŹ
Załoga Oddziału postanow iła o- 

fiarow ać 3 godziny pracy w  niedzie- 
lę 22.11 br. przy budowie Osiedla 
Robotniczego, jako czyn październi- 
kowy. W wyznaczonym dniu w yru - 
szyliśmy wszyscy już o godz. 8 po 
narzędzia, a potem na miejsce pracy. 
Część z nas kopała ziemię, część ła - 
dow ała ją  na taczki, a część wozi- 
ła ją  na przeznaczone miejsce. K il- 
ku  kolegów zgłosiło się na ochotni- 
ka do wyladθλvywania cegieł. Praca 
szła szybko i spraw nie. Chcieliśmy 
bowiem przyczynić się do umożli- 
w ienia ludziom pracy jak  najszyb- 
szego przeniesienia się z wilgotnych, 
ciasnych m ieszkań do wygodnych, 
jasnych izb.

*
ZM P-owcy naszego Oddziału, idąc 

śladem  K orabielnikow ców ,' powzięli 
dodatkow e zobowiązanie z okazji 33 
rocznicy Rew olucji Październikow ej. 
Nie mogąc zaoszczędzić surowców, 
postanowiono ograniczyć zużycie 
m ateriałów  piśm iennych i pracować 
w  listopadzie i g rudniu  przy po- 
mocy zapotrzebowanych w poprze- 
dnich miesiącach, a zaoszczędzonych 
m ateriałów  biurowych.

Krystyna Ciupińska

PIOTRKÓW TRYBUNALSKI
Pracow nicy b. Ubczpieczalni Spo- 

łecznej — mimo przynależności do 
2 różnych związków zawodowych i 
mimo rozdziału insty tucji na ZUS i 
ZLP — w spółpracują nadal na po- 
lu  społecznym i ku ltu ra lnym . Na 
terenie obu Zakładów  działa jedna 
POP i jedna K asa Pożyczkowo- 
Zapomogowa. Członkowie obu Zw ią- 
zków korzystają w spólnie z jednej 
św ietlicy i ze wspólnej biblioteki. W 
związku z 33 rocznicą Rewolucji 
Październikow ej urządzono w spólniep  

akadem ię dla pracow ników  ZUS i 
ZLP, na k tó rą  zaproszono chorych, 
przebyw ających w  szpitalu b. Ubez- 
pieczalni. Stok.
PŁOCK

Na terenie Oddziału Obwodowego 
istn ieje świetlica, wyposażona w li- 
czącą około 1.000 tomów bibliotekę, 
rad io -adap te r i pianino. Świetlica 
ta  jednak jest czynna zaledwie 2—3 
razy w  tygodniu, w  godzinach w y- 
m iany książek. Jedyna spośród licz- 
nych organizacji, k tó ra  przejaw ia 
pew ne zainteresow anie dla życia 
świetlicowego na terenie Zakładu, 
to Koło ZMP, organizator w szystkich 
im prez i obchodów. S taran ia  o zor- 
ganizow anie chóru, przy świetlicy 
napotykają na duże trudności. Na 
m artw ym  punkcie u tkw iły  również 
nrace kom itetu  redagującego gazet- 
kę ścienną. H-ka

RZESZÓW
Dnia 7.11 br. K om itet M iędzyor- 

g au ra c y jn y  urządził w  świetlicy

Z  ż a ł o b n e j  k a r t y
Zmarły ostatnio dr JÓ Z E F  G A -  

D Z A Ł A , lekarz orzekający Oddzia- 
łu Z U S w Chorzowie, poświęcił swe 
siły i zdolności służbie światu pracy 
w instytucjach ubezpieczeń społecz- 
nych.

Po ukończeniu studiów objął w 
r. 1925 stanowisko lekarza w Lecz- 
nicy Spółki Brackiej w Mysłowicach 
przyjmując .ponadto w r. 1933 funk- 
cje lekarza - rzeczoznawcy Oddzia- 
łu Z U S w Chorzowie. Podczas oku- 
pacji był on rzecznikiem spraw pol- 
skich w Krakowskiej Izbie Lekar- 
skiej, a po wyzwoleniu wrócił na 
Śląsk, jako lekarz naczelny b. Ubez- 

 ieczalni Społecznej w  Chorzowie.

Oddziału Obwodowego ZUS akade- 
mię dla uczczenia 33 rocznicy Rewo- 
lucji Październikow ej i II Św iato- 
wego K ongresu Pokoju. Po refera- 
cie okolicznościowym 11 pracow ni- 
ków ZUS i 28 pracow ników  ZLP o- 
trzym ało nagrody za pracę zawodo- 
wą i społeczną.

Aleksander Pastuch

WAŁBRZYCH

W dniu 4.9 br. odbyło się doroczne 
w alne zebranie członków ZZPIS 
przy b. Ubczpieczalni Społecznej, na 
k tórym  dokonano w yboru nowych 
władz koła. Funkcje prezesa objął 
kol. Zbigniew Suchodolski, członek 
ZMP. Z kolei ogłoszono w yniki II 
etapu współzaw odnictw a pracy. 
Przodownicą zakładow ą została kol. 
Helena Ledwig, zdobyw ając 114 
punktów . Na ogólną liczbę 12 przo- 
downików koleżanki zdobyły 8 
miejsc. Z okazji zebrania 30 absol- 
w entów  5-tygodniowego kursu  za- 
wodowo-doszkoleniowego otrzymało 
odpowiednie zaświadczenia, a pry- 
rr.uska, kol. Eugenia Bieniek — spe- 
cjalną nagrodę.

Przy Oddziale Obwodowym ZUS 
pow stał K lub Racjonalizatorów  i 
Wynalazców.

1*

W dniu 12.11 br. zarząd K lubu 
Sportowego naszego Oddziału zorga- 
nizował zawody ping-pongow e z 
drużyną Oddziału Obwodowego ZUS 
we W rocławiu. W yniki spotkania: w 
grupie seniorów 6:3 na korzyść W ro- 
cławia, w  grupie juniorów  6:3 na 
korzyść W ałbrzycha. Spotkanie re - 
wanżowe zostanie rozegrane 26.11 
w W ałbrzychu.

Marian Rychłowski

Zasługą śp. dr Gadzały było uru- 
chomienie lecznictwa ubezpieczenio- 
wego na terenie Chorzowa i okoli- 
cy w trudnych powojennych warun- 
kach. Z końcem 1949 r. Zmarły po- 
wrócił do pracy w Oddziałe ZU S  w 
Chorzowie jako łekarz orzekający i 
pełnił te obowiązki do końca życia.

Dr Józef Gadzała, syn łudu, rozu- 
miał świat pracy i — jako lekarz 
i człowiek — kieroyaał się zawsze 
troską o dobro ubezpieczonych, 
współpracowników i ubezpieczeń 
społecznych.

Cześć Jego pamięci!

Nagrodę w kwocie 30 zł. (niezależnie od honorarium autorskiego) za korespon 

dencję do bież, numeru uzyskał kol. Marian Rychłowski (Wałbrzych)
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O S Z C Z Ę D Z A JM Y  RO ZU M N IE

— „Straciłem na oszczędzaniu..." Takie smętne glosy słyszało się 
w pierwszych dniach ogłoszenia naszej reformy walutowej, kiedy to 
wymieniano stare pieniądze na nowe w stosunku 100:1.

— Uskładałam na nowy płaszcz — mówiła płaczliwie jedna koleżan- 
ka — i teraz mam tylko na trzecią część jego ceny.

— Zawsze stękałaś — odpowiedziała druga — że nie masz ani 
złotówki. Gdybym wiedziała, że oszczędzasz, doradziłabym ci lokowanie 
oszczędności w P K O . Ja nie straciłam. Moje oszczędności przeliczyła P K O  
w stosunku 100:3 i jeszcze dopisze procent. Widzisz, pieniądze, to jak 
kreιυ w organizmie: jeżeli nie płyną, tworzą niebezpieczny skrzep. Trze- 
ba oszczędzać, ale samo zaoszczędzenie, to pierwsza część roboty, a dru- 
ga — to właściwe ulokowanie zaoszczędzonych pieniędzy. Trzymanie go- 
tówki — w „pończosze" to szkodliwy, niebezpieczny skrzep. Ulokowania 
ich w P K O , to puszczenie pieniądza w dalszy, ożywczy bieg. P K O  spełnia 
rolę serca w organizmie finansowym: zbiera oszczędności i puszcza je 
w dalszy obieg, przyspieszając w ten sposób wykonanie narodowego pla- 
nu gospodarczego.

— Rozumiem, ale moje oszczędności są krótkoterminowe. Trzyma- 
łam pieniądze u siebie, aby uniknąć trudu związanego z odnoszeniem i po - 
dejmowaniem pieniędzy w P K O  w niewygodnych dla mnie porach dnia.

— Nie przesadzaj. Lokaty na książeczki P K O  przyjmuje każdy 
urząd pocztowy, czynny zazwyczaj od rana do nocy. Aby nam było jak 
najbardziej wygodnie pod tym względem, postaramy się o uruchomienie 
w naszym, stosunkowo dużym zakładzie pracy, placówki usługowej P K O . 
A co do krótkotrwałości, to wiedz, że tysiące nawet krótkotrwałych lo- 
kat, o różnym czasie ich składania i odbierania mobilizuje miliony zło- 
tych dla życia gospodarczego. Nie zapominajmy też, że P K O  podwyższyło 
oprocentowanie wkładów na 3 — 5% w stosunku rocznym, a ponadto 
wprowadza premiowe oraz różne „celowe" książeczki oszczędnościowe, 
jak właśnie na kupno przedmiotów wymagających większego wydatku, 
a nawet na budowę domków jednorodzinnych.

C Z A S  P O M Y Ś L E Ć  o o g r ó d k u  d z ia ł k o w y m

O tym ile zadowolenia daje ogródek działkowy wiedzą ci, którzy 
już zajmują się uprawą działki. Praca fizyczna na powietrzu, w słońcu, 
wśród zieleni i kwiatów daje miłe i pożyteczne odprężenie po pracy umyr 
słowej, regeneruje siły, uspokaja nerwy.

Centralna Rada Związków Zawodowych wydała nowy regulamin, 
ujmujący całość zagadnień, związanych z pracowniczymi ogródkami dział- 
kowymi, powierzając bezpośrednio nadzór nad przyzakładowymi ogródka- 
mi radom, zakładowym, a nad działalnością ogródków międzyzakłado- 
wych — powiatowym radom związków zawodowych. j

Czas już przystąpić do zaplanowania prac w tym zakresie.

BEZ P O B Ł A Ż A N IA  D LA  P IJA K Ó W !

Na „zawianego" alkoholem osobnika patrzą jeszcze niektórzy z roz- 
czulającym pobłażaniem, jak na dziecko stawiające pierwsze, chwiejne 
kroczki. Taki znajduje pomoc, takiemu się wiele przebacza: podwiozą 
go. podprowadzą, wpuszczą do autobusu przed ciężarną kobietą, spokoj- 
nie przysłuchując się jego „bredniom" i wchłaniając ziejący wokół odór 
alkoholu.

A  bywa i tak. że trzeba z zażenowaniem znieść wiele pogardli- 
wych drwin, nie chcąc pójść z kolegami na „jednego" lub wykręcając sie 
od „oblania" jakiegoś zdarzenia, „wymagającego" mniejszej czy większej 
..popijawy". A  zdarzeń takich co niemiara: awans i kara, zwycięstwo 
i klęska, urodziny i śmierć, zimno i spiekota i wreszcie wszystkić stany 
pośrednie, czyli — okazja jest zawsze. Ze pijaństwo łamie dyscyplinę pra- 
cy, że utrudnia wykonanie planu, że prowadzi do nędzy rodziny pracow- 
niczej, że jest przyczyną demoralizacji, że podkopuje zdrowie, że powo- 
duje wypadki, a nawet śmierć — tego nie zauważają ci, którzy patrzą 
dobrodusznie na pijaczynę.

A przecież nałogowi pijacy to szkodnicy, którzy stanowią zapory 
na drodze do ogólnego dobrobytu i powszechnej kultury — do postępu. 
Zmieńmy radykalnie nasze dotychczasowe nastawienie do zagadnienia 
pijaństwa i podnieśmy szczerze hasło ostrej walki z alkoholizmem. C R Z Z  
stwierdza, że „Mobilizacja całej klasy robotniczej do przedterminowego 
wykonywania zadań Planu Sześcioletniego wymaga jednoczesnego za- 
ostrzenia walki z alkoholizmem, który urasta do rozmiarów klęski spo- 
łecznej".

„Toteż do walki z alkolizmem .która w obecnych warunkach wiąże 
się jednocześnie z walką klasową, mobilizuje się organizacje partyjne 
społeczne i masowe, a także wszystkich świadomych obywateli".

Do apelu tego przyłączmy się wszyscy. Zdecydowana postawa ca- 
łego świata pracy, jego konsekwentna walka z alkoholizmem dopomoże 
niejednemu pijakowi w przezwyciężeniu zgubnego nałogu.
 (k. w.)

Jeden z 70 własnych zakładów rent- 
genologicznych b. Ubezpieczała! 

Społecznych (patrz str 33).

ODPOWIEDZI REDAKCJI

W. Janelli — Wrocław. W najb liż- 
szych dniach ukaże się okólnik no r- 
m ujący spraw ę służby prasow o- in - 
form acyjnej w  naszych instytucjach, 
opracowany w porozum ieniu z B iu- 
rem  Prasy  i Inform acji w  Prezydium  
Rady M inistrów. A rtykuł Wasz bę- 
dzie wobec tego w ym agał przeróbek.

J .  Roskosz — Wrocław. K orespon- 
dencji nie wykorzystam y, gdyż uka- 
zała się wcześniej w  prasie dolno- 
śląskiej.

W łaściwy sto sunek  do 
za ża leń  i sk a rg  ludzi p r a - 
cy p o z w a la  P a rtii i w ła - 
dzom państw ow ym  w ni- 
k a ć  w co d z ien n e  po trzeby  
i troski m as p rac u jąc y c h , 
lep ie j p o z n a w a ć  b r a k i  
i p ra c e  w łasn eg o  a p a - 
ra tu  i ściślej p o w iązać  się 
z najszerszym i m asam i.

(z u c h w a ły  KC PZPR 
z dn . 16.XΠ.1950 r.)
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C o  p i s z i ą o  n a s
( p r z e g l q d  p r a s y  c o d z i e n n e j )

WSŁUCHUJMY SIĘ W GŁOSY KORESPONDENTÓW 
ROBOTNICZYCH I CHŁOPSKICH

III Plenum  KC PZPR w listopa- 
dzie ub. roku potępiło wszelkie ob- 
jawy tłumienia krytyki i samokry- 
tyki, oraz zaleciło czujne w słuchi- 
w anie się w głosy krytyczne publi- 
kow ane na łam ach prasy. W parę 
miesięcy później odbył się I ogólno- 
krajow y zlot korespondentów  robot- 
niczych i chłopskich, których p ra - 
ca została u ję ta  w  zorganizowane 
ram y, a działalność oparta  o dyrek- 
tywy, zaw arte w  program ow ym  
przem ówieniu P rem iera J. C yran- 
kiewicza.

Insty tucje ubezpieczeń społecz- 
nych, służące k lasie robotniczej, są 
tem atem  w ielu korespondencyj, pu - 
blikow anych n a  szpaltach dzienni- 
ków, lub  przesyłanych do ZUS do 
w yjaśnienia. W ostatnim  kw arta le  
br. na podstaw ie doniesień kore- 
spondentów  przeprowadzono docho- 
dzenia i wydano zarządzenia zmie- 
rzające do usunięcia stwierdzonych 
braków i niedociągnięć w przesz- 
ło tysiącu wypadków. K oresponden- 
ci zajm ow ali się wszelkim i dziedzi- 
nam i naszej pracy: organizacją lecz- 
nictwa, wypłatą zasiłków, udziela- 
niem świadczeń rentowych, zwracali 
uwagę na sposób odnoszenia się do 
ubezpieczonych lekarzy i urzędni- 
ków, na sposób udzielania informa- 
cyj, na dbałość czynników admini- 
strujących naszymi instytucjami o 
dobro człowieka pracy i na właści- 
we, społeczne podejście do ubezpie- 
czonego i jego potrzeb.

W iele korespondencyj poruszało 
spraw y indyw idualne, k tó re  jcdnaκ 
rzucają charak terystyczne św iatło 
na styl pracy niektórych ogniw n a - 
szych instytucyj. Oto kilka przykła- 
dów z ostatnich tygodni. Ob. F ra n - 
ciszka Maksy)mowicz z Pabianic 
zwróciła się do ,,Expressu ilustrowa- 
nego" (Nr 317) ze skargą, że pielęg- 
n ia rka US, k tó ra  m iała robić chore- 
mu dziecku zastrzyki penicyliny co 
3 godziny „przyszła z 6∙-godzinnym 
opóźnieniem, tłum acząc się, ?e 
w praw dzie wie, że ją  obowiązuje 
punktualność, ale nie dostała au la 
i musi pieszo odbywać drogę w  no- 
cy". H alina Beldzikowsκa z Orłowa, 
korespondentka .,Uzicκnika B ałty - 
ckiego" donosi w  Nrze 317 tego p i- 
sma, że członek K om isji Lekarskiej 
oświadczył jej „że za krótko jesz- 
cze pracuje, aby mogła być w ysłana 
na leczenie sanatoryjne". T. K ubiak 
donosi na łam ach „Trybuny Robot- 
niczej" (Nr 295) że lekarz, „widząc, 
że pacjentka m a świadecwo, zw al- 
niające ją  od pracy już  od miesiąca, 
bez badania uznał ją  za zdolną do 
p racy  i polecił podjąć obowiązki w

spółdzielni". Poruszenie sp raw  tego 
typu pow oduje nie tylko właściwe 
załatw ienie potrzeb indyw idualnych. 
Zw raca ono również uw agę na braki 
organizacyjne poszczególnych placó- 
wek, na niew łaściw ą in terpretację  
przepisów przez poszczególnych p ra - 
cowników czy lekarzy i powoduje 
wydanie przez kierownictwo zarzą- 
dzeń, zmierzających do zlikwidowa- 
nia usterek, które w swej konsek- 
wencji narażają świat pracy na 
krzywdę.

Inny typ korespondencyj poświę- 
ca uw agę niedociągnięciom typu ad- 
m inistracyjnego. Do tego rodzaju 
zaliczamy wypowiedź koresponden- 
ta  W. Wysockiego, zamieszczoną na

nień. Za przykład .może tu  posłużyć 
spraw a A nastazji Rekowskiej, k tó- 
rej ZUS odmówił renty, wobec zbyt 
krótkiego okresu ubezpieczenia. S ta- 
ruszką zainteresow ał się Klemens 
Banach, korespondent „Sztandaru 
Młodych". Stwierdził, że od 17 roku 
życia pracow ała ona zarobkowo, lecz 
pracodaw ca, w ykorzystujący jej p ra - 
cę przez długie la ta  n ią  zgłosił R e - 
kowskiej do ubezpieczenia. R ezulta- 
tem tego była słuszna ustaw owo o d - 
mowa świadczeń rentow ych przez 
Zakład. Słuszna społecznie in te r- 
w encja korespondenta, spowodowa- 
ła przyznanie staruszce ren ty  inw a- 
lidzkiej jako św iadczenia w yjątko- 
wego („Sztandar Młodych" Nr 165).

Czytelnia prasy radzieckiej w świetlicy ZU S w War- 
szawie

łam ach ,,Expressu W ieczornego" (Nr 
276) pod ty tu łem  „Poradnia dla dzie- 
ci m usi być odseparow ana od przy- 
chodni przeciw gruźliczej". A utor no- 
ta tk i stw ierdza, że w  lokalu ZLP 
przy ul. Jagiellońskiej w W arszawie 
„poradnia dla niem ow ląt mieści się 
w tym  sam ym  gm acau i na te; sa- 
mej k la tce schodowej co przychod- 
nia przeciwgruźlicza. Podobne roz- 
mieszczenie sprzeczne je st z zasada- 
mi higieny". Również w  tym  w ypad- 
ku korespondent robotniczy zwróci! 
uw agę odpow iednich czynników na 
niewłaściw e rozw iązanie zagadnienia 
lokalowego, mogącego narazić w 
konsekw encji na szwank zdrowie 
dzieci.

N iektórzy korespondenci, zwłasz- 
cza ci, k tórzy w ystępują nie w  sp ra- 
wach własnych, a stw ierdzają krzyw  
dę w yrządzoną swym towarzyszom 
pracy, zw racają uw agę insty tucji na 
społeczny aspekt pew nych zagad-

Zdarza się jednak, że korespon- 
dent stw ierdza tak ie czy inne niedo- 
ciągnięcie, lecz nie zdaje sobie sp ra- 
wy z obiektyw nych trudności, k tó- 
re  chwilowo nie pozw alają na w pro- 
w adzenie pożądanego uspraw nienia.

— Pójdzie Pan do swego lekarza 
obwodowego, stamtąd do nas, a my 

damy panu przekaz do centrali.
(„Życie Warszawy" nr 272)
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r ΛWszystkim naszym Czytelnikom 
wszystkim, którzy pracują na polu ubez- 
pieczeń społecznych i lecznictwa pracow- 
niczego składamy serdeczne życzenia, aby 
w Nowym Roku towarzyszyło im niezmien- 
nie szczere  zadow olenie z osiąganych 
wyników pracy.

I tak  czytam y w  „Nowinach Rze- 
szowskich" (Ńr 267), że jeden z le - 
karzy  nie przestrzega godzin pracy" 
w skutek czego udający się na prze- 
św ietlenie pracow nicy tracą  czas na 
czekanie". W w yjaśnieniu Oddział 
ZLP stw ierdza, że lekarz ten, za- 
trudniony  równocześnie w szpitalu, 
spóźnia się niekiedy z przyczyn od 
niego niezależnych, w yw ołanych ko- 
niecznością niesienia chorym  pomo- 
cy na innym  posterunku pracy. T a- 
ki stan  rzeczy w yw ołany jest stałym  
jeszcze brakiem  kad r lekarskich.

Sporadycznie zdarzają się w ypad- 
ki podnoszenia przez koresponden- 
tów zarzutów  niespraw dzonych lub 
nieistotnych. Należy jednak  podkreś- 
lić, że redakcje tępią tego rodzaju 
podejście. Cytujem y tu  odpowiedź, 
udzieloną przez Polskie Radio, jednej 
ze słuchaczek: „zapew niam y Was, że 
pracow nicy ZUS, US i naszej re -

dakcji są przeciążeni pracą i że za j- 
mowanie nam  czasu na spraw y n ie- 
istotne i niepow ażne jest czynem 
wysoce aspołecznym. N agana n a le- 
ży się nie pracow nikom  Służby 
Zdrow ia w  Jeleniej Górze, a Wam 
za staw ianie bezpodstaw nych i 
krzyw dzących zarzutów ". ,,Express 
Wieczorny" w  Nrze 320 tak  zareago- 
w ał na lekceważenie szczytnej i od- 
powiedzialnej roli korespondenta te - 
renowego: „W dniu 19 bm. zamieś- 
ciliśmy no tatkę naszego korespon- 
denta S. Sosińskiego z Otwocka, w 
której k rytykow ał on niewłaściwe 
wyznaczenie godzin przyjm ow ania 
pacjentów  przez miejscowego leka- 
rza dr T. Nowickiego. Po dwóch ty - 
godniach otrzym aliśm y od naszego 
korespondenta sprostow anie, w k tó - 
rym  w yjaśnia, że d r  Nowicki był w 
tym  czasie na urlopie i w godzinach 
popołudniowych zastępow ał go inny

lekarz, k tóry  w godzinach rannych 
przyjm ow ał swych pacjentów . S. 
Sosiński zlekceważył podstawowy 
obowiązek korespondenta jakim jest 
wszechstronne sprawdzenie dostrze- 
żonego w terenie niedomagania. 
W prowadził w ten sposób w błąd 
redakcję, opinię publiczną oraz w y- 
rządził krzyw dę m oralną dr Nowi- 
ckiemu. Uczynkiem tym  S. Sosiński 
zakw alifikow ał się do skreślenia go 
z listy  korespondentów  terenow ych 
,,Expressu".

Większość korespondentów  za j- 
m uje się k ry tyką błędów, spo tyka- 
nych w działalności naszych insty- 
tucyj. Są jednak  i tacy, którzy obok 
cieni w idzą i św iatła w  pracy p la- 
cówek ubezpieczeniowych. Ob. M ar- 
celi Nowak ze Świdnicy, korespon- 
dent „Gazety Robotniczej" pisze w 
Nrze 286 w notatce „Oto lekarz z 
powołania" o niezw ykle życzliwym 
odniesieniu się d r Wysockiego do 
jego żony. Po udzieleniu pierwszej 
pomocy chorej, lekarz sam  ją  od- 
wiózł do szpitala. „Po dokładnym 
zbadaniu okazało się, że gdyby nie 
szybka pomoc d r Wysockiego, wszel- 
kie zabiegi byłyby bezskuteczne".

K orespondenci robotniczy i chłop- 
scy przyczyniają się do właściwego 
załatw ienia spraw  ubezpieczonych, 
spowodowali szereg zarządzeń, m a- 
jących na celu uspraw nienie obsługi 
św iata pracy i za ich przyczyną n ie- 
jednokrotnie podnosi się styl naszej 
pracy oraz w ytw arza się społeczne 
podejście do interesantów  i pac jen - 
tów. Ten w kład korespondentów  
stanow i jedną z trw ałych zdobyczy 
w  dziele przystosow yw ania ubezpie- 
czeń społecznych do zmienionych 
w arunków  społeczno-gospodarczych 
i pełnego zabezpieczenia potrzeb 
św iata pracy.

I

J

PRZEGLĄD WYDAWNICTW
Garlicki Stanisław: REORGANIZACJA U BEZPIE- 

CZEŃ SPOŁECZNYCH. Przegląd U staw odaw stw a Go- 
spodarczego Nr 10 z 1950 r. s. 271.

O pierając cię na ustaw ach z dnia 20.VII.1950 r. 
o Zakładzie Ubezpieczeń Społecznych i o Zakładzie 
Lecznictwa Pracowniczego (Dz. U. R. P. N r 36 poz. 333 
i 334) autor omawia reorganizację ubezpieczeń społecz- 
nych, k tórej najistotniejsze cechy stanow i: 1) w ydzie- 
lenie lecznictwa pracowniczego z instytucji ubezpie- 
czeń społecznych i objęcie go p rzez-Z ak ład  Leczni- 
ctw a Pracowniczego oraz 2) zniesienie ubezpieczalni 
społecznych oraz lokalnych insty tucji dodatkowego 
ubezpieczenia górniczego i zrealizow anie zasady jednej 
powszechnej insty tucji ubezpieczeń społecznych. W 
poszczególnych częściach artykułu  omówiono tak ie z a - 
gadnienia jak: stan dotychczasowy ubezpieczeń spo- 
łecznych; podstaw ow e założenia reorganizacji; Zakład 
Lecznictw a Pracowniczego; Zakład Ubezpieczeń Spo- 
łecznych; tryb  odwołań.

NOWE PRAWODAWSTWO W SPRAWACH PR A - 
COWNICZYCH. W arszawa 1950. C entralna Rada 
Związków Zawodowych w  Polsce s. 80, 2 nlb.

Broszura podaje teksty siedm iu ustaw , uchw alonych 
przez Sejm  w  czasie sesji budżetow ej 1949'50, opatrzo- 
nych objaśnieniam i Czesława Kulikowskiego. Ustawy 
te, dotyczą następujących zagadnień: społeczna inspek- 
cja pracy; rozszerzenie upraw nień urlopow ych p ra - 
cowników fizyczych; skrócenie czasu pracy szczególni*

uciążliwej i w w arunkach szkodliwych dla zdrow ia; 
fundusz socjalny; zapobieganie płynności kad r pracow - 
ników w  zawodach lub specjalnościach szczególnie 
ważnych dla gospodarki uspołecznionej; planow e za- 
trudnienie absolw entów  średnich szkół zawodowych 
oraz szkół wyższych; zabezpieczenie socjalistycznej 
dyscypliny pracy.

Nowe ustaw y charak teryzują dalszy rozwój polity- 
ki socjalnej Polski Ludowej.

Jacków Roman, POJĘCIE WYPADKU. Teoretycz- 
ne podstawy i system atyka orzecznictw a w ypadkow e- 
go. K raków  1950 s. 155, 1 nlb. (maszynopis).

P raca jest jedną z nielicznych prób ujęcia zagad- 
nienia w ypadku na tle w pływ u czynników osobistych 
takich jak: stan  zdrowia, wola ubezpieczonego, p ijań - 
stwo, ' samobójstwo. P raca  podzielona jest na część 
ogólną i szczegółową. W części ogólnej omówiono: ge- 
nezę ubezpieczeń społecznych i ich tło ogólne, pojęcie 
w ypadku w  zatrudnien iu  i jego historyczny rozwój; 
stosunek ubezpieczenia wypadkowego do innych ro - 
dzajów ubezpieczeń; istotne założenia tego ubezpie- 
czenia; pojęcie w ypadku w  św ietle bieżącej rzeczyw i- 
stości, przyczyny w ypadku i związek przyczynowy; 
pojęcie pracy z punk tu  w idzenia ubezpieczeń społecz- 
nych; symboliczne przedstaw ienie związku przyczyno- 
wego; zarys podstaw owych założeń przy dochodzeniach 
wypadkowych. Część szczegółowa zaw iera tak ie za- ; 
gadnicnia jak  przyczyny w ew nętrzne; rola woli ubez-
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pieczonego, wola ubezpieczonego z punktu widzenia 
społecznego, pijaństwo, wola osób trzecich, samobój- 
stwo, czynności własne ubezpieczonego, przerwy w pra- 
cy, droga z pracy i do pracy; maksymalna tolerancja 
odchyleń.

Praca ma znaczenie praktyczne dla ubezpieczeniow- 
ców, którzy biorą udział w rozstrzyganiu konkretnych 
spraw wypadkowych. Utrudnia jej wykorzystanie za- 
wiły styl.

Tarach Miron: NIEBEZPIECZEŃSTWO WYPAD- 
KÓW W DRODZE DO PRACY I Z PRACY W GÓR- 
NICTWIE. Przegląd Górniczy Nr 10 z 1950 r. s. 528— 
532. .

Artykuł jest poświęcony specjalnie wydzielonej gru- 
pie wypadków w drodze do pracy i z pracy. Ze wzglę- 
du na trudności techniczne i prawne określenie ich 
jest najogólniej potraktowane w -ustaw ie o ubezpie- 
czeniu społecznym. Autor podaje szereg ciekawych da- 
nych statystycznych, z których wynika, że wypadki 
w drodze do pracy i z pracy są częściej powodem 
śmierci niż inne grupy wypadków. Na ich ilość m. in. 
mają wpływ: 1) warunki atmosferyczne .i drogowe 
(nasilenie wypadkowości od jesieni do wiosny); 2) pora 
dnia (nasilenie ruchu ulicznego i środków lokomocji); 
3) odległość miejsca zamieszkania pracownika od za- 
kładu pracy. Wypadki powstają przeważnie jako sku- 
tek zmęczenia; powodują duże straty gospodarcze. 
W górnictwie zagadnienie drogi do pracy i z pracy ma 
szczególne znaczenie — droga górnika do pracy nie 
kończy się z chwilą wejścia na teren kopalni, musi on 
dobrnąć przez długie, podziemne korytarze do miejsca 
swej pracy. To dodatkowe zmęczenie ma niewątpliwy 
wpływ na przebieg pracy i wypadkowość już w czasie 
jej wykonywania.

Zdaniem autora, duże straty gospodarcze powodo- 
wane kosztami leczenia, wypłatą rent, u tratą zarob- 
ków, przerwami w pracy, wymagają zwrócenia bacz- 
nej uwagi na wypadki w drodze do pracy i z pracy. 
Jednym z najpilniejszych zadań jest zapewnienie za- 
łodze mieszkania w pobliżu zakładu pracy.

Banasiński Antoni: NOWE FORMY I WARUNKI 
WSPÓŁZAWODNICTWA W PZUW. Wiadomości 
Ubezpieczeniowe Nr 10 z 1950 r. s. 154—157

Formy współzawodnictwa stosowane w PZUW są 
rezultatem kilkuletnich prób i doświadczeń instytucji, 
pogłębionych i rozszerzonych przez cenne materiały 
o współzawodnictwie pracy w radzieckich ubezpiecze- 
niach gospodarczych. Nie kusząc się o ustalenie sztyw- 
nych norm indywidualnych dla prac techniczno-biu- 
rowych, jako podstawę współzawodnictwa przyjęto 
cele i zadania jakie ma do spełnienia dana jednostka 
gospodarcza w określonym czasie. Bazą, na której 
opiera się jak najszerzej organizowane współzawod- 
nictwo zespołowe, jest realny plan, opracowany dla 
danej jednostki organizacyjnej. Współzawodnictwem 
objęci są wszyscy pracownicy bez względu na charak- 
ter pracy: koncepcyjny, referendarski, manipulacyjny, 
kierowniczy czy wykonawczy. Ocena wyników nie 
opiera się na skomplikowanych formułach matema- 
tycznych, lecz na wykonaniu lub przekroczeniu pla- 
nów.

Koryzna Zygmunt: METODY SOCJALISTYCZNEJ 
ORGANIZACJI PRACY. Zycie Gospodarcze Nr 20 
z 1950 r. s. 1042—1045.

Autor stwierdza, że są cztery etapy prowadzące do 
osiągnięcia doskonałej formy organizacji produkcji:
1. podział pracy, polegający na specjalizacji; 2. stan- 
daryzacja (typizacja); 3. mechanizacja i automatyza- 
cja; 4. produkcja potokowa. Najwyższe formy orga- 
nizacji produkcji można osiągnąć dzięki całemu kom- 
pleksowi środków zapewnionych przez socjalistyczną 
organizację pracy. Jako najważniejsze środki omówio- 
no: a) normowanie pracy (realizacja socjalistycznej 
zasady płaca wg pracy), b) racjonalizację, c) współza- 
wodnictwo, które w zależności od formy organizacji 
pracy może być współzawodnictwem indywidualnym, 
zespołowym, grupowym; d) oszczędność i w ykorzysta- 
nie ukrytych rezerw (wielowarsztatowość, kumulacja 
zawodów).

Ważnymi czynnikami opanowania techniki wyko- 
nywanego zawodu, zwiększenia wydajności pracy, uzy- 
skania największych oszczędności są: popularyzacja 
osiągnięć przodowników i racjonalizatorów przez pi- 
semne opisy, ewentualnie ustny instruktaż; narady 
wytwórcze, które ustalają organizację pracy; szkolenie 
pracowników.

P R O B L E M Y  -  S T U D IA  -  M A T E R IA Ł Y

Lecznictwo ubezpieczeniowe w ubiegłym 
pięcioleciu

Lecznictwo ubezpieczeniowe, które przed wojną po- 
zostawiało wiele do życzenia, doznało nadto w okresie 
okupacji hitlerowskiej szczególnie ogromnych zni- 
szczeń. Odbudowa lecznictwa po Wyzwoleniu stanęła 
więc wobec bardzo poważnych trudności ze względu 
na spowodowane wojną braki zarówno pod względem 
kadr lekarskich, jak i urządzeń leczniczych. Poza tym 
na odbudowujące się lecznictwo ubezpieczeniowe spa- 
dły w latach 1945—1946 dodatkowe zadania, jak zor- 
ganizowanie zupełnie od nowa pomocy leczniczej na 
terenie Ziem Ódzyskanych oraz obejmowanie ubez- 
pieczeniową opieką lekarską grup pracowniczych, k tó- 
re dotychczas opieką tą  nie były objęte (funkcjona- 
riusze państwowi, pracownicy rolni, emeryci i ren - 
ciści). .

Oceniając dziś z perspektywy kilku lat wyniki od- 
budowy lecznictwa, należy stwierdzić, że w stosunko- 
wo krótkim czasie zostały w miarę możności zaleczone 
rany okresu wojennego, co stworzyło z kolei możliwość 
dalszej rozbudowy i podstawę dla przestawienia lecz- 
nictwa ubezpieczeniowgo na tory socjalistycznej służ- 
by zdrowia.

Przestawianie lecznictwa ubezpieczeniowego na to- 
ry socjalistycznej służby zdrowia zapoczątkowane zo- 
stało zarzuceniem stosowanego dotąd podziału dzia- 
łalności leczniczej na obowiązkową, wynikającą z w y- 
raźnych postanowień ustawowych i zapobiegawczą, 
uzależnioną od posiadanych nadwyżek finansowych. 
Podział ten wynikający z dawnych zasad ustrojowych 
ubezpieczeń społecznych ustąpił miejsca naczelnej za- 
sadzie, pełnej celowej opieki nad zdrowiem i zachowa- 
niem zdolności do pracy pracowników i ich rodzin. 
Szczególną uwagę zwrócono na choroby społeczne, nie 
stosując w tym zakresie przepisów ograniczających.

W zakresie organizacji lecznictwa zapoczątkowano 
likwidację systemu lekarza domowego, będącego po- 
zostałością rządów sanacyjnych. Budowane lecznictwo 
socjalistyczne, w oparciu o wzory Związku Radzieckie- 
go zasadza się na szeroko rozbudowanej sieci ambu- 
latoriów ogólnych i specjalistycznych uzupełnionych 
zakładami rozpoznawczymi, bakteriologicznymi i fizy- 
kalnymi.

Lecznictwo ubezpieczeniowe włączone od roku 1917 
do trzechletniego planu odbudowy gospodarczej mu-
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siało stale nadążać za w zrostem  stanu ubezpieczonych 
czynnych i rencistów, k tóry  z liczby 3.070.000 osób w 
styczniu 1947 roku wzrósł do 5.193.900 osób w grudniu 
1949 roku (wzrost około 70%). Poza tym  na rozszerze- 
nie ram  działalności lecznictw a ubezpieczeniowego za- 
działała now ela do ustaw y o ubezpieczeniu społecz- 
nym z dnia 1 m arca 1949 (Dz. U. R. P. Nr 18, poz. 109), 
k tóra zniosła między innym i dotychczas istniejące 
ograniczenia okresu upraw nień do pomocy leczniczej 
ubezpieczonych i członków ich rodzin, powodując ilo- 
ściowe zwiększenie udzielanych świadczeń (porad le- 
karskich, zabiegów leczniczych i liczby dni szpital- 
nych).

Powyższe okoliczności pociągnęły za sobą w  kon- 
sekwencji konieczność bardzo w ydatnej rozbudowy u- 
rządzeń i agend lecznictwa ubezpieczeniowego, z k tó - 
rego obecnie korzysta blisko połowa (46%) ludności 
państw a (ubezpieczeni i ich rodziny).

W dotychczasowej działalności swej lecznictwo 
ubezpieczeniowe napotykało na trudności spowodowa- 
ne brakiem  dostatecznej ilości personelu lekarskiego, 
farm aceutycznego pomocniczo-lekarskiego, jak  rów - 
nież spowodowane niedostatecznym i urządzeniam i le- 
czniczymi i b rakam i w  zakresie leków i środków  le- 
czniczych. N atrafiano także na duże opory znacznej 
części lekarzy, przeciw staw iających się na różnych od- 
cinkach pełnem u uspołecznieniu służby zdrowia.

Z drugiej strony wielotorowość lecznictwa i niesko- 
ordynow anie dyspozycji na szczeblu centralnym , a ta k - 
że niezbyt energiczna działalność na odcinku organi- 
zacji lecznictw a nie pozwoliły na w yczerpanie w  pełni 
rezerw, jak ie mogło dać zespolenie w szystkich społecz- 
nych ośrodków leczniczych i profilaktycznych i udo- 
stępnienie ich w pierwszym rzędzie ubezpieczonym.

Niewłaściwa s tru k tu ra  organizacyjna służby zdro- 
wia w zakresie lecznictwa pracowniczego, nieodpowia- 
dająca potrzebom państw a ludowego, stanow iła prze- 
słankę do decyzji czynników państw ow ych o w yłącza- 
niu lecznictwa ubezpieczeniowego spod nadzoru Mi- 
n istra  P racy i Opieki Społecznej i w łączeniu go do 
pionu dyspozycyjnego M inisterstw a Zdrowia poprzez 
etapow y w arian t organizacyjny — Zakład Lecznictwa 
Pracowniczego.

Poniżej omawia się szczegółowo działalność leczni- 
ctw a ubezpieczeniowego na przestrzeni okresu 1945 — 
1949, uw zględniając szerzej, aniżeli poprzednie la ta  rok 
1949, k tóry  był ostatnim  rokiem  w ykonyw ania leczni- 
ctw a ubezpieczeniowego w yłącznie przez apara t insty- 
tucji ubezpieczeniowych.

I. LECZNICTWO ZAMKNIĘTE

Lecznictwo ubezpieczeniowe od m om entu jego po- 
w stania nastaw iało  swą działalność raczej na leczni- 
ctwo otw arte. Nie rozbudow yw ano natom iast zakła- 
dów lecznictw a i opieki zam kniętej, zwłaszcza zak ła- 
dów o typie szpitali. W ograniczonym zakresie p ro- 
wadzono również w łasne sanatoria. Dopiero po Wy- 
zwolnieniu szeroko rozbudow ano lecznictwo sanato ry j- 
ne, tw orząc wiele nowych w łasnych sanatoriów  i kon- 
trak tu jąc  nadto  drugie tyle m iejsc jv sanatoriach pań - 
stwowych, sam orządow ych i innych instytucji. 

Szpitale

Ilość osób upraw nionych leczonych w szpitalach 
podwoiła się na przestrzeni la t 1946—1949, na co w ska- 
zuje liczba w ydanych przekazów  szpitalnycii w la tach :
1946 — 296.800 — na 100 ubezpiecz. — 12 przekazów
1947 — 489.800 — „ 100 „ - 1 5 p
1948 — 728.800 — „ 100 „ - 1 8
1949 — 1.133.900 — „ 100 „ — 24

Z zasady kierow ano chorych upraw nionych do ob- 
cych szpitali (samorządowych, fundacyjnych i pań - 
stwowych), opłacając za nich obowiązujące w tych 
szpitalach opłaty. Nieliczne ubezpieczalnie społeczne 
prow adziły szpitale własne, gęstsza sieć w łasnych szpi- 
ta li istn iała ty lko na teren ie w ojew ództw a śląsko-dą- 
browskiego.

Lecznictwo sanatoryjno-zdrojowiskowe

Okres 1946—1949 zaznaczył się w akcji lecznictwa 
sanatoryjnego, prowadzonego przez ZUS, szczególnie 
w ydatną rozbudową. Poddano leczeniu santoryjno-
zdrojowiskowemu w latach:

1946 — 24.500 osób — na 100 ubezpiecz. — 1 osoba
1947 — 35.100 „ — „ 100 )J — i
1948 — 49.328 „ — „ 100 JJ — 1,5
1949 — 177.741 „ — „ 100 JJ — 3,5

Doceniając ważność zagadnienia zw alczania gruźli- 
cy, skierow ano w ysiłki przede w szystkim  w  k ierunku 
rozszerzenia i rozbudowy lecznictwa przeciw gruźlicze- 
go. W tym  zakresie ZUS pod koniec 1949 roku rozpo- 
rządzał: 4.556 łóżkami w 28 sanatoriach dla dorosłych 
oraz 4.715 łóżkami w 50 sanatoriach i prew entoriach 
dla dzieci (2/3 ogólnej ilości łóżek sanatoryjnych w 
Polsce).

A kcją sanatoryjno-zdrojow iskow ą insty tucji ubez- 
pieczeń społecznych objętych było w 1949 roku 12.623 
łóżek sanatoryjnych. Prócz leczenia sanatoryjno-zdro- 
jowiskowego, w  1949 roku udzielano jeszcze leczenia 
balneologicznego w  oparciu o wczśsy. A kcja ta  p ro- 
wadzona była w spólnie z Funduszem  Wczasów przy 
Centralnej Radzie Związków Zawodowych w  ram ach 
3-tygodniowych wczasów pracowniczych, po którycn 
chory otrzym ywał zwolnienie od pracy na okres jedne- 
go tygodnia dla wypoczynku w  w arunkach domowych, 
jako uzupełnienie przeprowadzonego leczenia. A kcją 
wczasów leczniczych zdrojowiskowych objęte zostały 
praw ie w szystkie zdrojow iska (w 1949 roku — 30.000 
miejsc w stosunku do 20.000 m iejsc w roku 1948 — 
w zrost wyniósł 50%); w ten sposób udostępnione zo- 
stało leczenie schorzeń najrozm aitszego typu.

II. LECZNICTWO OTWARTE

Lecznictwo otw arte, będące zasadniczą agendą le - 
cznictwa ubezpieczeniowego, opiera się na następu ją- 
cych podstawowych czynnościach:

1) pomoc lekarska i specjalistyczna,
2) pomoc dentystyczna,
3) udzielanie leków, środków  leczniczych i porno- ; 

cniczych,
4) stosowanie przepisanych zabiegów,
5) stosowanie badań pomocniczych.

Pomoc lekarska

Zapoczątkow ane w  4947 roku przestaw ianie orga- 
nizacji pomocy leczniczej z system u lekarza domowe- 
go na system am bulatoryjny nie zostało w  pełni za- 
kończone. Jednakże w  grudniu  1949 roku przyjm owało 
w am bulatoriach ogólnych z ogólnej liczby lekarzy 
domowych i specjalistów  już 42% (w grudniu  1948 — 
28"∕o), a 58% w gabinetach w łasnych (w grudniu  1948) 
— 72). A zatem  na przestrzeni 1949 r. zaznaczył się 
poważny wzrost, system u lecznictwa am bulatoryjnego, 
którego rozbudowa, przew idziana jako działanie d łu- 
gofalowe, znajdzie pełniejszy w yraz w  okresie .planu 
6-letniego.

Główną m iarą poziomu lecznictwa otw artego j e s t . 
odpowiednia ilość lekarzy i personelu pomocniczo-le- 
karskiego. B adając odnośne liczby stw ierdza się, że 
liczba lekarzy zatrudnionych w  lecznictwie otw artym  
znacznie się powiększyła (w 1946 roku — 2.998, w  1949 
roku — 4.330), nadto  zaś ubezpieczalnie społeczne za- 
w arły z poszczególnymi sam orządowym i ośrodkam i 
zdrowia odpowiednie umowy i w  ten sposób zyskały 
dla lecznictwa ubezpieczeniowego usługi lekarzy ośrod- 
ków zdrowia (około 3% godzin ordynacyjnych w szy- 
stkich lekarzy ubezpieczalni społecznych).

Liczba porad lekarskich, k tó ra  na 100 ubezpieczo- 
nych stale w zrastała, w  1949 roku uległa obniżeniu. Bo- 
w iem  przyrost ilości lekarzy i zwiększona w  tym  ro- 
ku ilość ordynacyjnych godzin lekarskich  nie mogły 
pokryć przyrostu liczby upraw nionych do świadczeń 
lecznictwa ubezpieczeniowego.
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Liczba udzielonych porad lekarskich  w ynosiła w 
la tach :
1946 — 17.010.900 porad — na 100 ubezpiecz. — 706
1847 — 24.702.400 „ — „ 100 „ — 745
1948 — 28.206.900 „ — „ 100 „ — 772
1949 — 31.158.700 „ — „ 100 „ — 694

Podobnie, jak  na odcinku kad r lekarskich, poważne 
b rak i odczuwa się również, jeżeli chodzi o personel po- 
m ocniczo-lekarski. Liczba tego personelu jest stale za 
m ała w  stosunku do potrzeb.

Ilość zabiegów w ykonanych przez personel pomoc- 
niczo-lekarski w ynosiła w  latach:

1948 — 8.062.300 zabiegów — na 100 ubezpiecz. — 220
1949 — 11.096.100 „ — „ 100 „ — 247

Szczególnie dotkliwie daje się we znaki stały brak  
personelu pielęgniarskiego.

Pomoc dentystyczna
W łaściwe rozmieszczenie lekarzy dentystów  w  te re - 

nie stanow i zagadnienie bardziej trudne od rozmie- 
szczenia lekarzy ogólnych i innych specjalności.

Dentyści skupiają  się przeważnie w  większych 
ośrodkach, a m niejsze ośrodki i wsie są praw ie zupeł- 
nie pozbawione pomocy dentystycznej. Celem uzyska- 
nia lepszej obsługi pracujących, dążeniem instytucji 
ubezpieczeń społecznych było w  ostatnich la tach  tw o- 
rzenie am bulatoriów  dentystycznych przyfabrycznych 
przy, większych ośrodkach oraz likw idacja lecznictwa 
dentystycznego w pryw atnych gabinetach.. Liczba le - 
karzy dentystów  i techników  dentystycznych, ordynu- 
jących w  system ie am bulatoryjnym  pokaźnie się 
zwiększyła w 1949 r. Gdy w  grudniu  1948 r. przy j- 
mowało w  am bulatoriach 25% lekarzy i techników, 
a w  gabinetach w łasnych 75'l∕o, to w  grudniu  1949 roku 
przyjm owało w  am bulatoriach już 32% lekarzy i tech - 
ników  a w gabinetach w łasnych 68%. Liczba g ab i- 
netów dentystycznych w am bulatoriach ubezpieczal- 
ni w ynosiła w  końcu 1949 roku — 149 wobec 106 w  
końcu 1948 roku.

Liczba dokonanych zabiegów dentystycznych zwię- 
ksza się stale. W ykonano ich w latach:

1946 — 2.650.900 — na 100 ubezpiecz. — 100
1947 — 4.073.100 — „ 100 „ — 123
1948 — 5.866.300 — „ 100 „ — 160
1949 — 8.335,100 — „ 100 „ — 1S6

Leki
Ze względu na wyższy przeciętny koszt num eroleku 

z aptek  obcych, insty tucje ubezpieczeń społecznych dą- 
żyły do stw orzenia własnego aparatu  aptecznego. W 
1949 roku  nastąp iła  dalsza rozbudowa sieci aptek  i 
punktów  rozdaw nictw a leków w  terenie.

Ilość w ydanych leków z aptek w łasnych przekro- 
czyła znacznie ilość leków z aptek  obcych. Z aptek 
własnych w ydano w  1949 roku 61n∕υ ogółu leków. Ogó- 
łem  w ydano leków i środków  leczniczych w  latach:

1946 — 16.225.300 — na 100 ubezpiecz. — 584
1947 — 24.856.600 — „ „ „ — 765
1948 — 33.690.700 — „ „ „ — 922
1949 — 45.800.900 — „ „ „ — 1020

Zakłady pomocnicze i rozpoznawcze.
a) Ubezpieczalnie społeczne tylko w  drobnej części 

korzystały z obcych urządzeń rentgenow skich. W w ięk- 
szości korzystały z w łasnych urządzeń. W roku 1949 
wykonano 75% zabiegów rentgenow skich w  zakładach 
własnych, a 25% w  zakładach obcych. Ilość zabiegów 
rentgenow skich w zrasta z roku na rok, przy czym w y- 
konano ich w  latach:

1946 — 609.700 — na 100 ubezpiecz.
1947 — 921.900 — „ „
1948 — 1.331.000 — „ „
1949 — 1.848.700 — „ „ ’

— 25 zabiegów
— 28
— 36
-  41

b) Podobnie lecznictwo fizykalne oparte było w 
przew ażającej m ierze na zakładach prowadzonych we 
własnym  zakresie (w 1949 roku 88% zabiegów w ykona- 
no we w łasnym  zakresie). Ilość w ykonanych zabiegów 
fizykoleczniczych w latach:
1946 — 1.326.800 — na 100 ubezpiecz. — 55 zabiegów
1947 — 1.874.600 — „ „ „ — 57
1948 — 2.411.500 — „ „ „ — 66
1949 — 3.056.500 — „ „ „ — 68

c) W 1949 roku 63% analiz i badań bakteriologicz- 
nych w ykonano, w  pracow niach własnych, korzystając 
w pozostałych procentach z usług obcych laboratoriów , 
przede w szystkim  z pracow ni Państw ow ego Zakładu 
Higieny. Ogólna liczba w ykonanych analiz wzrosła 
w 1949 roku o 49% (w stosunku do 1948 roku).

III. WŁASNE URZĄDZENIA LECZNICZE

Zadania lecznictwa ubezpieczeniowego były rea li- 
zowane w oparciu o urządzenia lecznicze w łasne i tzw. 
„kontraktow ane". W okresie pow ojennym  ubezpiecze- 
nia rozbudow ały w łasny apara t leczniczy, k tóry  w e- 
dług stanu na dzień l.VII.1950 r. obejmował:

Szpitale i sanatoria ""

36 szpitali o łącznej liczbie 6902 łóżek
1 szpital chirurgii urazowej (w P iekarach  Sl. z 305 

łóżkami
26 sanatoriów  przeciwgruźliczych z 5672 łóżkami 
10 sanatoriów  zdrojow iskow ych z 2105 łóżkami
2 prew entoria z 115 łóżkami.

Razem w  zakładach własnych ubezpieczenia dyspo- 
nowały 7972 łóżkami.

Zakłady łeczniczo-rozpoznawcze

70 zakładów  rentgenologicznych 
100 zakładów  leczenia fizykalnego 
66 laboratoriów  chem iczno-bakteriologicznych
10 zakładów  kardiologicznych

Ambulatoria

524 am bulatoria (w tym  16 przyszpitalnych)

Inne urządzenia

130 aptek
37 protezow ni dentystycznych 

3 szkoły pielęgniarsko-położnicze

Kadry
7030 lekarzy 
662 farm aceutów

10066 personelu pom ocniczo-lekarskiego
W spom niane zakłady, urządzenia i kadry  stanow ią

cenny w kład ubezpieczeń w now ą organizację pracow - 
niczej służby zdrowia.

IV. WYDATKI
Ogólne w ydatki na lecznictwo ubezpieczeniowe w y- 

nosiły w poszczególnych la tach (złote dawne):
1946 — 3.282.300.000 złotych
1948 — 19.774.900.000
1949 — 29.867.300.000

W ydatki te  w  1949 r. wzrosły w  stosunku do 1948 
roku o 88,1%. Przeszło dw ukrotnie zwiększyły się w 
1949 roku w stosunku do poprzedniego roku w ydatki 
na szpitale i sanatoria, a niem al dw ukrotnie na opiekę 
lekarską otw artą . O blisko 50% w zrosły w ydatki na le- 
ki oraz zakłady lecznicze i rozpoznawcze.

Ten w zrost w ydatków  w  zakresie służby zdrowia 
klasy pracującej jest m iarą troski P aństw a Ludowego 
o możliwie pełne zabezpieczenie na w ypadek choroby 
św iata pracy najem nej.

T. G.
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Działalność profilaktyczna instytucji 
ubezpieczeń społecznych

(1948 -  1949 r.)
Rok 1948, stanow iący drugi rok Trzyletniego P lanu 

Odbudowy Gospodarczej K ra ju  oraz rok 1949, zam yka- 
jący okres Trzyletniego Planu, były 'na odcinku pro- 
filaktyki, latam i wzmożonych wysiłków i w ielkich 
osiągnięć.

Rząd Polski Ludowej, żądając od obyw ateli wzmo- 
żonej i Ayytężonej pracy dla dzieła odbudowy, dążył 
i dąży niezm iennie do zapew nienia obywatelom  jak 
najlepszej opieki nad ich życiem i zdrowiem. Stąd 
służba zdrow ia w zakresie lecznictwa ubezpieczenio- 
wego, w  szczególności zapobiegawczego, m usiała przy 
w ykonyw aniu zaplanow anych usług nadążyć szyb- 
kim i krokam i za w zrastającym  tem pem  życia gospo- 
darczego, co na odcinku ubezpieczeniowym zaznaczyło 
się w ydatnym  przyrostem  liczby ubezpieczonych.

W ykonanie zadań służby zdrow ia na polu profilak- 
tyki nie było zadaniem  łatw ym . W działalności swej 
bowiem zapobiegawcze lecznictwo ubezpieczeniowe 
miało do przezwyciężenia szereg trudności spowodo- 
w anych w  w yniku w ojny brakiem  w  zakresie kadr 
personelu lekarskiego, farm aceutycznego i pomocniczo- 
lekarskiego, nie mówiąc już o brakach  w urządzeniach 
lekarskich, b rakach leków itp.

Dużą również przeszkodą przy w ykonyw aniu zadań 
na odcinku profilaktyki był b rak  ściślejszej koordy- 
nacji między lecznictwem ubezpieczeniowym a lecz- 
nictw em  byłych samorządów. Ta niewłaściw a s tru k - 
tu ra  organizacyjna służby zdrow ia w zakresie leczni- 
ctw a mas praculacych, nieodpow iadająca ani potrze- 
bom ani też lino rozwojowej państw a ludowego, za- 
m anifestow ała się w roku 1949 w yraźniej niż w  latach 
ubiegłych. To sprawiło, że czynniki państw ow e zdecy- 
dowały się na wyłączenie lecznictwa ubezpieczenio- 
wego z zakresu zadań instytucji ubezpieczeniowych 
(ZUS, US) i w łączenie go do pionu dyspozycyjnego 
M inisterstw a Zdrow ia w form ie Zakładu Lecznictwa 
Pracowniczego, stanowiącego przejściowy etap do Po- 
wszechnej Służby Zdrowia.

I. GRUŹLICA
Najw iększy w ysiłek ubezpieczeń społecznych był 

skierow any przeciwko gruźlicy, tem u najgroźniejszem u 
wrogowi klas pracujących. W alka z tym  wrogiem by- 
ła prow adzona przede w szystkim  za pośrednictw em  
poradni przeciwgruźliczych.

Ubezpieczalnie społeczne prowadziły w łasnych po- 
radni przeciwgruźliczych w  1943 roku — 15 i w 1949 
roku — 11.

W szystkie te poradnie wyposażone były w  aparaty  
do zakładania i dopełniania odmy, do badania krw i 
na OB. w  m ikroskopy i aparaty  rentgenow skie; 5 po- 
radni. które nie posiadały w łasnych aparatów  ren tge- 
nowskich korzystało z aparatów  w zakładach ren tge- 
nowskich US.

Ponadto celem energiczniejszego prow adzenia w al- 
ki z gruźlicą, ubezpieczalnie korzystały w  drodze spe- 
cjalnych umów z . usług poradni przeciwgruźliczych 
Ośrodków Zdrow ia i innych instytucji, a mianowicie: 
w 1948 roku z usług 233 poradni i w  1949 roku z usług 
219 poradni.

F rekw encja chorych w  poradniach wynosiła:
W roku 1948 ogółem 753.253 osoby, w tym  chorych 

ubezpieczonych — 649.139 (86.6%).
W roku 1949 ogółem 1.089.684 osoby, w  tym  chorych 

ubezpieczonych — 988.581 (90.8%).
F rekw encja chorych ubezpieczonych w  poradniach 

przeciw gruźliczych w roku 1949 wzrosła w  stosunku do 
J948 roku o 31%.

II. CHOROBY WENERYCZNE
D rugim  ważnym  odcinkiem  działalności profilak- 

tycznej ubezpieczeń społecznych była w alka z choro-

bami wenerycznymi, które szerząc się masowo zagra- 
żały zdrowiu już nie tylko poszczególnych jednostek, 
ale zdrowiu całego społeczeństwa, a w szczególności 
zdrowiu młodego pokolenia.

W dziedzinie tej w ykorzystano doświadczenie wo- 
jenne, które wykazało, że nie należy polegać tylko na 
profilaktyce i propagandzie, lecz głównie na wczesnym 
rozpoczęciu leczenia.

Leczenie prowadzono w ram ach ogólno-państwow ej 
akcji „W“ przy pomocy penicyliny, dostarczonej przez 
M inisterstwo Zdrowia.

Ubezpieczalnie społeczne prowadziły w łasnych po- 
radni przeciw w enerycznych w  1948 roku — 34 i w  1949 
roku — 30. ,

Za poradnie przeciw w eneryczne w łasne uważano 
gabinety specjalistyczne lekarzy wenerologów w am - 
bulatoriach specjalistycznych ubezpieczalni, a więc 
tam, gdzie wenerolodzy nie tylko leczyli ale prowadzili 
też akcję zapobiegawczą i uśw iadam iającą.

Nie zaliczało się natom iast do poradni gabinetów 
wenerologicznych w  mieszkaniach w łasnych lekarzy, 
k tóre z konieczności tolerowano, likw idując je  syste- 
matycznie. jako nieodpow iadające socjalistycznej or- 
ganizacji lecznictwa.

Frekw encja chorych w  poradniach wynosiła:
W roku 1948 ogółem 748.374 osoby, w  tym  chorych 

ubezpieczonych 635.740 (85%).
W roku 1949 ogółem 926.706 osób, w  tym  chorych 

ubezpieczonych — 829.959 (89.6%).
F rekw encja chorych ubezpieczonych w poradniach 

przeciw w enerycznych wzrosła w  roku 1949 w stosunku 
do 1948 roku o 31%.

III. REUMATYZM
Z grupy chorób społecznych objętych akcją profi- 

laktyczną trzecie miejsce zajm ują choroby reum atycz- 
ne.

Dokładna analiza chorób gośćcowych w ykazała, że 
liczne i różnorodne schorzenia reum atyczne pow odują 
w społeczeństwie olbrzym ie stra ty  ekonomiczne i s ta - 
nowią takie samo niebezpieczeństwo, jak  gruźlica. 
S tąd też uznano reum atyzm  za chorobę społeczną. 
W związku z tym  pow stała konieczność prow adzenia 
szeroko zakrojonej w alki z reum atyzm em  nie tylko 
w zakresie leczenia chorych, lecz również w  ram ach 
akcji zapobiegawczej w  stosunku do lżei chorych, 
znajdujących się w  początkowych, n ieraz trudnych do 
rozpoznania, stadiach reum atyzm u.

Spraw a w alki z reum atyzm em  ∣ była dotychczas w 
zaniedbaniu. Okólnikiem M inisterstw a Zdrow ia Nr 
70z49 z dnia 15.X I.1949 zostały utw orzone C entralne 
W ojewódzkie Poradnie Przeciw reum atyczne. Do zadań 
ich należy, między innymi, udzielanie wskazówek roz- 
poznawczo-leczniczych lekarzom, przez których chorzy 
zostali skierow ani do C entralnej Poradni na konsul- 
tację. Zarządzenie to pchnęło akcję zapobiegania cho- 
robom reum atycznym  znacznie naprzód.

Problem  w alki z reum atyzm em  da się rozwiązać 
tylko przez masowe leczenie chorych jeszcze nie za- 
aw ansow anych, o lżejszych i początkujących postaciach 
reum atyzm u — trudnych w praw dzie do rozpoznania, 
ale łatw iejszych do leczenia.

Zakład Ubezpieczeń Społecznych, wychodząc z po- 
wyższych założeń, przystąpił do organizow ania specja l- 
nych zakładów  reum atologicznych w  większych sk u - 
piskach ubezpieczonych oraz w m iastach uniw ersytec- 
kich (w oparciu o k liniki uniw ersyteckie w W arszawie, 
Gdańsku, Poznaniu, K rakow ie i Wrocławiu). Zadania 
w tym  zakresie ZUS realizuje, w  ram ach akcji reum ato- 
logicznej, w spólnie z Państw ow ą Radą Zdrow ia oraz 
z Państw ow ym  Insty tu tem  Przeciw reum atycznym  (któ- 
ry ze swej strony stw arza gabinety fizykalno-terapeu-
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tyczne przy większych zakładach pracy, gdzie robot- 
nicy są szczególnie narażeni na choroby reumatyczne).

A kcją masowej w alki z reum atyzm em  ZUS zainte- 
resował ubezpieczalnie, polecając im okólnikiem N r 142 
z dnia 29.IX.48 przystąpienie do zorganizowania bądź 
to wspólnie z władzam i sam orządowymi bądź też sam o- 
dzielnie Poradni Przeciw reum atycznych.

W roku 1948 tylko ubezpieczalnie w  Łodzi i W ar- 
szawie prowadziły w łasne poradnie przeciw reum atycz- 
ne, pozostałe natom iast ubezpieczalnie korzystały z 14 
Poradni Przeciw reum atycznych Ośrodków Zdrowia. 
W roku 1949 już 8 ubezpieczalni prowadziło w łasne 
poradnie, a pozostałe nadal korzystały z 15 poradni 
Ośrodków Zdrowia.

F rekw encja chorych w  poradniach wynosiła:
W roku 1948 ogółem 18.953 osoby, w  tym  chorych 

ubezpieczonych — 11.291 (59.6%).
W roku 1949 og:ółem 58.351 osób, w  tym  chorych 

ubezpieczonych — 56.463 (96.8%).
F rekw encja ubezpieczonych w  poradniach przeciw - 

reum atycznych wzrosła w  roku 1949 w  stosunku do 
1948 roku o 400% czyli 4-krotnie.

IV JAGLICA
Niebezpieczeństwo jaglicy ongiś tak  wielkie, zw ła- 

szcza w  Polsce przedwrześniow ej, dziś ogromnie zm a- 
lało. W yjaśnić tu  należy, że schorzenie to było częst - 
sze na byłych terenach w schodnich Polski aniżeli na 
terenach zachodnich; tym  należy tłum aczyć mniejszą 
obecnie zachorowalność.

Ubezpieczalnie prowadziły w  1948 i 1949 roku 10 
własnych poradni przeciwjagliczych, a poza tym  ko- 
rzystały ze 141 poradni Ośrodków Zdrowia w  1948 ro- 
ku i z 90 w  roku 1949.

Jeśli chodzi o w łasne poradnie przeciwjaglicze 
ubezpieczalni — to stanow ią je  am bulatoria okulistycz- 
ne, k tóre nastaw iono obok norm alnego lecznictwa spe- 
cjalistycznego na specjalną akcję zapobiegawczą 
i zwalczanie jaglicy.

Poza tym  lekarze okuliści zatrudnieni w ubezpie- 
czalniach b rali udział w  pracach kolum n przeciw jag- 
licznych w  terenie.

F rekw encja chorych w  poradniach wynosiła:
W roku 1948 ogółem 105.060 osób, w  tym  chorych

ubezpieczonych — 67.373 (64.2%).
W roku 1949 ogółem 75.260 osób w  .tym chorych 

ubezpieczonych — 49.465 (66%).
F rekw encja chorych ubezpieczonych w poradniach 

przeciwjagliczych w  roku 1949 spadła w  'stosunku do 
1948 roku o 36%, co należy tłum aczyć zm niejszeniem 
się liczby chorych na jaglicę.

V. PORADNIE EUGENICZNE
Z innych odcinków działalności profilaktycznej, 

prowadzonej przez ubezpieczalnie społeczne wymienić 
należy prace Przychodni wzgl. Poradni Eugenicznej.

W łasną Poradnię Eugeniczną prowadziła ' tylko 
Ubezpieczalnia w  W arszawie, kilka innych ubezpieczal- 
ni korzystało natom iast w 1948 i w  19'49 roku z usług a 
Poradni Eugenicznych Ośrodków Zdrowia.

Frekw encja chorych w  poradniach wynosiła:
W roku 1948 ogółem 2.741 osób, w  tym  chorych 

ubezpieczonych — 2.232 (80.7%).
W roku 1949 ogółem 5.113 osób, w  tym  chorych 

ubezpiecznych — 4.873 (95.3%).
Frekw encja chorych ubezpieczonych w  poradniach 

eugenicznych w zrosła w roku 1949 w  stosunku do 1948 
roku o 118o∕o.

VI. PORADNIE SPORTOWE
Dziedzina sportu nie zdobyła jeszcze na terenie

ubezpieczeń społecznych praw a obyw atelstw a. Ubez- 
pieczalnie w  roku 1948 nie prowadziły w łasnych Po- 
radni Sportowych, a korzystały tylko z 20 tego rodza- 
ju poradni przy O środkach Zdrowia.

W roku 1949 już 3 ubezpieczalnie prowadziły w łas- 
ne poradnie sportowe, a pozostałe korzystały z 16 po- 
radni sportow ych Ośrodków Zdrowia.

F rekw encja w  poradniach wynosiła:
W roku 1948 ogółem 8.840 osób, w  tym  ubezpieczo- 

nych — 5.588 (63.2%).
W roku 1949 ogółem 7.392 osoby, w tym  ubezpie- 

czonych — 6.336 (86%).

Frekw encja ubezpieczonych w poradniach spor- 
towych wzrosła w roku 1949 w stosunku do 1948 roku 
o 13%.

VII. PORADNIE OGÓLNE
W ram ach akcji profilaktycznej pomieszczono też 

działalność poradni ogólnych; należy tu  podnieść, 
że działalność tych poradni w inna być przeniesiona 
raczej do zakresu lecznictwa otwartego.

W  roku 1948 ubezpieczalnie nie prowadziły takich 
poradni, a jedynie k ilka z nich korzystało z 21 poradni 
ogólnych Ośrodków Zdrowia.

W roku 1949 ubezpieczalnie prowadziły już 46 w łas- 
nych poradni ogólnych oraz korzystały z 251 poradni 
Ośrodków Zdrowia.

Frekw encja chorych w poradniach wynosiła:
W roku 1948 ogółem 85.639 osób, w  tym  chorych 

ubezpieczonych — 50.589 (59.1%). ,
W roku 1949 ogółem 1.274.599 osób, w  tym  chorych 

ubezpieczonych — 1.086.121 (85%∣). '
F rekw encia ubezpieczonych w  poradniach gólnych 

wzrosła w  roku 1949 w stosunku do roku 1948 praw ie 
20-krotnie (2067%).

VIII. OPIEKA NAD MATKĄ I DZIECKIEM
Do zakresu profilaktycznych insty tucji ubezpieczeń 

społecznych należała też działalność: a) S tacji opieki 
nad M atką i Dzieckiem, b) Poradni dla ciężarnych i 
c) Kuchni mlecznych.

W roku 1948 ubezpieczalnie prowadziły 6 własnych 
Stacji Opieki nad M atką i Dzieckiem oraz korzystały 
z 304 stacji prowadzonych przez byłe sam orządy te ry - 
torialne. *

W roku 1949 ubezpieczalnie, prowadząc nadal 6 
własnych stacji, korzystały ponadto z 317 stacji p ro- 
wadzonych przez Ośrodki Zdrowia.

Frekw encja korzystających z usług stacji w yno- 
siła:

W roku 1948 ogółem 556,014 osób, w  tym  ubezpie- 
czonych — 402.652 (72.5%).

W roku 1949 ogółem 654.017 osób, w tym  ubezpie- 
czonych — 558.589 (85.4%).

Frekw encia ubeznieczonych, korzystających z usług 
stacji wzrosła w  roku 1949 w  stosunku do 1948 roku 
o 39%. „

W roku 1948 ubeznieczalnie prowadziły 4 w łasne 
poradnie dla ciężarnych oraz korzystały ze 186 poradni 
υrzv Ośrodkach Zdrowia.

W roku 1949 ubezpieczalnie prowadziły ju ż  8 
własnych poradni i korzystały z 203 poradni Ośrodków 
Zdrowia.

F rekw encja chorych w poradniach dla ciężarnych 
wynosiła:

W roku 1948 ogółem 138.715 osób, w  tym  chorych 
ubezpieczonych 108.862 (78.5%).

W roku 1949 ogółem 159.634 osób, w  tym  chorych 
ubeznieczonych — 139.796 (87.6%).

F rekw encja chorych ubezpieczonych w  poradniach 
dla ciężarnych w zrosła w roku 1949 w  stosunku do 
1948 roku o 28%. *

Ubezpieczalnie nie prowadziły K uchni M lecznych we 
własnym  zakresie (z w yjątk iem  1 kuchni w  roku 1949), 
korzystały natom iast z kuchni mlecznych przy Ośrod- 
kach Zdrowia: w  1948 roku z 25 kuchni i w  1949 roku 
z 50 kuchni.

Frekw encia korzystających dzieci z kuchni mlecz- 
nych wynosiła:

W 1949 roku ogółem 209.095 dzieci, w tym  dzieci 
ubezpieczonych — 200.778 (96.2%).

W roku 1948 w ydano m ieszanek mlecznych dla 
16.383 niem ow ląt ubezpieczonych.

Frekw encja dzieci ubezpieczonych, korzystających 
z kuchni mlecznych wzrosła w  roku 1949 w  stosunku 
do 1948 roku 11-krotnic (1.125%).
IX. ODŻYWIANIE DZIECI I AKCJA TRANOWA

W ram ach akcji profilaktycznej, prowadzonej przez 
ubezpieczalnie społeczne, mieściła się również akcja 
dożywiania dzieci i akcja tranow a.

W ram ach .akcji tranow ej ubezpieczalnie rozprow a-
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óziły, przede w szystkim  pomiędzy dzieci szkół i przed- 
szkoli, w  1948 roku — 158.518 kg i w  1949 roku — 
200.468 kg tranu.

A kcją dożywiania ubezpieczalnie nie zajm owały się 
bezpośrednio. Udzielały jedynie na ten cel subw encji 
Tow arzystw u Przyjaciół Dzieci i Kołom Rodzicielskim 
przy szkołach, które prowadziły dożywianie dzieci 
szkolnych i przedszkolnych.

Na cele akcji tranow ej i dożywiania ubezpieczalnie 
w ydały w  1948 roku — 60.593.300 zł i w  1949 roku — 
68.310.000 zł.

X. PORADNIE DENTYSTYCZNE
W ram ach akcji profilaktycznej prowadzonej przez 

ubezpieczalnie społeczne mieściły się też poradnie den- 
tystyczne dla młodzieży szkolnej.

Poza świadczeniam i lekarsko -  dentystycznymi, 
udzielanym i młodzieży szkolnej — jako członkom ro -

dzin ubezpieczonych — w  gab.inetach i am bulatoriach 
dentystycznych US, 11 ubezpieczalni prowadziło w  ro- 
ku 1949 specjalne gabinety dentystyczne dla młodzieży 
szkolnej. Ponadto ubezpieczalnie w spółpracowały z 29 
międzyszkolnymi poradniam i dentystycznymi.

Ubezpieczalnie w ydały w roku 1949 na prowadzenie 
własnych gabinetów dentystycznych — 2.811.000 zł i na 
subsydiowanie poradni międzyszkolnych przy Ośrod- 
kach Zdrow ia — 11. 393 279 zł.

»

Przedstawiona w grubszych zarysach działalność 
profilaktyczna ubezpieczeń społecznych w latach 194S 
i 1949 stanowiła bezsprzecznie jeden z najbardziej 
istotnych wycinków ogólnej akcji ochrony zdrowia lu- 
dzi pracy.

Dr E U G E N IU SZ P IO T R O W SK I

Analiza wykonania planów finansowych ZUS
(I — III kwartał 1950 r.)

W ZUS opracowyw ane są następujące plany finan- 
sowe działalności:

a) roczny plan finansow y działalności (odpowiada- 
jący  daw nem u budżetowi), ustalający przew idy- 
w ane na cały rok w pływ y ze składek, odsetek, 
zw rotów  itp. oraz w ydatki na wszelkie świadcze- 
nia w ynikające z zadań ubezpieczeń społecznych.

b) kwartalne plany — będące spraw dzianem  i ko- 
rek tyw ą planu rocznego, u realn iające przew idy- 
w ania na podstaw ie k tórych ustalono plan 
roczny.

Zarów no plan roczny jak  i plany kw artalne, s ta n o - 
wią część ogólnego planu finansowego państwowego. 
O parte są z jednej strony na możliwościach finanso- 
wych gospodarki narodow ej w sensie w ydzielania czę- 
ści dochodu narodow ego w  form ie składek i opłat na 
św iadczenia ubezpieczeniowe — z drugiej zaś na po- 
trzebach, jak ie są do zaspokojenia w zakresie lecznic- 
tw a ubezpieczeniowego i świadczeń pieniężnych.

Ogólne kw oty planu są więc wypośrodkowanym  
ustaleniem  tak ich  środków finansow ych, k tóre w  ra - 
m ach ogólno - państw ow ych możliwości zaspokajają 
m axim um  potrzeb społecznych.

Prócz planów  wielomiesięcznych opracowuje się dla 
ścisłej kontro li gospodarki finansow ej ubezpieczeń pla- 
ny miesięczne, a mianowicie:

c) Oddolne plany finansow e działalności opracow y- 
w ane przez jednostki terenow e, następnie k o ry -

gowane i zatw ierdzane przez C entralę ZUS. P la- 
n y  te obejm ują zadania do w ykonania tj. u sta - 
lenie i uzyskanie wpływów oraz w ydatki, s tan o - 
wiące w  zasadzie górną granicę o tw artych na 
dany okres kredytów.

d) Odgórne zbiorcze plany finansow e opracowy- 
w ane centralnie przez Zakład, stanow iące d a l- 
szą korektyw ę planów  wielomiesięcznych. Ko- 
rektyw a ta oparta  jest na ustalonych wzgl. ob- 
serw ow anych zm ianach elementów planowania, 
jak  w zrost dynam iki rozwojowej w  gospodarce 
narodow ej (liczby zatrudnionych, zmiany zarob- 
ków itp.), zm iany ustaw ow e dotyczące zakresu 
świadczeń (podwyżka świadczeń pieniężnych, 
rozszerzenie zakresu świadczeń leczniczych itp.) 
oraz wszelkie zm iany w licznych elem entach p la- 
nowania, m ające wpływ  na gospodarkę finanso- 
wą, jak  zachorowalność, śmiertelność, przyrost 
naturalny , liczby porad, zabiegów, obłożenie za- 
kładów leczniczych, koszty jednostkow e itp.

Ogólne w yniki działalności w  okresie 1/1 — 30/9.50 
w procentach w ykonania poszczególnych planów przed- 
staw iają się w grupach λvydatkow i dochodów jak  n a - 
stępuje (w roku 1950 trzeba było w w yniku zachodzą- 
cych w  międzyczasie zmian ustaw owych opracować 
dodatkowy roczny plan, korygujący uprzednio ustalony 
p lan ):

%  wykonania planów za trzy kwartały 1950 r.
m i e s i ę c z n e

kwartalne
r o c Z n y

odgórne oddolne pierwotny dodatkowy

Dochody ogółem 101.59 100.92 101.81 107 46 95.79

Składki, odsetki, grzywny 101.95 100.76 101.67 107.74 95,57

Dochody z adm inistracji 99.84 97.05 107.12 82.39 86.79

Zwroty za świadczenia pieniężne 121.67 113.20 120.23 105.32 147.57

Ztnroiy za świadczeniu lecznicze 103.85 110.14 110.93 92.43 102.97

O dbiegające od przew idyw ań w ykonanie planów by- 
ło w ynikiem  głównie rozpiętości między planem  a w y- 
konaniem  w zakresie przyrostu  ubezpieczonych 
i kształtow ania się podstaw y w ym iaru  składek.

P rzyrost całoroczny ubezpieczonych przewidziany 
rocznym planem  na 230 tys. przekroczony został już 
w m aju  i na koniec Π I-go kw arta łu  wyniósł 549.3 tys. 
osiągając we w rześniu ponad 5 milionów ubezpieczo- 
nych.

Podobne zjaw isko w ystępuje przy kształtow aniu się 
podstaw y w ym iaru  składek, k tó ra  w sierpniu — przy

składkach płaconych indyw idualnie — przekracza 
średnią roczną, i w końcu Iii-g o  kw arta łu  wynosi 
o 2.125 zł więcej niż średnia przewidziana na cały 
1950 rok.

Liczba ubezpieczonych i podstaw a w ym iaru  sk ła- 
dek (zarobki) odgryw ają zasadniczą rolę nie tylko przy 
dochodach lecz również przy w ydatkach; bowiem przy 
wszelkich praw ie świadczeniach (prócz rent) ksz ta łtu - 
ją  liczbę upraw nionych do świadczeń oraz wysokość 
wydatków  na świadczenia pieniężne, oparte  na kwocie 
zarobku ubezpieczonego.
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miesięcznie

kwartalne
r o c z n p

odgórne oddolne pierwot. dodatk.

Wydatki ogółem: 99.49 100.55 100.09 105.09 92.46

Administracja 89.96 90.96 87.35 79.45 79.87

Świadczenia pieniężne 99.34 100.83 99.62 106.88 94.20

renty i zaopatrzenia 97.07 97.34 96.01 91.24 93.74

zasiłki z ubezp. cliorob. 98.63 105.06 97.10 126 57 93.49

zasiłki rodzinne 99.82 101.08 100.93 109.51 94.34

Lecznictwo 97.12 98.04 101.10 101.94 88 11

opieka lek. otinarta 99.52 98.43 103.22 93.02 84.89

zakłady leczn. i rozpozn. 102.31 91.39 109.70 82.73 79.41

leki i środki opatrunk. 102.10 102.38 104.30 104.85 93.28

szpitale 99.19 106.51 102.85 110.62 90.19

sanatoria 102.26 92.32 106.19 94.79 93.20

protezownie dentyst. 89.98 87.90 85.97 79.04 91.64 

Jak  widać z powyższych cyfr, ogólne kw oty w ydat- 
ków za okres 9-ciu m -cy m inim alnie, gdyż zaledwie 
w granicach 0,5 procentu, odbiegają od planów  k w ar- 
talnych i miesięcznych: odgórnych i oddolnych.

Renty ł zaopatrzenia. W w ydatkach na ren ty  w y- 
dano mniej niż przew idyw ały plany. Je st to wynikiem  
dwóch zjaw isk: średnia m -czna kw ota ren t wg planu 
rocznego (w 3 kw artałach) w ynosiła 604 tysięcy wg 
planów kw arta lnych  602,8 tysięcy, w  w ykonaniu zaś 
wynosiła tylko 99.2% planu rocznego i 99.323∕o planów  
kw artalnych. Również przeciętna w ypłata miesięczna 
na 1 ren tę przew idyw ana była na zł 3.983 wg planu 
rocznego, podczas gdy w w ykonaniu za 9 m -cy daje 
tylko 92.99% tej kwoty, tj. przeciętnie 3.704 zł.

Zasiłki rodzinne. Rozbieżność między planem  a w y- 
konaniem  w yjaśniają takie elem enty jak : średnia m ie- 
sięczna liczba ubezpieczonych w  ubezpieczeniu rodzin-

nym uzyskana-w  3-ch kw arta łach  wynosi 110.8%.pla- 
nu rocznego. W spółczynnik rodzinny tj. liczba zasił- 
ków na 100 ubezpieczonych, szacowana w  planie rocz- 
nym na 117, w ynosiła średnio w  3-ch kw arta łach  tylko 
112.8. Liczba wypłaconych zasiłków  w ynosiła 5.136.5 
tys. (zam iast przew idyw anej średniej rocznej 4.808 tys.., 
a przeciętna w ypłata na 1 członka rodziny wyniosła 
1.642 zł zam iast średniej rocznej 1.595 zł.

Zasiłki z ubezpieczenia chorobowego. Na rozbież- 
ność między planem  a w ykonaniem  oraz na różną roz- 
piętość między planem  a w ykonaniem  w  poszczegól- 
nych planach (miesięcznym, kw arta lnym  i rocznym) 
w pływ a różnorodność elementów, jak ie  uwzględniać 
należy przy usta lan iu  kw ot w ydatków . W grę bowiem 
wchodzą liczba ubezpieczonych i podstaw a w ym iaru 
składek, zachorowalność i liczba dni zasiłkowych itp. 
P lan  usług w  stosunku do w ykonania w ykazuje n a - 
stępujące różnice:

liczba dni zasiłkowych 
na 100 ubezpieczonych

stawka jednostkowa 
na 1 osobodzień w zł.

plan
roczny wykonanie plan

roczny wykonanie

zasiłki chorob. 38 42.6 390 446.1
zasiłki domowe i szpit. 9 8.8 180 211.8

„ połogowe 6 6.1 360 395.7
,, dla karmiących 32.8 29.3 24 23.61

W ykonanie jest znacznie wyższe niż plan w  kw o- 
tach staw ki jednostkow ej; jest to w ynikiem  głównie 
w zrostu podstaw y w ym iaru  składek (zarobków). Licz- 
bę dni zasiłkowych w arunku ją  zachorowalność i cza- 
sokres niezdolności do pracy oraz ustaw ow e term iny 
świadczeń (zasiłki połogowe).

Powyższe w yjaśnienia i uw agi na m arginesie w yko- 
nania planu działalności ubezpieczeń społecznych w  3 
kw arta łach  rb. ilustru ją , jak  ubezpieczenia są ściśle 
powiązane z gospodarką narodow ą i jak  na ich odcin- 
ku uzew nętrznia się tem po i dynam ika rozwoju gospo- 
darczego kraju . Poza tym  uw agi i w yjaśnienia te w ska- 
zują na znaczenie p lanow ania finansowego, bez k tó re- 
go gospodarka usługowo - finansow a ubezpieczeń by- 
łaby chaotyczna i nie uw zględniająca przem ian nasze-

go życia gospodarczego, jego rozw oju i olbrzym iej dy- 
nam iki.

P lany  roczne (dawniejsze budżety) nie korygowane 
w m iarę zachodzących zm ian w  struk tu rze  gospodarki 
narodow ej, nie chw ytające na gorąco przejaw ów  ży- 
cia, nie uw zględniające nowych potrzeb i now ych mo- 
żliwości — to form alna tylko strona upraw nień do wy- 
datkow ania. System  natom iast planów  długofalowych, 
ustalających k ierunek  rozwojowy oraz planów  w ielo- 
miesięcznych, korygujących i precyzujących działal- 
ność usługowo - finansow ą i w reszcie planów  na okre- 
sy krótsze (kw artalnych, miesięcznych), w prow adzają- 
cych niezwłocznie popraw ki w ynikające z rozw oju ży- 
cia — to instrum ent um ożliw iający państw u prow a- 
dzenie celowej i racjonalnej gospodarki.
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Działalność usługowa ubezpieczeń społecznych
1 9 5 0

W Y S Z C Z E G Ó L N IE N IE Styczeń Luty Marzec Kwiecień Maj Czerwiec Lipiec Sierpień

1. Konta pracodawców a) tys. 228,3 223,3 223,2 224,4 222,0 219,0 213,4 208,8
2. Ubezpieczeni na wypa- 

dek choroby i renciści 
(emeryci)
w tym:

a) <> 5.073,4 5.070,1 5.150,2 5.278,5 5.390,6 5.459,0 5.520,9 5.577.6

3.553.7a) robotnicy a) ,, 3.264,4 3.224.8 3.272,6 3.372,0 3.453,1 3.497,7 3.542,2
b) pracownicy umysłowi
c) publiczno - prawni

a) JJ 1.040,0 1.075,4 1.107,6 1.133,9 1.166,4 1.190,1 1.209,1

181,9

1.254 6

180,6prac, państw, 
d) renciści (emeryci)

a) JJ 181,0 181,1 180,-8 182,1 182,2 182,2

586,8uprawn. do lecz. a) 587,0 587,5 588,2 589,6 587,9 588,1 587,8
3. Ubezpieczeni na wyp. 

choroby wg rodzajów 
gosp. narodowej a) 4.486,4 4.482,3 4.562,0 4.689,0 4.802,7 4.870,9 4.934,1 4.989,8
a) państwowa a) 3.201,6 3.223,1 3.284,8 3.380,7 3.472,3 3.520.8 3.579,7 3.613,3
b) samorządowa a) 329,8 329,5 335,7 349,4 359,3 365,2 3b7,5 369,3
c) spółdzielcza a) 477,8 475,6 490,3 510,6 527,2 544,9 557,8 585,3
d) społeczna a) 136,5 135,9 137,1 139,7 140,8 143,8 145,9 153,9
e) prywatna a) JJ 340,9 318,2 314,1 308,6 303,1 296,2 283,2 268,0

4. Przeciętna podstawa
wymiaru składek indy- 
widualnych ogółem 
w gospodarce:

zł 18.295 17.039 17.270 18,743 18.305 1.826,1 b) 1.831,5b) 1.907,3b)

1.985,6 b)a) państwowej 19.111 18.217 18.126 19,987 19.347 1.909,0 b) 1.908,76)
b) samorządowej ,, 14.504 12.441 13.561 13.799 13.463 1.440,9 1.407,1 1.446,9
c) spółdzielczej jj 20.337 17.837 18,494 19.645 19.699 1.964,2 1.992,8 2.085,4
d) społecznej ,, 18.451 17.201 18.074 18.770 18.407 1.871,0 1.896,1 2.027.2
e) prywatnej jj 13.193 11.452 12.105 12.449 12.463 1.217,1 1.242,2 1.240,8

5. Liczba ren t (gron) ogó- 
łem b) tys. 582.4 585,2 • 589,6 595,5 600,2 603,3 606,9 610,4
a) emerytalnych ubezp. c) JJ 255,9 257,2 258,6 261,1 263,0 264 1 265,4 267,0
b) „ poz. rodziny
c) wypadkowych poszk.

c) : J 246,4 247,5 249,8 252,6 254,8 256,4 258,0 259,7
c) 55,2 55,5 56,0 56.4 56,8 57,1 57,6 57,7 '

d) „ poz. rodziny
Liczba zasiłków rodź.

c) »J 24,9 25,0 25,2 25,4 25,6 25,7 25 9 26,0
6,

ogółem U 4.880,7 4.684,9 5.014,1 4.945,7 5.011,3 5.178,5 5.445,7 5.534,7
a) na żony JJ 1.509,9 1.449,9 1.548,9 1.520,8 1.530.6 1.585,3 1.666,0 1 694,4
b) na dzieci JJ 3.370,8 3.235,0 3.465,2 3.424,9 3.480,7 3.593,2 3.779,7 3.840,3

7. Liczba rodzin, którym
wypłacono zasiłki rodź. 1.920,8 1,849.2 1.981,2 1.943,0 1.969,0 2.028,7 2.136,4 2.165,b

8. Porady lekarskie 3.350,0 3.466,8 4.033,3 3,545.2 3.343,4 3.371,1 3.216,2 3.569,4
a) lekarzy domowych JJ 2.219,5 2.233,4 2.517,7 2.130,8 2.072,9 1.971,0 1.866,5 1.994,9
b) „ specjalistów JJ 907,1 922,7 1.104,9 930,3 917,5 858,3 774,9 829,0
c) „ obcych instyt. JJ 223,4 310,7 410,7 484,1 553,0 541,8 574,8 745,5

9. Porady dentystyczne JJ 718,4 736,3 844,7 739,8 767,0 754,3 671,2 749,3
10. Leki i środki opatrunk. ,, 4.532,2 4.852,7 5,229,2 5.096,1 4.748,6 4.718,5 4.605,8 4.731,8
11. Zabiegi w zakł. leczn.-rozp •JJ 678,4 707,5 863,9 796,7 789,8 740,1 688,5 659 8
≠ a) rentgenologiczne ,, 188,1 190,5 234,2 214,8 219,9 206,5 197,5 187,0

b) przyrodolecznicze ,, 286,6 303,3 382.2 336,4 337,6 313.1 277,5 272,6
c) kardiologiczne 4,0 4,9 6,0 5,4 5,7 6 1 6,0 5,5
d) analizy chem.-bakt. ;j 199,7 208,8 241,5 239,5 226,6 214,4 207,5 194.7

12. Dni szpitalne jj 1.347,2 1.416,9 1.446,6 1.484,7 1.576,4 1 572,5 1.572,9 1.661,9
13. Dni zasiłków z ubezp. 

chorobowego ogółem jj 4.003,1 4.252,4 4 765,9 4,024,1 4.262,8 3.999,8 3.950,9 3.984,7
a) dni zasiłk. chorob. 2.116,9 2.293,5 2.511,2 2.127,0 2.074,2 1.821,5 1.777,7 1.736,0
b) ,, „ domowych 189,7 2∣0,9 253,7 206,7 223,4 232,5 229,2 223,0
c) „ „ szpitalnych ,, 166,6 181,2 201,4 191,4 206,8 200,2 204,4 210,4
d) „ „ połogowych jj 229,9 258,2 313,6 292,5 322,5 302,6 287,3 305,4
e) ,, „ dla karm. jj 1,300,0 1.308,6 1.486,0 1.206,5 1.435,9 1.443,0 1.452,3 1.509,9

14. Liczba zasiłków pogrzeb, 
ogółem JJ 3,1 8,4 9,6 8,7 9,6 8,9 8,1 7,8
a) po ubezpieczonych jj 1,9 1,9 2,1 1,8 2,0 1,9 1,8 1,7
b) „ czł. rodzin ubezp. ,, 4,2 4,3 5,0 4,8 5,3 4,9 4,4 4,1
c) „ rencistach ,, 1,7 2,0 2,1 1,8 2,0 1,8 1,6 1,7
d) czł. rodzin rencistów jj 0,3 0,2 0,4 0,3 0,3 0,3 0,3 0,3

15. Wyprawki niemowl. wy- 
dane ubezpieczonym 35,3 31,8 40,1 30,9 36,5 37,0 35,7 38,0

16. Mleko (wydano litrów) jj 14.654,5 13.671,5 15.038,3 13,693,8 14.890,6 14.210,5 14.284,7 14.242,5

a) stan na początku mieś.
b) dane tymczasowe
c) bez rent wypłacanych na rachunek obcych instytucji
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Działalność finansowa ubezpieczeń społecznych

Cz
ęś

ć W Y S Z C Z E G Ó L N IE N IE
1.1 — 31.VIII.1950 Sierpień

Dochody Wydatki Dochody Wydatki
tys. zł. %  planu

roczny ti s. zł. % planu
roczny tys. zł. %

lipca tys. zł. | %
lipca

10 Składki, odsetki i grzywny 144.304.443 71,0 2.315.106 57,3 19 695.921 95,7 923 208 1.058,0
w tym
składki

a) Fundusz Ubezpieczeń 65.515.639 69,7 8.887.315 96,8
b) ,, Zasiłków Rodzin. 75.497.322 72,6 — — 10.356.616 94,4 — —

c) „ Bezrobocia 1.774.820 83,8 1.488.865 66,2 252.911 104,9 838.865 X
d) „ Akcji Socjalnej 687.881 37,7 826..41 46,2 86.554 102,5 84.343 96,7

11 Dochody z m ajątku 28.646 23,5 — — 1.316 7,7 — —

12 W ydatki adm inistracyjne 84.775 76,5 3.015.899 53,4 11.226 107,9 391.314 102,0
w tym  (netto)

a) Fundusz Ubezpieczeń — — 1.315.925 50,5 — — 167.521 101,4
b) ,, Zasiłk. Rodzin. — — 1.511.683 52,2 — — 198.037 102,1
c) „ Bezrobocia — — 89.549 84,6 — — 12.766 105,0
d) „ Akcji Socjalnej 13.967 38,3 1.764 102,3

13 W ydawnictwa własne 4.804 14,6 15 318 28,0 1.758 194,3 2,692 544,9

14 Nieruchomości mieszkalne, place 
i grunty 107.962 54,4 121.802 47,8 13.042 100,5 12.037 66,7

15 W arsztaty 33.171 55,5 34.151 57,1 4.650 102,2 5.007 103,1

16 Drukarnie 44.964 42,3 46.304 43,6 6.664 90,2 9.606 147,1

17 Gospodarstwa rolne 4.091 16,6 15.312 62,9 1.544 195,7 1.822 72,6

18 Ogóln. organ, i kontr, łeczn. 2jl2 f' 5.092 1.018,4 376.499 54,8 781 207,7 51.577 105,8
19 Koszty sądów Ubezp. Spoi. — — 68.000 48,1 — — —
20 Popularyzacja „ „ 865 X 33.441 26,6 1 0,8 881 13,9
21 Świadczenia, pieniężne 885.210 66,1 95.591.039 70,6 112.493 112,2 12.698.500 100,1

w tym
a) renty i zaopatrzenia _ _ 17.920.845 60,9 2.252.006 99,8
b) zasiłki z ∣utoezp. spoi. — — 10.171.290 84,5 — — 1.175.779 98,1
c) „ rodzinne
d) świadczenia zlecone

— —. 66.505.655 72,2 — — 9.091.962 99,9
694.685 51,9 916.871 543 91.761 137,2 170.295 154,2

22 Opieka lekarska otwarta i ©rzecz, 
nictwo 368.832 56,7 4.945.786 60,7 39.642 65,7 708.586 103,1

23 Zakłady leczn. i rozpozn. 17.270 30,8 681.073 53,9 1.982 66,4 97.780 99,9

24 Leki i świadczenia w naturze 612.310 69,8 11.551.569 68,8 84 260 93,9 1.491.738 109,5
w tym 

a) leki 92.311 85,5 5.211.662 74.8 10.373 79,7 669.030 96,8
b) w ypraw ki niemowlęce 141 X 1.019.416 64,5 20 16,5 150.070 4.014,7

100,3c) akcja mleczna 519.858 67,6 5.103.671 65,6 73.867 96,4 640.486

25 Szpitale 138.533 76,2 10.046.168 72,2 19.084 91,5 1.401.557 103,3

26 Sanatoria 169.817 44,9 3.964.865 61,2 24.395 110,6 511.261 92,0

27 Pogotowie lekarskie 1.680 21,0 458.980 91,2 93 40,3 5.798 73,4

28 Protezownie dentystyczne 744 X 321.069 51,2 156 190,2 43.137 103,3

29 Kolonie i półkolonie 6.194 50,2 475.985 93,1 2.044 74,1 9.736 93,2

30 Akcja zapobieg. rehabilit. i bez- 
pieczeństwo pracy. — — 170.264 29,4 _ 37.137 1.146,6

31 Straty i umorzenia — — 1.295 X — — 192 27,6
32 Wydatki organizacyjne ZLP — — 447 X — — 354 380,6

Razem 146.819.403 70,8 134.250.372 68,7 20.021.052 95,7 18.403.920 106,0

Nadwyżka — — 12.569.031 103,1 _ _ 1.617.132 45,5
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Ś w iadczenia z ubezpieczenia od w ypadków  i  chorób zaw odow ych w yd. II  zm ienione —  oprać, m gr. S . Tym iński i m gr. J .  W asylecki
U bezpieczenie p en sy jn e  górn ików  skrypt —  oprać. F . W oźniczka
P raw o  o sądach  ubezpieczeń społecznych —  kom en tarz  —  oprać, adw. St. G arlicki
P rzep isy  o zabezpieczeniu  socjalistycznej dyscypliny  p racy  —  zebrał 

m gr. Z. R olkę. '
B łędy  orzecznictw a lekarsk iego  w  ubezpieczeniu  od w ypadków  i chorób  

zaw odow ych sk ry p t —  oprać, dr. J. Jajsieński

Z postępów  ch iru rg ii — oprać, dr. E. M ierczyński
R w a kulszow a. O bólach głow y —  oprać, dr. E. H erm an

u kazały  się w  d ru k u  nak ładem

Z ak ład u  U bezpieczeń SpołecznychCentrala w  W arszawie
C zern iakow ska 231, tel. 890-40 w ew n. 55.
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1 -1 7 5 1 5 /1 1 0  P. P. K. ,,Ruchu W arszawa, Srebrna 12

REDAGUJE KOMITETRedakcja: Warszawa, Czerniakowska 231.Prenumerata roczna 36 zł. Cena egzemplarza 3,00 zł., dla pracowników instytucji ubezpieczeń społecznych 0,90 zł.Prenumeratę przyjmuje P P K  ,,Ruch“ Warszawa, ul. Srebrna 12. Konto P K O  I 17515 110
Wydawca: Zakład Ubezpieczeń Społecznych w Wajrs∣zawie.

Druk. ,,Prasa Demokratyczna", Warszawa, Śniadeckich 16. 
Zam. 1178 z dnia 21.XI.1950. Nakład 4.500. Ukończono w grudniu 1950 r. B-133790
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